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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

. re raźniej SZOŚĆ I przyszłość gospodarcza Polski. • 

Expose min. Kwiatkowskiego w komisji budżetowej. 

Co Rząd z ziałał dotychczas ł jego dalsze zamierzenia. 
Warszawa, 6 grudnia. 

fet wt. ..Kur. Łódzkle,o". 

- Na wczoraiszem posiedzeniu komtsn 
udżetowej minister Kwiatkowski wygło-

- .• przemóiwenie, w któl'em wskazał na 
stępy żYcla gospodarczego. 
Po wojnie prowadzi się wszędzie Polf.. 

-ykę na tle zagadnień ekonomicznych. 
· Obecnie widzimy ol!Jrz}'mi postęp ży­
.., a gospodarczego w Niemczech i to sa-

o we Włoszech, gdzie się rozwija szcze-
61ołe produkcja energii elektrycznej. Nad 
ynnll"iem narodowym góruje czynnik 
ędzypaństwowy i ponadpaiistwowy. 
Program gosnndarczy rz~rlu streszcza 

'ę w stworzeniu lh arun'-(;w potrzebnych 
o rozwoju życia gospodarczego i WY• 

. orzenia wewnętrznej ka9itaJizacji. Ka-
itałow i za~ran!cznemu stawiamy tylko 
żadania. jakie daje ZacMd Europy. 
Najważniejszą wa:.1ę mmister przywią­

uie do równowagi budżetowej i bilansu 
I andfowego. Chcemy odbudować rynek 
wfewnetrzny, dlatego kładziemy nacisk na 
,_, lnictwo. Na wiosnę rząd chce urucho-
0 ić kredyty budowlane dla dokończenia 
~I zpoczętych prac budowlanych. Minis­
. rstwo przygotowuje następujące usta-
1icry: Ustawa przemysłowa wvidzie w sty 
~smlu, a uwzględni wolność zajęć bez u­
' rawnień cecltowyclt. Ustawa o spółkach 
~~cyjnych, ustawa o izbach przemysłowo 
• ndlowych, która wkrótce będzie podda­
ł anldecle. Po ich powstaniu znikną ko­
: łtety dqradcze przy ministerstwie. 
;.,. Wielką wagę minister przywiązuje do 
ie ura badania cen jalro instytucji nauko­
rae). Powstanie ona w bieżącym miesiącu. 
i le lest Jej celem walka z drożyzną, ale 
ztałe śledzenie kosztów własnej prod!lkcJi. 

L ·a kredyty długoterminowe rząd wydał 
5iele pieniędzy, lecz bez planu, kartele i 

z ·usty nie mogą hamować postępu, a sto­
ddUlek do nich ureguluje obecna ustawa. 
1klaJ>Owledzlana jest ustawa o giełdach to­
• arowych i o nadzorze sądowym. 
~ Co do rzemiosła wprowadzona będzie 
Hi:>wa ustawa o izbach rzemieślniczych, 
r ięld którym rzemiosło odniesie duże ko 
4 yścf. Co do handlu zewnętrznego, to 
:k żymy do zawarcia umów handlowych, r' ieki którym eksport nasz wzmaga się, 
11 nie maleje. Co do rokowań handlowych 

Niemcami, to traktujemy ie ze stanowi­
a handlowego, a na polityczne lrnncesje 
ąd nie pójdzie. Import od maja podwoił 

==-Podziękowanie. .,,. 
Przedewszystkiem p. Dr. MOGIL­

ICKIEMU, p. Dr. LANGE i p. Dr. 
LFREDOWI KNICHOWIECKIE­
U a również i wszystkim tym, któ­

zy przyczynili się do uzdrowienia sy-
1a naszego ALFREDA, zapadłego na 

e froźną chorobę zakaźną, przebywają­
,~ ~ego w Szpitalu Anny Marji, składają c erdeczne podziękowanie rodzice: 

1 
d Adolf I Lldja fJ15ł!. WOL. LE. 

u~ • +w+w n1 www 

Okazja. 
rzedaje się wspaniały duży dywan 

perski (prawdziwy tekiński). 
schodnia 65, m. 1 - Telefon 5400. 

się, eksport wzrósł, ale nie w tym stop... 
nlu. Wzrasta eksport produkcji kopalnia­
nej i półprodukcjl przemysłowej, ale słab­
nie eksport żywności. Rząd popiera eks­
port prz~ zwrot ceł za sprowadzane su­
rowce. 

Bilans płatniczy za pierwsze półrocze 
wskazuje saldo 200 milionów, a w drugiem 
półroczu pokryjemy swe dawne długi i zo 
bowiązania. Rząd opracowuje obecnie no· 
wą taryfę celną. 

Co do polityki morskiej, to min. Kwiat-

kowski wspomniał tu o fakcie budowy pot 
tu w Gdyni, popierania portu w Tczewie,, 
utworzenia w Gdyni starostwa, budowy 5 
statków i dwóch latarnij w Gdańsku.. 

H11mn p chwaln Czicze i 
Stos nki z P lską s 

" „ a CZ SC 
tru io • 

• • iem ee. 
Wynurzenia berlińskie promotora s wieckiej polityki zagran8cznej„ 

Polska Acencja Teleiraflcma. 
Berlin. 6 grudofa. 

Na k()ntferencji prasowej w .ambasa­
dzie sowiec1dej ygfosn bawiący · Be.r' 
lin.ie ludowY komłrnrz s_praw 7.agl'anka:­
nyclt rządu sowieckiego, Oziczedn, l)fze­
mówienie o polityce zagran1czrleJ Moskwy 
w związku z obecną sytuacją młędzytta­
rodową. 

Wspominając 'O prodekcle twOit'zenlia 
jedr1ołitego fmnit>u wszystldch państw euro 
pejsikicb p.rzooi:włko RosH sowieddej, któ­
ryty olbejmowa1t też i Polskę, sowiecki ko 
misarz spraw zai;ranic:z,nyich navwaJt pr0-
jekt ten najwięks.zem niebezlliez.zeństwem 
dfa µokojowego r~w~u stosunków p01i­
tycznych w Ef!l'()pie. Następnł'e komisarz 
Cziczeritn podkreśtlU dobitnie utrwałen~e 
się przyjaźni, tączącej Rosję z Niemcami, 
na której M'Oslkwa 'W zupctaości już pole­
ga. Dalei zaznaczyt on, że ni'e bez powo­
dzenia uda:to się mu zwallczyć am.łysowlec 
ką pol'itykę okrążania zwróconą przeciw 
ko Rosji, cz.ego najlepszym dowodem ma 
być okoliczność. że ma.tle rpaństwa na po­
graniczu wchodnim Rosji skt<nme są za­
wrzeć z Sowietami akty gwarancyjne. U­
mowie z Litwą przypisuje Czi:czerin wie1 
kie znaczenie, !P<)nieważ przyczynić się 
ma oml do utrwalenia stosunków 11a wscho 
dzi,e .Europy. Traktat litewski ni1e narusza 
je<lna!k traktatu ryskiego, za.wartego z Pol 
siką. 

Na'. pyfande je,dneg-o z ucze~tnhl<:ów kon 
ferencji, co sądzić rnileży o możłiwoścf 
J)Ofą{:zenła Litwy z Polską - odpowie­
dział Oz.iczerin, że o ile mu wiadomo, nie 
ży.czy sobie połączenia Lifwa:, gdy.l dwa 
na',f\vaż.niejsze czvmiki w !em państwie 
!!mściół kata1icki i ludność wiej.ska są wro 
go usposvbione do tcfrn rodzaju projektu. 

Następnie wwie<lziat komisarz Czl­
czerin dositownie: 

„Trudniei kształtują sie nasze stosunki 
rz, Polską. Ody ;przed dwoma fały polski 
minister spraw za,g-rankznych Skrzyń.ski 
bawił na konferencji Polski 1 państw baJ­
lyckich w tte1sing'fors1e, oświadczyt on w 
sfy1r11nyirn wyWia<lzie. że ce1em konferencji 
jesf st\vorze·nle muru i))rzeciw t. zw. barba 
rzyń,com wschodnim, to zn. przeciw nam. 

Podczas ezszlorocznego pobyru mego 
w Warszawie mo1rtem orzypuszczać. że 
rząd polski f)(}rzucił myśl stworzenia blo­
ku bałtycki~o pOd he~emOnią Połsld. 
Nit:ste'ty, <la1sze rnkowa11ia z Polską p.ou­
czy:fy mię o czemś zunefnie innem. W tej 
czv innej 1postaci pod formą bardzfej skost 
n~a.fą, czy bar.dzi1ei rplvnną, w ka,ż,dym r.a­
zie sfara się rząd l])ołski niepowstrzyma­
nie prowa1diić rokowania 'Zl narrni, w 'taki 
~, aby Wjlnikiem Ml mózl być ko-

łektyWDy pakt wschodnłeJ Europy, ło zn., 
aby Po~ska. mod.a byt podniesiona do go­
dności prctckfo;·a państw bałtyckich. To 

·t obecnie Pf?~ć. kt ~a nas dzieli. 
Program naszych przeciwników znaj­

du.iący swój wyraz w artykule Augura, 
wbliicysty fondyńskieg-o., nie oznacza nic 
inne.g-o, jak wyko.rzystauie t~ przeci­
wieństwa. Program Augura jest tembar­
d:ziej niebez;pie.czny, że tego rodzzju idee 
i bez tezo 1>0fawlają się w 'J)Tasie z.acho­
dl!lii.ej. Muszę podlkreślić z ca'tą stanowczo 
śclą, że ?JOiityka nasza w<>hec Po-Jski jest 
Q;1U1Jełnie pckoiowa i że nie ŻY\l.i żadnego 
innego prngnienla, .iak tylko utrzymarua 
zupeltie..g-o pokoju i dolbrych sąsiedzkich 
stosunków z Polską. Artykuł Augura 
wsJrnzuje, jakfo wJYfyWy zosfa1ty urucho­
mione. aby oddz!a•tać na ,niemiecką poJl1. 
tyke. Rządr niemiecki, niemiecka opinia 
'))'ubHczna prz.eciwstav.ni się tego rodzaju 
WtPlywom niewątpHwie z calą sta,n'owczo-
ścią." ' 

Czi-czeri!n zwr6ci·l w da,lszym dą~ u­
wa1g-ę na polePS:zenie stosunków Sowietów 
z Niemcami, czego wyrazem byt vrailda·l 
beri1iński ornz pDdkreślft polepszenia s'fo­
suntków z Francją. g-dzie .iedna>k p:rzeszirn-

dą w dtu:gołtwaiły.ch rolmwania1ch z Pran 
cj-ą jes't jej stosunek do R'llmunji., który ró­
wni eż wywotu}e pewne dysonanse w do­
brych stosu 1kach Sowietów do W!och. 

Co do rad, nakłaniających Rosję, alby 
wstąpiła oo Ugi Na!"odów, Cziczerfn u­
waża, że u.czesmktwo w genewskim 7.l'Ze 
szennt narodów wcale nłe mększa bez­
l>iecrzeństwa państwa, lecz przeciwnie, na 
kłada na nie jeszcze większe więzy, uz.a­
leżn'iając 1e<l.ne od drugich. Wkońcu 'vspo 
mm Oziczerin o iprzyjartini, łączącej So­
Wliety z Turcją, o przyijamy;ch st()S'U'tlkach 
z Persją oraz z ertltuzjazmem mówH o po­
wstaniu potęgi pofadniowo~chinskiej Qu­
Omin-Kong. 

Przemówienfe swe zaikończyit Cziicze­
rin s~erdzenfem, że pods'fatwą polityki 
za.gimnicznej Sowietów są zawsze momen 
ty ~ospa<la1rcze. Z ca~ą. stairmwczoci·ą o­
świadczył oo, że pierwsze miejsce poiśród 
wszystkich paiństw eumpej1slkich, P'Od 
wzg1ędem rOOtV.'()Ju gospodaircze.go zajmu­
.ia Niemcv. 

Tym hymnem pochwalnym na cześć 
Niemiec zakończył Czfozerin swe orze­
mówle.nie. ----·x-

Prem§er Piłsudski chory. 
MARSZAL:E:t( RA TA.J ZAPROSZONY DO BELWEDERU 

Tel. wr. .. Kttrlera t,ódzkleco•. 
Warszawa. 6 grudnia. 

\V czoral do sejmu orzybył pułkownik 
Bek, szef Jrnncelarli ministra SJ)raw w01-
skowycf1, który przywić1zł marszałkoWł 
Rataioiwi zaproszoo:"' do Belwederu. 

Premier iest bOwiem chory, dlatego 
chce przed posiedz.eniem sejmu porozu­
mieć sie z marszałkiem Ratai.em, co do 

dalszych J)t"ac sejmowych. Zdaje się, że 
nafważ,nieiSiZą. jest s1pirawa pr<>wiz,oM·•m 
!mdżct°'we~o. które rza-d ma wnieść na 
rade ministrów. Musi być włatwione 
przed pierwszym stycznia, a -0beim11fo pro 
wiz.orfum na trzy pierwsze miesiące, 

Nie jest wykluczone, że rząd wniesie 
ie na posiedzenie piątkowe. 

--:11:-

Aut~nomlczna Białoruś ze stolicą w Wilnie? 
ALARMY PRASY l(OWIEŃSKIEJ. 

Telegram własny „Kuriera tódzklez;o". 
Kowno, 6 g-rud<nfa. 

Prasa litewska wciaż jeszcze zajmuje 
sie pobytem m.arszałka Pi!s.•1d~J.dego w 
Wilnfo. Dziennik rosy.iski „Echo", wy­
chOdzący w Kownie, ostrzwa rtZąd ko­
wieński przed v<tSUnięciami dyp1omatycz 
nemi marszałka. który, jak twierdzi to pi­
smo, p0wróci? cl~ koncepcji zbudowania 
c-utonom1cznei Białej Qusi z Wilnem, jako 
sfoH~::i. Koncł'Dr.fo ta iest groźna zarówno 
rl!a I .il.wy, iak i 'Rosji sowieckiej z dwu 
pc.wodów. 

Pierwszy - to rz:ałatwienłe Sl)l"awY 
:Wilna w soosób ~łeł -·~· 

dla Litwy. Teoretycznie bo.wtem Wilno 
stałobv się stolicą Białorusi i Kowno pO­
zbawione zostałoby antypOlskich anw­
me.r. tów d-ema~02iczn-0-po.titycz11ych. 

Druf!i zaś - to fakt, że autonomiczne. 
Biał<>ruś oOd w.J>łYWami p0lslr"emi stałaby ' 
sfę cśrodldem groźnej or<>paJJan:dy zaró­
wno na terenie Litwy kowieńskiej, Jak i 
Białei Rusi sowieckiei. 

Pismo kowieńsfoie wzyiwa rząd tłtew­
ski, aby natyclmtiast wysooął na plan 
pierwszy w swej p01ityce sorawę blatoru 
ską I Osłabił w ten sp0s6b kO.nCepcfe mar 
smłka PJłsudsfd~o. 
. „ -- --- - ·' •---..p•z-•••„"!°'-~ • 



Na scenie I za kullsaml Ligi Naródów. 
Poufne narady przedstawicieli mocarstw z Niemcami. 

Sprawa Nadrenji i kontroli mllltarnej w zaw~eszenlu ·do czasu odpowi.edzl 
Rady Ambasadorów. 

Berlin, 6 grudnia. 
Agencła telegraficzna „Express". 

„ Vossische Zeitung" pisze, iż Briand 
:miał zaproponować Stresemanowi kom­
promis, przewidujący uregulowanie w 
sprawach kontroli wojskowej w ten sPo­
sób, it międzysoiusznicza kom_isja kontro­
lująca wycofałaby się z dniem 1 stycznia 
1927 roku pod warunkiem, iż opinia rady 
ambasadorów wypadnie dodatnio. Briand 
miał również wyrazić swą zgodę na ewa­
kuację Nadrenji o ile jednak rząd niemiec­
ki zobowiąże się nie zgłosić przeciwu 
przeciwko wejściu w życie z dniem 1-ym 
styczn. 1927 r. planu inwestygacyjnego Li 
gi Narod. Wszelkie inne sprawy, dotyczą­
\i:e zmiany w planach zostałyby odroczone 
no dnia 1 marca. Streseman uznał, iż obe­
cne uregulowanie łrnmi!;ji inwestygacyjnei 
jest nawet na czas 3 miesięcy niedoprzy. 
jęcia dla Niemiec. Streseman sprzeciwia 
się łączenia sprawy ewakuacji ze sprawa 
lwntroli. 

POUFNA KONFERENCJA. 
Genewa, 6 gmdnia. 

Agencja telegraficzna „Express". 
W niedzielę z chwilą przybycia do Oe· 

newy Brianda, Chamberlaina, ministra Za 
\ewskiego i Vandervelda rozpacz. się po­
ufna konferencja pomiędzy przedstawicie­
lami mocarstw. Pierwsze spotkanie miat 
Streseman z Bria11dem, następnie o godz. 
6 po połdniu odbył dwugodzinną konferen 
cję z Chamberlainem. Na obecnem posie­
dzeniu rady Ligi Narodów jest przypisy­
wana wielka rola Vanderveldowi, który 
miał duży wpływ na przebieg rokowań Io 
carneńskich. Delegacja niemiecka rakowa 
la z Vanderveldem rano i po południu. -
Głównym przedmiotem tych rokowań jest 
spra\Va kontroli wojskowej i Nadrenji. -
Postanowiono odsunąć sprawę kontroli 
na ostatni punkt porządku dziennego. -
Briand oświadczył, iż żadna decyzja nie 
może zapaść w tej sprawie, dopóki nie na­
dejdzie odpowiedź rady ambasadorów w 
kwestjacb, posiadających pierwszorzędne 
znaczenie 'dla decyzji rady Ligi Narodów, 
a chodzi przedewszystkiem o twierdze w 
Królewcu, Kistrz~miu i Głogowie, związ­
kach wojskowych i zapasach materjałów: 
wojennych. 

PIE~WSZE POS!EDZENIE RADY LIGI. 
Genewa, 6 grudnia. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

stały na tajnem posiedzeniu sprawy finan­
sowe. Porządek dzienny, zawierający 6 
punktów przyjęty został bez dyskusji. .....:.. 
Podobnie przyjętemi zostały kwestja biu­
ra pracy, sprawa budowy gmachu Ligi, 

sprawozaanie w kwestii kolonłzacJi Or­
mjan, przebywających na emigracji, oraz 
kwestia ratyfikacji traktatów, zawartych 
z inicjatywy, bądź przy udziale Ligi Na­
rodów. 

Polski. 
DWUDNIOWE OBRA DY W POZNANIU. 

P<>znań, 6 gTudn la. 
Wczoraj w Poznaniu za'kończylv się 

dwudnio.we obrady Obozu W1~lklei Pol­
ski. 

Przed po'tudrriem odbvlv słę konfe.ren­
cje dzfetnicowe i wo•jewó-dzik!e, na których 
omawiano zasady org-an!zacji Obozu. 

Po .poh1dn!fu rozpoczęto się zebranie 
walne 'Zjazdu o charakterze poufnym. Na 
zebraniu tern oboźinł dr-ielnkowi wzedsta­
wiH stan organfizacii Olboz;u Wielkiej PO'l­
ski w powie:rwnvch sobie dzielnica·ch, vVO 
jewó<lztwach i oikręgach. 

Na wkończetnie · zebrnrria zabrał głos 
prezes wiielłdei rady, Roman Dmowski, 
który w g-0dzfumej przeszto mowie wska-

za! iprzyiczyny, dla których zdecydowal 
się powofać nową orga11fzację żywio:t6w 
umia.rkowa111yc•h i patrj-0tyczny·ch w Pol­
sce. Dmowski przeidstawit obraiz zatrwa­
żający·ch objawów dez.o<rg-.anizacj} życia 
państwowe.go w Po~s·ce. Dmowski zaak­
centowat. że Obóz 'Wielkiej Polski nfo Jest 
-0rv.anfzacją, która ma uprawiać wytącZ'Tlą 
opozycję wobec -Olbt>cny-ch rządów, aile 
J>Owstaie w przewiidyWan'.u niebezpiecz­
nych mo~!hvo.ści, w których żyWioty u­
wlarkowane będą musiałv soołnić należy­
cie sw::. role i przeciwstawić się próbom 
anar~hH. 

Na tern zjazd zakofrczooo. Wi.eczo,.. 
rem odbyta się wspólna wieczerza. 

Pod pręgierzem hańby I wstydu. 
Proces kom2 Barto$zewicza i in. 

Wyrok ma za~laść przed No\"JYm Rokiem. 

Wars:iawa, 6 grudnia. 

Teleiram wlasny „Kuriera Łódzklezo". 

Po kHkugodzinnej przerwie, którą sąd 
zarządził dla przyi:;otowania ekspertyz, 
wznowiono nrzewód sądowy w sprawie 
kom. Bartoszewicza i in. 

Po wydaniu orfeczeń przez biegłych 
i przemówieniach stron, które skończyć 
się mają w tygodniu bieżącym prawdopo­
dobnie przed Nowym Rokiem sąd ogłosi 
wyrok. 

W związku z przedstawieniem przez 
świadka Karola Marszałka rewersu, któ­
ry wystawił Bartoszewiczowi na 6.000 do 
larów, jako swemu \Vierzycielowi w czer­
wcu 1924 roku, powołany byt dodatkowo 
świadek Stefan Mroczkowski, który ze­
znał: 

Blankiety te naby!em w biurze druków w 
min. skarbu. 

Sw. Marjan Liżewski zeznał: Jako b. 
urzęd:Jik min. spraw wewnętrznych naby­
łem również większą ilość blankietów 
wekslowych- markowych w min. skarbu 
w celu przerobienia ich na bloczki. Byto 
\o w kwietniu lub maju 1924 roku. Blankie 
ty te oddałem do więzienia na ulicę Dtugą 
do zrobienia bloków. \V październiku 1924 
roku lub później oddałem 200 sztuk tych 
bloków p. Krup!ńskiemu do sprzedania, 
ale nie wiem, czy sprzedał je Marszałko­
wi, czy komu innemu, 

W związku z tern, że również i kom. 
Bartoszewicz powoływał się w swej o­
bronie, że już w czerwcu 1924 roku pisał 
meldunki do dowódcy floty na blokach ze 
znakami „B. P." (Bank Polski) przeszuka­
no archiwum dowództwa floty, lecz na 
ślad takiego pisma nie natrafiono. 

Osk. Bartoszewicz: Przysięgam na .,.,.. **W ·~ 

Uchwały „Prav1~cy Nar0, 
dowej''„ 

Kraków, 6 grudnia 
_ W po.nłedzia kk po po!ndnf.u w m~ei 

lk:aniu Zdzistawa Tarno\vSiki~o i POd 'ie z. 
prze~odnictwet;l odbylo się posle<izJ 
WJidziafa prawicy narodowej z udziale~ 
delegatów stroonfctwa z Wa'r.szawy i te. 
ozi. M. In. przybyli z Łodzi pp.: Maury 
cy Pomaifłsk!, dr. Bruno Bfedermarin ~; 
bert Geye.r ł dr. Sofański. ' 

Po dyskusj~ uchwalono rezo\u.cję 'IV\' 
:rażająicą życznwy sto•s.unek do rząd~ ma; 
s-zallka PWsudsk1ego, 1Przeciwstawia'ąc 
się wJiifyce oslabiającej autorytet ko~k: 
la lkatclfokieg'O, oświadczającej gotowm 
rwspótiJ)racy z rządem: a) t>rzy ok'l'eślan;' 
oo•we.i formy ustroju„ opartego na systeir 
uwzgllędnirunfa interesów spO'tecwych i gt 
spodarczych, b) przy wzmaonianlu ż~ 
gospodairczego, celem podniesieriia dob:i 
bytu og6'mego państwa i pctęgi, Str~ 
nktwo zwrnca szczególnie uwagę na 
ksz:ta.rtowanie i rozwój sarnDirządu, ~ 
stron111.fdwo uważa clrwiłę 01becną za 111· 
baird'z.iej stvso·\vna do zadą~ięcia PO!)ll 
ki zagraniem ej, d) stronnk.two dąż-ył ~ 
drie do Sikolflcentrowania rupełnego żm 
łów zachowawczy<ch w Polsce. 

Po ipowzięcin srereigu ochwat, dotYCi 
cych organiz.acjf stro.nnictwa zakończ" 
olbrndy, poprzedzone lj)(YUlfnemi obradat 
stronnictwa prawic~. i:iairodowej. 

N a wido,vni politycznef. 
UJEDNOSTAJNIENIE ADMINISTRAQ 

Wczoraj w mi:nistersłwie s.praw wewn~ 
odbyly się narady nad projektem rozporządut 
p. Prezydenta w s1prawie ujedn{)S'tainienia adli 
st racji. 

FUZJA DWU ORUP ZACHOWAW 
CZYCH. 

Prezydia .zarządów ,,Polskiej o~ch 
chowawczei rw Warszawie" i „Org.aabacJI • 
wawczef pracy państwoWC!l w Wilnie", m• 
szy swe stanowłsika programowe li stamty, llł 
nO'Wity dokonać zupelnej fuzji obu orgrnlzact 
nazwą „Polskiej Or·ga111izacji zachowawczej 
państwowej", z siedzibą WSPól.neJ :rady na 
f zarządu gfóW'!Ieg1> ,.. Wattza'W'ie. 

O OEN. DYR. POCZT I TELEGRA 
Dekret p. Prezydenta Rzeczyrpospo!itej, 

wszedł w życie 28 września :r. b„ przenió 
dyr. poczt i tełegrafów do mia!. komunikadl. 
bee .zaszłe} jedna'k w mlęd:zyuasłe 2lll1iany 
dów, mm. komunikacji dyirekcll tej Irle 
pcmiev.raż wysunięto Sł)rawę przyłączenit 

dyr. pocz·t I telegra·fów do min. robót puM 
Na razie decyz}l w tej sprawie nie ~~ 

H 

Wszystkich Swiętych, że na blokach 
kich pisałem. 

Przewodniczący: Pańską prz~ · 
traktuję z calem uznaniem, ale muszę 
cięż wierzyć dokumentom urzędowyg 

NE Dziś .przed pqłudniem odbyło się pod 
przewodnictwem Vanderveldego pierw·· 
sze posiedzenie rady Ligi, na którem o­
mawiano porządek dzienny obecnej sesji. 
Z kolei odbyto się publiczne posiedzenie 
rady, na którem przyjęto sprawozdanie 
komitetu higjenicznego, przedstawione 
przez Ischyego. 

- Jestem urzędnikiem w ministerstwie 
spraw wewnętrznych. \V kwietniu lub w 
maju 1924 roku nabyłem w ministerstwie 
skarbu razem z innymi urzędnikami więk­
szą ilość blankietów wekslowych w wa­
lucie markowej w celu przerobienia ich 
nz. bloki. Prawdopodobnie w czerwcu 
1924 i:. oddałem te blankiety do więzienia 
przy ulicy Długiej dla przerobienia ich na 
bloczwi, a dopiero po kilku miesiącach 
sprzedałem kilkaset Kasie Chorych i z 10 
sztuk na licytacji na ul. Iiożej. 

O czem piszą inni? 

TERM.IN OBECNEJ KONFERENCJI. 
Genewa, 6 grudnia. 

Agencja Wsch0duia. 
Wedle opinji kót miarodajnych, obec­

na, 43-ia sesja rady Ligi, nie pociągnie się 
dłużej, niż tydzie11, przyczem wszystkie 
ważniejsze sprawy rozstrzygnięte będą 
n kulisami rady. 

Prokurator przedstawił dokumenty, że 
ministerjum skarbu unieważnilo blankiety 

~markowe 11 października 1924 roku i do­
piero po tym terminie blankiety te mogły 
być sprzedawane. 

Przewodniczący: W jaki sposób pan 
przed tą datą mógt kupić blankiety marko 
we, zwłaszcza wówczas, kiedy obowią­
zywała jeszcze waluta markowa? 

Posiedzenie dzisiejsze rozpoczęło się 
o godz. 11 przed południem. Otwarte zo­
stało przez Vanderveldego. Omówione zo 

f:.per:zy, Ko::. Rewiz::ą~, =• 
Sprawy podatkowo ·buchalteryjne, 

Porady, Organizacja, 
Bilanse, Nadzór, Prowadzenie 

księgowości. 

"Buchalterzy - Rzeczoznawcy" 
Piotrkowska 1080 

Tel. 6-85. 

#2EL WBMRiłi www Ff·' •• 
Miejski Kinematograf Oświatowy · 

Dla dorosłych 
CHAT A ZA WSIĄ dramat w 7 akt. o­
snuty na tle powieści J. K. Kraszewskie­
go. Początek seansów godz. 6.00 i 8.45. 

Dla młodzieży: 

HAROLD LLOYD jako poeta, komedia 
.,. 8 aktach. Początek godz. 3-4.30. 

Sw. Mroczkowski: Już w kwietniu 
1924 roku ministerjum skarbu sprzedawa­
lo wszystkim te blankiety na makulaturę. 

KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. 

l2ElM\lll!I_,_ ................ ..,,_., 

Dziś! - - Dziś! 

„hwrnm Humbnf' 
Wielki dramat erotyczny w 10-iu 
aktach. W roli głównej słynaa nr· 

tystka CORINNA GRIFFITIL 
Ceny miejsc: W dnł11 powsndnle na 

wszystkie ~eansy, zd w sobotę. niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 
.„LE.· 60 gr. II m. ~J?.JI:.lll m 20 ~r. 
W 6oboty, niedziele i iwięta od godz. 3 
po poł I m, 80 gr. II m. 40 ~r. III m. 30 gr, , 

QM*wt ff' .... AAmllłi&łM1#t.liMjlR~ 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 

P zegląd tygodników 
Nasza prasa tygodni-Owa w ostatnich 

miesią-cach oS.talbta, sziez.cgółnie połi'tycz­
·na. Dopliero po zjazdach poUtycznych 
riie·cz catkiem zlfozumia1ta, Uljawflł1a Dna pe­
\VTie ożywienie. 

Zjaizd „Piasta" w dal·szym cią•gu ałJsDr­
buje uwagę prasy tygodniowe~ 

„Wo.Ja Ludu" (5 gr.) ipisze: 
,,Po rewolucji maioweJ ludzie zfośliwi t o­

szukańcze ~artie zaczęły po kraju ro.z.J>uszczać 
kłamliwe wiadom<l'ŚOi, że .,Piast" ~adl, ie 
przestafe istnieć. 

Ludzie mądTzy i zinający dobrze stosunki 
na wsi, wiedriieli, że takie wiadomości są bez­
czelne.m ktamSitwem, mające.ro na cequ szko­
dzenie st.ronniclwu „Piasta". 

Ostatni kongres „Piasta", który odbył się 
w Krnkowie, stwierdz.i<ł wszystkim jak nao}do­
b!tniej, że najsilniejs.zem stronni<:twem ludo­
wem, co w.ięcei, 111ajsilniejszem stronnictwem w 
Polsce, jest „Piast". 

Mimo na'iroz.ma.itsze przeszkody, drwiny ł 
odstrę.czania od jazdy na kongres przybyło ze 
wszysfkich powiatów Rze.czyipospolitei P{)ls.kie;i 
sześć tysięcy osiemset i>iećtl.ziesięciu trzech 
delegatów, a wśród nich byli przecież tacy, co 
przyjechali z od1eF$ośd około tysiąca kilome­
trów, np. z WUeńsizczy.zny. Tylk{) około pół­
tora tysiąca delegatów wstrzymało się z wyja­
zdem do Krnkowa z powodu cofuięcia zniżek 
kolejO'Wych, bo cigłoszonych było na kongires 
około ośmiu tysięcy ozterystu dele.gaitów" • 

„Głos Prawdy" (5 b. m.) na swój. 
s6b oświetla sprawę: 

„Przeci'W Marszatk:Qlwi Pilwdskiemu nie 
dzi s1ę niemówić-odpowiadali ll!Parcie uc 
cy kongresu „Piasta" w Krakowie, wto.5 

którym p. Witos przy pomocy swego spn 
1POkątne.go doradcy p. Kłem!ka usilO".vał n 
cić )'ezolucję potęipiającą prze'\Wót majoł! 

' jeg{) s.prawców. Masy chłopskie odm 
swym leaderom saitys.fakcii zemsty politY 
za upokorzenia majQ'Wej eskapady Wi!a 
skiej. Nie pomogły zapewnienia p. WłtOSl 
rówych wiecach ch!opsikich o jego mai-O 
lb{)haterstwie, o jego „odwadze", która d. 
wala mu my.śl przeniesieinia „rządu pra 
tego" do Poznania i prowadzenia stamtąd 
ki aż do ,,2W}"cięstwa". 

Zmanierowany chlQIP, . p. Witos, traci 
raz baTdziej drogę do oorowej masy c 
skiej; rwie się już nić wzajemnego zroz 
nia między nim, a tymi, którymi jeszcze 
wodzi, ale nad kitórymi już nie pa111uje. 
z „Plas.ta" nie chce na swoim karku wr.i 
osobistych, z.byt wygórowanych, ambicyj. 
wiści i i·nteresów swego prezesa. Jest to 
wątpliwa konsekwencja zestaw.ienia, które 
rzuciły najbardziej nawet ubo.giej wyob. 
dni majowe, zestawienia, które dla p. " 
wypa<lto aż nadto ~oiteskowo. Tę praw~ 
oblicz.u swoich wyborców, uświadomić ! 

musieli .p,p. WLtos, Kierni'k i tawarzysze. 
ją z,rozumieją i potrafią, czy będą mieli 
gę i roo:u.m, żeby z nitj iwyci~ć ko 
cje - ens pokaże". 
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uca 
Łódź, 6 grudnia. 

Taktyka odwetowa Niemi-ee jest tak 
11. raźna i nie l}Od]ega~ąica już wą,tpłiwo­

. om, że tytko chyba świadomem ~yka 
~ m oczu na istotny sfa:n t<reczy moma 
- maczyć napozór niezrozumiałe forso-
, l1le przez An~tię ostatnich niiemiteckkłt 

- rtulatów w sprawie N:adre:Uił i kontroU 
trJ jskoweJ. Układny a pn:emyśłny Stre­
ą; nann reprezeintuie Niemcy na T.eWłtątrz 

' ~ l a być widomą om.aką p<>ko,t<>wyclt in­
C• :yj Rizeszy. Owa działalność, którą 
iu, rawia p. Stresemam Of\icjatin~e i owe 
1 e, me, które tak zręcmle su~eru:Je on pra­
fO ruropejskłei, to akcja, ieśfi się tak wy­
a Jć można, na pokaz. Natomiast w m­
o ru wewnętrznych lm<>wać, N'iemcy co­
- i łntensywinłei przygotorwuią się do 

)
- '{Jjn~o wystą1>iooia w dalszej lub błiit­

~ ~ [)J'IZyszłości, zależnie od rOZl\VOfu wy­
IJ- tli:ów. I jeśn sfenr iunk:iersko _ p.rnwi­
cz we doooszczaiją a t<>lem~ą fakt rem-e­
~- towania Niemiec w pa-łityce za1tratrlcz­
ro przez mężów . stanu z obozu więcej u-

"k0W3J11egO, to ieoo dla tem skutecz­
~ą !siego rzucania piaskiem w oazy Eu­
o JV, 
1 :roonak bnttaloOść i zaciekła niepo­
~ądw<>ść Junkrów raz Po raz Jerzy. 
e misterne plany p. Stresemaooa, p<>. 
łając tę łub inną gaffę i obnażając za-
isową grę R:zes.zy, daleką od myśli DO· 

l OWYCh ł od wszelakie.g-0 aUrui.zmu. Ta­
ti 1 właśnie „ wsypainiem ste„ sa ostatnie 

ia SłCYine r~ełaoeie o st0slmkad1 
i· 'cł1sweh_!Y. uwofowatn~i Od pOczą~ 

z żywioły mffitarystyczoo - szowini­
zne. z rządem soiW100Jdm. Tuż przed 
~mt w Genewie ten przykry zaiste 
~ bynajmnieJ nic jest na rękę ·p. Stre­

. mmowł ł rokowania nad kwestią .t'O'z­
~ ·:.ma stawia w 7Jgoła pairad'Ok·saLniei sy-

'l'· 
· Otóż fomfyńsłd ,..Manchester Guar-

n" t>OOał frapujące włeści o tern. Jak to 
Y cbswehra obcbod.zt zaku nadmier­

ief :h rd:Jroień pn;ez kisły k<>ntakt re szta­
a bolszewickim i otwieranie niemiec­

. , fabryk aeroplanów, gazów trujących 
z amttnicJł w Rosf1, których wYtwory 

, . mtelJ'Dłe pOtajerJde WYSYłatre do Nte-
0. e. Do tych rewelacyj berliński „ V o.r­

,a~ erts" dodaje pikantne szczegóły o dQ-
0 oałyCh stosun!kach. iakłe utrzymyiwał 

ein~ ~ VO!il Seeda z WYbitn'Y'mi Oficerami 
eh. iJi sowieclciei. d7.lęki czemu riczni Ofi-

~łe Rekhswebry odbywałł w pr:re­
nm ł rz:a fałszywemi ~pOrtami podró 
z Niemiec do ROSti'i i z pOWrOtem, o wy-

ra 'ieJ sympatii TT...ądu sowiecłdego dla nłe­
ę !Cłdch nacjonalistów. fer.;ującyclt nadał 

'ze'rew ofitjatneJ lnł1 ~ rz• 
~. IJOfftyłcę, zaipQc:ZątkoWaną w Ra­
Io, o ude~.aicei pOtulnOścl komunistów 
miecldch wobec mirnstra Reichswehcy 
1Słeta, wówczas kiedy catta nie.mieclca 
rica republ1Muańs!ra prowadiń przecirw­
niemu IJ!'L3IS'adniooą kaim.p~ - i w 
leu o przybydu w ub!iegłym miesiącu 
1()Sji <lo Szczecioo 6nclu okrętów, na.ła­
'anych wYłącznle bronią i amunicją. 

• eznaczcną nieiwąitpłiwie dfa Rei.chs-
"IY i soorządzcmą w R&s©i. 

>0· Te !informacje. które IZ!festrlą mipeł!nie 
go~YJ>adkOWo ti0stały wydobyte c<becnie 
sw1świaitło ddeume„ dziwnie zibi-egają się 
nie ~eda:wino umiesz:cz<>nemi na łamach 
eg~~ues Wiener Jottmał'u" (z 30 Ilstopa-

·u·.rewelacjaimi p. Arnolda Rechibenra, 
~ a~nOO"o szermierix.a ~podarcze1to zbli­
. u :ia Francji i Niemiec. Owe nie2twykle 
r~;(~osłe rewelacje czytelnicy tmsii już 
;w}ą. b<>w{em byliśmy bodaii jedynem pi­
l 113~ H nas. które natychmiast zai1nitere­
reułało niemł OJ)lin.ię Volską. Przyipomma­
kto· wiec, iż p. Recbberg twrerdzil. że p0-
i'W1.la niezbite dowody, wYiaśniiadą,ce so-

rat-1 lJ01!liędzy s:foraj;ną prawicą l!li.emiiec­
(Rechtsradłlrale) a Rcsją sowiecką w 

co) wywołainia WOiinv przeclwiko Polsce 
łoP-~ancjj (pamiętniki Mahrauill'a). Sowq·e­
ni<l.rzekomo snvdą nadal szatańskiie plany 
ze;lszewiizowa111ia ~y. P!l"óba WY-

htaPania ś'!ła.tow~ ,rewQtucj!i ""!" 1919 roku 
sien_tała s1e w Niemczech dZ1ęki tsititlliooiu 

-0za.' doświadczonej i zaprawionej w bojach 
ie-.,rstwie oficerskie\1. Bntencie udało sie 

una• olski stworzyć wat ochrooiny, ·którY 
ź.ni~ł dużą ocJpQrność w 1920 r. Bol­

~058Wicy wysnuli pewiną naukę rz WY'J)ad-
0 -ą} 1919 i 1920 rOlku i dosZ!li do Wllltosku, 
~·vie~e uda im się Nłe·miec wPt'Ost przez 
~zJ' ynistycwe org.a1n.i:zacje zbO·lszewizo­
k\'B} Postaa:torwm sobie: 
~e11.al niemieclą warstwę Oficerską z da­

~ amdł D&UDą6; 

• 1e • 
I skie 

b) niemieckiie partie środka włącmie (!, 

socjalną demOikracią wytępić i 
c) t>Olski wał ochrOnny rozerwać. 
Wszystko to ma być 7JTObi<lttlle rękoma 

s.krai:neij pra:wicy niemieck?ei, ktÓii"a win­
na otrzymać dyktaittn·ę, WYWOiłać wojnę z 
Polską i Franci·ą. WOjina zdoła wytwić 
elementy p0zytywne a óporoo bolszewiz­
mowtl. Bolszew'J!ZDl załori;y swe -panowa­
nie pn:yi~mniei do Elby, t. ł. w spusto­
sizoocj przez wojnę Polsce i w:schodnich 
prowłnc}ach Niemlc~. Po.kiryci od Zacho­
du - bo.lszewti.cy będą mieli wolną rękę 
w A.zilt 

Rechberg twierdził z całym naclskiem, 
że niemieccy ułtraprawicowcy są mado­
nefilramt w reku przywódców sowieckich. 
Z ostatnich doniesień ,.Manchester Otrar­
dialtl", potwierdzonych Pl'IZ'eZ „Vorwaeris" 
wynika, że wiado.mOści p. Recbberga byN 
ły ścisłe, i że ta jego ot»nb fest całkłem 
prarwdOJ)Odolma, ba, nawet D:łew:rtl>lhm. 
W tern Jednak świetle sitak się fasne, łie 
nietylko zaślepiOtly s:rowtnizmem. mmta­
ryz.m teutoński jest manoncttcą w rębc.h 
bOlszewfokkh .prowodyrów, ale źe Tówm­
cześnie Europa głucha na argumenty 
Prane]} i ostrze.fonia P.olskii a z coraiz wfę-

ocz • 
Jr.sza lekkomyśtno.ścią rozituiniająca ostał· 
nie węzły traktatu. halłlQące ~akusy re­
wanżowe Niemiec, i-est madQiletką w dło­
niach JJl"USki<:h militarystów. To Mędne 
kOto perfidj;i iednYch, a ślepoty łtmycli 
zacieś:niia słe coraz Wiięcej i rzuclć mott 
Europę w pr7,Cfl3Ść nie0iblłc7Ałlne.i kata­
strofy. o ile nie zatri:umłuią wreszcie zdro.. 
wy roosądek i p0lftycma przeniidi:wość, 
patrząca dailej, niźli dOl'YWCzv interes 
ebwitowycb a iłt1J1zOry-cznych korzyści o­
raz zaiste przedawnionych ~c ogro. 
mn .zagadniema JDOcar"stwoiwych rywatf„ 
z:acyf. Czesław Gumk-OIW'Skf. 
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D łopoty Rumunji. 
Kwestja następsb•a tronu. 

(Od własnego korespondenta). 

Bukareszt, w g:rudnlu. 
Pras.a elltfqpejska przepel.niona j.est o­

sfa.tn'iemi czasy naJrozrnrui.i1szcml., częsfo­
kroć ba-rdzo fantastycznc:mł wia<lomoiśda­
mi z Rumtrnji. 

Rumurnja, iktóra przez wz;gll~ m swą 
ditugo.fotnia :równowagę ~;rtycz;ną i 'j)Ol­

w.aiżne, 'Peil'lle zroizumien'ia oo'!)O'W'1edzi.afoo 
ścf„ dążenia do lkonso11iidaci'i sf<Jsun!ków g-o­
spodarczycth, tak maiło dosi4'.aircz.ail'a de· 
tychczas muteirjatu żądn~'tttl sc·nsacJf kore­
srporndentom pism z.agra.nńczny;cli, smh si:ę 
z1tienacka p-rzedmio.te.m ug-ólnego zainteire 
sowanl.a i tematem najlfa11tastyczniej1scycih 
ar'tykutów w prasie caifego rnemail ś'W'ia­
ta. 

Aby zrozumieć fslfofę f. zw. ,;wal.kii <> 
nasitwsi'wo tronu", ~miki, która wedifrug 
wszystkicll iyd1 afarmi.ljąq•ch wihdorno­
ści, bodw.i że grozi R'mnrt.l'D.Ji 'WQjną domo­
WĄ. należy sobie prz:ediewszyst'Iclern u:.- : 
przytomn1ć, oo w.taścilwie rasdo O'Sita>blitJ 
w Rumu.njf? Kiról Perd)l!OOnd ~'llad1 nfe ... '. 
dawno oa zdrr:owiu, przycrern. lkcinsyl.ju!m. 
foikairsikie, w skta'Cl [rl:ió-rego wdmdzilll sty;m: 
nli spec:ja~11Śd franlCUl9Cy, oirze1rJ1, iż chodzi 
lu o chuirOlbę 'ldszek, mian~ pod n:ai7Jwą -
,.Reoflooi;gmoilidffi5"', chorobę wpra'\'\»dzie 
voważną. jednakO'W'Oż n:ie grożą:ce'j beznD'­
średnia: n~eibez.pieczef1sfwe:m dfa życia. zty 
wy1glą,d kró'la podczas n1erlawnej uro:czy­
Sf!o:ści .o'fwarcia ipairłamoofu O'ra'Z ponoWltle 
komyijuim lelka'I'Skile, !by.ty źrMrem 'J)O'g!o· 
sek o te-m, .ia.c.'lmby choroba: króla F erxfy­
n:anda 1byfa rakiem i'ntą.dlka. Aczkohviek' 
nie jest rne,czą wyilduc.wną, ze p.oig<loskf 
te są u:zasa<lini.one, należy po<lk:re:śMić, że 
dot:.vichGzas tego nlie sttw:ieirdrono. 

Król PerdV'll.'a!OO petn~ w dalszym ciąlg'U 
wszystlde swe obo'W'ią-z;ki, z lk:oosfy"tucjl 
'Phl'l<ice, e-0 jest najfonszym 'fe.go do-we-­
dem, iż o lbez:po•średniem 11Jebezpieczeń­
s'fwi-e d1a dego życia naTazi,e mowY być ni·e 
może. 

Tem .ni.em'lliej <:z1'1Iln-llki miar-oda.itne by­
ly zmuszone wziąć 'POd uw:a:gę m()lżllf woiść 
ewen~u:a'lnego z.l!onu mrnnaJrohy ce'lem wy­
ja1~nfenla lkwes't1Ji 1:1'.as!ę.v~wa tlroo:u. Jai.l\ 
~adomo·, spirawaJ fa zosifa~a ll!a sku:tek -
(może . nied{)lłmYwDł'Il!ej1) rezygnaq1 ks'ie­
cia Kalfolia: z piraw nas'tępcy 'liro.nu rumu11-
siki·ego ur.e1gu!ow;al1a spe.cj·a'1ną U1Sfaiwą z 
dni!a. 4 stv>czni:a 1926 r. w tym S>ensie, że 
wszystkie :prwwa ms!fępcy 'fron!ll przela­
ne w•sfaly aufomatycz.nl>e na pi.erwmod­
nieigo syna iks. Karot<ł, pięcfole'fuiego ks. 
.M'i·chata. Na wy.padek z,gonu ikróla :Fer­
dyn.arJd.a, miaqaby przez wzg.ląd na ma­
tolefooiść ks. Mkhaita, rządy spraw:ow.ać 

-rada iregencyJna, k'tórej cztonik:ami iby.fyby 
n_aistępujące pon.rad wsz,e'Jlkiemi par'fiani1 
s~o}a,i.ce osoiby: lk:sfą,że M.ik-01fad, dmg-l SV1Jl 
kml:a Ferdynanda, j•ako prze<lsfatwidell do­
mu ikr61·ewskiego, daaej pr.ezes rraJwyż­
s:z:eg-o trylbunatu sądowego., dr. Jerzy Buz­
dugan 1 pafryar•C'ha koiściota · pr.aiwos.f:aiw­
f',eigo , <lr. Mfroo Krj.stea. 

J edtmcześniie z uchwait.endem p-0wvi­
sze.i usfawy wydan,o zakaz powro'ńu ·ks. 
Ka.rota doi kraqu przed 'UIJ)fyw·em 10 lat od 
.cfliwi•li jego albdy.kacji, ora:z po:leco1t10 mu 
'vvsfopoiwać za ,Q'rafi1ica., pod n;a'Zwfslkrem 
(Ka:rofa -Caraiman). 

Podobne rozw)ązarrie kwestii nasfoo­
stwa tronu ni.e byto jedtiaik idealne. Sy­
stem S'!)raiwowa·nfa rządów p·rz.ez radę re­
gencyjną m-zOOstawm dość ~ me-

bezpieczetistwo dla idei monarchls'fycznej, 
bowiem regent nigdy idei ted nie może tafk 
a'lrtorytatywnie udele-śniać, jak sam mQ­
narcha. T{;m n'h~im11fej irozwf.ązanie po-­
wyi-sze fryto jc<lymem możllwem TCrzwią­
zanie.m, a jedy•rieim je.go oipairdem o:r.az je­
dyn~ :rękojmia. byfo poczucie mi1fości d}­
CZ.V'ZillY i od!powiedzba.'ltności wseystklich 
s'fronrrl:ctw tPOnltycmych. 

!Poniewaiż kwe:stja nastęµsrwa '6r0t!lll 
.iestt' ,j.uż prawie od ro1lrn uregulo:wama, prze­
to choroba k:róia f'erdynainda n1Ie byłaby 
ndgdy lbodicem d-0 ipodjęcia nowel na ten 
temat dyskrnsj.i, jeśil1lby ipe.Wkle kota 1n:fe ,pro-

AA*& di1 *HMllMMWJ4Włfi11iłi444JRGhW-

z walk w Ąlbanjl. 

Prezydent Albanji1 Achm~d Zogu, w u­
niformie galowym, szalony przeciwnik 
katolicyzmu, przeciwko któremu toczą 

się walki powstańcze. 

w.aJdzf,ty usiłne:J prnpa:gandy na necz ks. 
KaTOfa, cieszącego się wciąż jeszcze zna­
cznem'i syimp~JJaani wlśród szerokilch 
\Yars•tw h11drr1D'śor rnmuirslldej. Ko~·a lie, <>-· 
czywfśde ,rnrgdy 11'ie my;ślaiłyi o ;prz:ewrode 
zbrojnym, lecz jedy.ni.e chdaJy V.-)l'zyskać 
n.a.stręcza:jąicą się o:beon.i:e oikazję uchyfon1a 
fl:Ct drodze kD·rnsfyhlcyjne.j usffawy.z dma 4 
stycznia. 

Aby zapobiec jakfun:lfolw:lek niepoko­
jom, do .Jrtórvch rmo\gfoby do}ść w zwl:aiz­
ku ·z chorobą k>róla Fe~dyinrunda i ina ski.i.­
tek stail.~ ;vizma.g.a~iącei sl1ę PfOP'agandy 
zwofonmkow ks. Karala, prenrj1er A vere­
s·cu, oraz rreader stroniniiclwa Jilberah!ego, 
Bralti.anu, postancnvfl1i rnz na zawsze wy­
jaiśrri~ sytuację. W tym celu zwołaino ki'l­
ika ko:n'ferencyj parlyjnycll, na kfórych 
shvierdzo.no, że usfawa z doo 4 stycmiia 
1926 roiku wyilducza daildeiko'łwileik w.ąiflp'M­
waśd co do· lfzeiczywiS:tego stam1U 1rzecey 
i że wszelkie .anarcltistycme usi;fiow;arnli:a 
w kl1eirunllm :zmfa1ny 01botwfą'ZU\japed w ra­
mach ko:nstyfu1cji ustaiwy o nais'f,ę1psf.wre 
fro.niu rn~·pof.kajCl, na s·taltlJowczy 01pór ~e 
strony P'a·rlyj, popferaijących rząd romuń­
ski. 

Powy2sza deWan.eja, kfórai ;W) ~ 

czeń~ xuml!llńskltmt wy;wO!tata wfe11ia 
koosternację, był.a wfaściw1e ~óditem 
v.-szystjjk;łch <tyich pOlg'losek, lkfóre do dzfś 
d.n[a. oołegaj:ą prasę raigranilcmoą. w rze­
czywistości sytu.atja> nie byfa 'fl!i:gdy na 'fy­
le groźna, alby o j,ajkJidtko~wtei'k .,alrulrnM­
Sfyczrrych asłcw<mf:adi" przewrofu mo­
gla b~ morwa. Dopiero k~edy taa<lerzy 
Sfu"oonicfw: O!pOZYICWIIYCh mn.a'J!i, za slfoso­
wne zająć S'tiałlowisko wQbec de!k:larntjl 
Averescu i Brafti:ai!l!tl, a jedniocześtl'ie :tc.r:ó1 
f erdynand wystoisowait swój ziany list do 
premjera, zrommlano sens i ceł caiteiu ite­
gu mcydenlfn. 

Sh'oofliictiwo włołścioosko - Hbera,n:e, 
11!a:jsilnlieisz:e i' dtl:ai TZ.ąid!u obecnego nnjnie­
ibeizipieczm·ejsze sftiroolrlilotwo obO'ZU O\POZ'Y­
cyjrrego, ~. te~ z dma·4 sty­
cznfa 1926 roku słmy w ~ZJ'M riię-

1 dziie m'fttesom pairffiyr)t1ym lfiilberatlów. r ocze 
/kując .pan'adfo od po.wrdf.a ks. Karola' do 
!Ojczyzny pewniyidl d1!a siebie korzyiścł, dą­
Z:v mpeł'me ia'Wttie ® uch.fa llJOW~­
iszef 1asł:aiwry. Tern ttłettnmef sffiroll!l'Licłw~ 
ffo ośwł.adczy.ło ofic~e, że s'foi ł 'Z3lWSZe 
stać będz:Fe na grt111de lro~ ~ bito 
m drodze kom;"t:Yfucytjne.j zmillerzać będzfe 
tło zmany OOo:wJ.ą~ :w IR~ ci­
slfa;w. , 
. R6'wni'd ;prof. ~ ~ 

il"t"ZY'.i:aciet ks. IKarcM, 7Jlt1!U'SZOlllY byt przy­
!Ztlać, że· s!llron~ ~ego nie ttcz;y!Il!ifo ~ 
~neigo lk:rołm wbrew obo.mn-..:....-11 IOOD-
stytiucjt ~ 

_ Co do sautego ~lis. !ł(aitda oo 
~·zyzny, to SfJra'W:al lfat jed % góry pr;zesą.. 
Cl.zona. Ks. Karo( eto ~urnttmJlj me 'W!l"ócL 
igdyż .jelgu ewerrfua~uy ~ móglłby Old· 
in~~ ied"Y'niie ten slrufek, że SJ)Oltęgowa.ły­
by Si'ę aol!a!gourlzmy mfęcFzy ~­
~ sf!rotmfcfwami1• Zresz't'a sam ks. lftarOil 
w zupetoośd j.es~ prz~ o lbemceło­
W(lścl ipodohn ego kro'lm. 
. Wyipada iesz,cze ;powi:edziee Silów· k:Fl­

ka oo 'tema~ poglose!k: oo doi pila!nowoop 
rzdłmroo 7.mm w skł:adzfo {)SObisfym :raicb 
regencyjnej. Sprawę tę ~zattro już nie­
jednoikroif!nlie, zaif'6wno na: tamadh pism rn­
nmńskfch, jak też w prasie zagranicznej. 
W rumuńislkich k~ł!adi mitairodai].nyich !Pa­
nuje jedttak iprzekoinaoie., iż wsze:Jlkjie ikom­
biln:acje WI 'eym ll.derordru, Wt s:zcz:eg6lJI11ości 
za:ś co do m1ainiOlwa:nia kirófo1wej Mairiii re­
goo1tk:ą, wychodzą po.z.a granke mo1zl'liwo­
ści. 

W jakim ki·erunku ipdfoczą się dafaze 
wy:p.adki w R.umtl!t11jf, p-Oikaże ju'Ż przysz· 
fość naj1blll:ższa. - ' --~·~ ~ ' 

CASCARINE 
LEPRUtCE 

LECZY 
przyc&yny l skutki 

ZATWARDZEl'łBA. 

Sgrudll w aptełatb i składath a9tmuc•. 

Pamiętajcie o inwalidacb 
wojennych! 
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Bó · o zdrowie ludz li • 

OSCI. 
Wielkie cele wszechświatowej fundacji Rockefellera. 

. 
Praca dla dobra rodu ludzkiego. WaHira z sollt~rem i epidemją żółtej febry. Zast~py 

kwalifikowanych lekarzy i sanetarjuszy. Akcja w różnych krajach. 

IW) Ni~'v cliyiba niie brlo Jnstvfuo.łt po 
z'riteczin.i1ejsizle;j i ,tak roakomicie soetniaj.ą­
cej swe zada1n.ia, iak Pumrda·aia Roc.kefe1Lera 
niosC1JCa• ;pomoc każdemu bez róż.ni.cy naro 
dowości·. ir.asy, WY'Z.lllaJI1ia i ooohodzooi.a. Za 
slwa Z<l!l.ożyiciela ft.mdacii tej, z:nain~o m:­
ltiairdera .i na:łwieikszem ws;oókzesmie~ 'f!­
łantrOioa. Ro.ckefellera, jest to. że potraU 
on nak:reśHć zinakomitv .olain dziafalrLia furn 
dacji, służą1ce.i calei! ludzkoś>Ci. dzia.łają•cej 

dla dobra og-ótu we wszvstkich bez wyjąt 
ku państwach ca·ł·e~o świata, Dla ~wndacji 
R-0d:ief.el1Lera nie eg-zvstują. ża<lrne .g'l'anice, 
dzlaita ona wszedz.ie tam, rrdzie zachodzi te 
g-o ,pokz.eiba. Urządza, lub WtS•oi.era imsfv­
tU>cje lecwic.z.e, zakłada irnstvtutv .nauko­
we, a nawet ca.te fa:lm1te'ty medvcme (np. 
w P.e.lvin.i.e.) 

Ameryki. Dzięki ake.ii fundacjJ Rock.efellie­
ra n.iehez.'J)ieczna ta e;pidem.ia ZlOstala zl-0ka 
lizowaJJ.a, tak że w r. 1924 111ti:ebezoiecze1i­
stwo żótte.i rebrv istniato j.u.ż tv1ilw we 
wisiclio<lin!ei cześrei BrazvHi wzdtuż rzeki 
Rio, Sa111 Prancisdoo. W r. 1925 ahoroiba fa 
.s.rrasowa1ta ~ tvfilco w mleiiscorwościach 

'te.s.ro okre:ITTt. a. mianowicie w Pe:rsiamlbuku 
i' w Natałi. 

Foodaiaia Rock·efeL!era ipoświecai rów­
nież baczna U'WCIR'e zwakzani:t.t i1nnvch nie 
bez.pi.ecmvch choirólb ep.idemicznvoh (\V 

nierwiszvm rzedzie mala.::.H), osią!gając za­
wsze z.makomite r·ezultatv. 

Jak :i:uiż P·O·wyż.ej ws,p•Qt111nia.no. Pu1ncfa~ia 

Ro·ckefeJ1.era 111i>e og:rnl!l.icza sie ic"dnak <lo 
maktvicz;nej walki z cihorio:bami en:demicz... 
nemi. lecz rówr.oczeŚ!l1ie .nrow2.dzi na sze­
roką skale Z.O't"g-a;nii:z-0wann akc'ie teoretvcz 
na. wvahowu,iare żastenv kwal!f.ikowanvch 
kk.aJrZV i sa111itar.h1·szv, a zarnzem nopj,3·ra­
ią;c Wts1zelkiemJ sitami :najroz;maitsze. jui 

itstn.ierące, instytucje hidtiertlcme. Z braK'u 
meisca niie możemy tu. rzecz .prosta. ~ 
wić ca.fe.i dziaiła!Jności Fundac.ii Rockclełle­
ra. wobec cz<e.!to oitraniczvmv si'e tvlim do 
kilku ·cvfr. dotvczacvc:h akcii. wowadzoneii 
wzez funda.cJe Roclred'eLera w Burooi~ środ 
kOl\\!'!ei. 

W Polsce fundacla Rocłrefenera !IOl'nnł 
zowała SWffO czasu szkole d1a oieles?11i:a­
rek. :l w r. 1925 ofiarowała 83.000 dolarów 
na budowe szkolv bidenłcmd w Warsza 
wite. W Cz.eC".hostowac.~i fu11dacia zo:r~ 
wwa1fa akcie dQa wallki z soliterem, a w r. 
1925 wy.asyig:nowata 126.490 dot n.a cel bu 
<lowv pańJs1~"owe.g-o .i!l1stytufu himrenk.z.n1e 
g-o. \V Rmn1u111H. Bu.tg-a,r&h i We.11:rrecli fooda. 
cja iprzvzna·t.a 1lkz.ne stvp.e111d.ia studentom fi 
zvkL chemii i hiolo.idi. Gt16wln. tereinem dzia 
tabności fodacH Rodcief.el!l.eira sa Chi11v, 
.1rdziie fundacja z wtasnv·ah środków wvbu 
dowafa sz.ereg k!.'.inik, switafa szlk·ót, a na­
\Viet caJv fakultet medyicznw. 

Hasłem 111aczeln1em fonda·cii Rockefel.k­
ira jest praca dla dobra i zdrowia r-Od.u tudz 
kiwo. laik fumd:ac.ia Rockefellera w myśl 
hasta tem dziiaita, i jakie dotv.cihiczas os.ią,­
ITTJ·eifa rez:wlraty, OOl\viadrtti·emv sJe z <Jf.icjal 
111ych sprawozdań fondac.ii za lata 1924 i 
1925. Są to s.kiromn.e zeszyty 60-siiroinico­
. we, aile treść .ich 1oosiada niewatnUwie war 
rość. /Jlirzewvis.za1iącą może w.artośoi nai­
oożrteC7...n.i.e:Pszvich kisiążek na'lllkowvah. Za! 
ląozoo;e do zeszvtów ma;py iJlUStrnłą dzia­
taliność fll!Ildacji RockefeL1er.a we wszvst-

Olbrzymi pożar nafty w Ameryce • 

kic.h IPaństwach świ.afai. · 
Na.iwiekszie zasł•uZi· f.UJndacfa: oo.fo?ytai 

w dziedz.inie wLki z s>01i'ter.em - ahoro­
pą. R1I'as.1.11acą szcze~óllfli.e w Amervce §rod 
KOwe.i. na arohi·o-ela.g-u Mafaiskim. na wv­
spaic:h Oceam1 S,p·ok0Jne.1ro i w tt.iszp:ui.ii. 
Z IPO'I'ówtooinia ohu w1sip-olTil!1Jianv•ch sipira.wo 
.zdań w.ida6, ,iailc znakomite rezultaty p.rzv­
niosla: waiJ:ka ze so1ite.rem w cia·zu _iedn~ro 
rok!ll. R. 1924 clior·aba ta .!!lrasowata !la 
kontynencie amerykańskim w 19 okre-itach 
w r-ok'll zaś 1925 już tvlko w 11. 

Znakrnmilf.e WV1I1iki o ·zynio.sta róWl!lież 
.v.·aJka z eołdem.ia żćłtcl febr:v. Pod~zas 
gdy soliter iP01wod:uje chorobe mzewlektą.. 
żółta fehra ma ,pr:zeb.i-e.1r szvbki. .s.rwattow­
nv i ikończv s.ie za21wv:cza1 śmierda. Je­
szcze w T- 1900 żótta febra .11:ra~O'W3.ta !l<ł 
ea.tem wvbrzeżu środkowe'.i- i ,lJ'O'fu.dniowej 
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Evan Harrington. 
\ Zo1i1 Po1>ławskleJ. 

~ . (Dalszy ciąg). 
Zebrali się: panowie Barnes, Kilne i 

Grossby, których znamy; pan Doubleday, 
handlarz żelazem; pan Joyce, kupiec 
korzenny; pan Perkins, powszechnie zwa­
ny „adwokat Perkins"; pan Welbeck, bu­
d._owniczy Lymport; Bartlomiej fiske; pan 
CoxweII z Pa11owfield, slodownik, piwo­
war i farmer w jednej osobie wszyscy byli 
wierzycielami - w rozmaitym stopniu. 
Ostatni wszedl pan Goren, patrząc z Poza 
okularów. 

- Mól syn za chwile zejdzie do pa­
nów - powiedziała pani .Melowa. -
Zechciejcie przyjąć wyrazy wdzięczności 
ia uznanie, wyrażone memu mężowi. 
Żegnam panów. 

- Uszanowanie, łaskawa pani! - od­
powiedziato kilka głosów. Pani Melowa 
wyszła. 

Żałobnicy zabrali si.ę do uwalniania 
kapeluszy z opasek krepy. PrzedsiębiorM 

ca zawładnął dtugimi czarnymi ptaszcza~ 
mi. Rękawiczki przeważnie wsunięto do 
kieszeni. 

- To moja druga czarna para w tym 
roku - powiedział Joyce. - Ale już osta­
tnia. Nie myślę kupować rękawiczek, po­
nieważ sąsiad kipnął. 

- Rękawiczki wypożyczone od przed' 
siębiorcy robią na mnie wrażenie, jak gdy­
by były szyte na wof owe pięści - zauwa 
żyłWelbeck, poczem Kilne trącił Barnesa, 
rzeźnika, łokciem z estrem „aha !", zaś 

Barnes rzucił: 
~Ech I nigdy ich nie noszę I mói chłop­

cy kładą je w niedzielę. Wolę spokojnie· 
palić w domu fajkę! 

Farmer z Pąllowfield spytał, pod­
nosząc w górę długi pasek krepy: 

- Co mam z tern zrobić? 
- Schowaj pan! - odpowiedział ten 

1Aw-

W Spindletop, w Sbnie Texas, wybuchł groźny pożar. Szkody 
wyo.oSZ'\ przeszło pół miljona dolarów. 

Coxwell potarł podbródek. - Nie lubię 
ograbiać wdów! 

- Wolisz, żeby zabrał przedsięb1or­
ca? - spytał Grossby. 

- Oczywiście! - powiedział Barnes, 
zaś Kilne dodał: 

- We wszystkiem jest cygaństwo! 

Adwokat Perkins wykrzyknął konfi­
dencjonalnie: - Niespodziewany zysk z 
interesu! Panowie! Zysk z interesu! -
co rozwiązało dyskusję i ulagodzilo dra­
żliwość sumienia. 

Nastąpił teraz· przegląd stołu. · Ża­
lobnicy byli glodni lub raczej spragnieni. 
Ale zdawało się, że nie zdążyli jeszcze po­
łączyć tych dwóch apetytów. Przede­
wszystkiem oznajmili, że są spragnieni, a 
Grossby po zbadaniu karafek doszedł do 
wniosku, że są obecne porto i sherry, o 
czem z namaszczeniem oznajmil zebra­
nym. 

- Spróbuj porto! - powiedział Kilne. 
- Dobre? - spytaf Barnes. 
Wielowówiące: „Wiem coś o tern", z 

odcieniem żalu, że skończyła się prze­
. dziwna zażyłość z piwniczką tego domu, 
wyrwało się Kilne'owi: 

Adwokat Perkins dotknął ramienie ża-
łobnika, gotowego spróbować porto 
Kilne'a: 

- Zdaje mi się, że powinniśmy za­
czekać, aż młody ttarrington zasiądzie do 
stołu, jak uważacie? 

- A - tak! - chrząknął Goren. -
Głowa rodziny, jak wieść głosi. 

- Przypuszczam, że nie przystąpimy 
dziś do interesu - zauważył niedbale 
Joyce. 

Adwokat Perkins odpowiedział: 

- Nie. Na to nie liczcie. Pan Har­
rington da? mi do zrozumienia, że chce 
mleć jeden dzień do namysfu. 

- Rozumiem! - odrzucił Jayce. -
Nie pilno mu. Cóż on robi? 

Doubleday, skłonny do żartów, pod­
dał „Pucuje się'\ ale zawstydziwszy s.ię, 

gdy żart chybit, zaczął trzeć twarz, jak 
gdyby przytrzymanie szczęki sprawiało 

mu pewną trudność. 
Zwlokę w przyj~ciu przez Evana gości 

spowodowało to, że pani Melowa czekała 
na syna, aż zejdzie, chcąc go uprzedzić 
(wyjaśniwszy przyczyne takiego postę­
powania), te po\'.rfnien traktować gości 
bez nadętej uprzejmości. Słysząc o sto­
sunku, w jakim ci panowie stali do ma­
jątku ojca, Evan za.wolał szybko, z pew­
nością spadkobiercy, że muszą być 

splaceni: 
- To właśnie chcieliby ustyszeć! -

powiedziała pani .Melowa. - Wspomnisz 
o tern przy pożegnaniu. Powiedz, że wy­
znaczysz dzień na omówienie interesów. 

- Co do grosza! - ciągnąt Evan, na 
którego usłyszane wiadomości zaczęły 

działać. - Co? ! Długi? Biedny mój 
ojciec!! 

- W cale potężna cyfra, Van. O­
tworzysz ty szeroko oczy! 

- Ale to mu-si być spłacone. To bę­
dzie spłacone. Długi? Nienawidzę dtu­
gów ! Będę pracował, jak niewolnik dnie 
i noce, żeby je spłacić! 

Pani Melowa dodała z mniejszym za­
pałem: 

- I ja również, Van. A teraz i.df ! 
Niewiele ją obchodzilo, wrażenie, ja­

kie rewelacja ta wywarła na zachowaniu 
Evana, dopóki nie wbije mu w mózg re­
woh,1cia, którą postanowiła mu narzucić. 
A byla to kobieta umiejąca bić młotem 
dopóty, dopóki gwózdź nie zostanie mo­
cno przybity. Ludzie z silnem postano­
wieniem, ale bez planu działania, rzadko 
kiedy mogli oprzeć się jej woU; nie do­
kazałby tego nawet mtodzieniec, który 
wolałby raczej pogodnie kroczyć na 
rusztowanie, aniżeli stać za kontuarem! 
Cel, poślubiony planomi, łatwo może spo­
wodować katastrofę okrętową. Ale spo­
kojne dążenie do celu przekształca ok<>Ii­
czności w miarę jak powstają, opanowuje 
nas i staje się groźne. Charakter topi się 
w niem, jak metal w piecu hutniczym.. 
Projektodawca zamiarów jest jedynie nę­
dznym graczem i czcicielem przypadku. 
O wiele wyższa od niego jest wola, którą 
stać na czekanie i zastawianie małych 
pułapek dla chwytania pomyślnych mo­
żliwości. Poetom wolno bajać o takiej 
w.oM, że nawet nieba muszą przed nią 

Krok naprzOd w wala 
z grufllcą. 

Doniosłe _odkrycie amerykafi, 
sk1ego lekarza. 

w) Baird•zo doniosłego D<lkrycia <kir 
nał lekarz ohka•go1wski, dr. IiemiSwet11~ 
w dzied.zin'ie badan1.a giruźlicy. 

Doty.chczas sądzono j)O!\V'Szeohnit t 
zara~i suc:łiotnkze ~iają je<ln.ą tytk; b. 
mę życia i 1'0ZWO)U. T:vmcu<sem ~ 
Sweeney, badar.\C rozwój mikT<lbów 11\1 

źlicy, stwierdrll', że przechodzi\ one fłi: 
drugą, a mfa.now1icie :przeistaczaja sie . 
drobnoustrojów okrągilycli w d!robn0us~ 
je podif11żne. Zmiana ta odb}"Wa się " 
skutetk J)e'Wll'lego rod~ ~ et 
jęteg-o citoroba. or.ga,ndizmn. 

W pi erwszem stadijmn r<>zwoju mlbt 
by gru:ź11Jcy J>O!WOOUgą powstanie w 
(llilźmie drugorz.ędlf!ycii mhoMw, 
choć dfa ()lfgani.zmu nde są zabóme, 
Maiią g<}, sprzyjad~ tern samem J)l"atH 
sz;czycie'lslkiej mmobów s.uch<:>tniczycli, 

Praktycznie polega znaczenie odkry 
dr. Sweeney'a na: tern, że n.le dopuszcza.ii: 
do tworzenia milkrobów Pod~użnYth, rrr. 

ma rozwój choroby do pewn:eg<> Stcvl 
opainow:ać. 

--:o:---
SKĄD NAZW A „BELOA "? 

w) O wyborze nazwy dla oowe!,111: 
biilizowanej watuty lbe1.gijs.1de, roecydot; 
ty względy narr-o<lowośclowe. Stowo Jt 
ga", będąc wfa!Ściwie dwujęz~znym, 
dawa1nia jednocześnie ambic}e !oonoi: 
walońskiej i flamanldzkfoj,, zami~~ 
cy;ohJen k.,.:-; _, ... 

·Czeko~ 
(i'eseronJ-e . 

' I 

·i' p ra!l "!Y 
T 

ustąpić, albo dodam od siebie (co 
mniej więcej to samo) - ten kto 
być gentlemanem, zgodzi si~ być 
cem. Jedyną osobą, która zawsze 
mata się kursu przeciwnego pani .M• 
- byl Mel - jej małżonek, ale w 
ku do niego pani Melowa pozosta 
zawsze poci fizycznym urokiem 
mnień młodości, które nigdy jej nie 
czaty. W sercu zaledwie winita 
To. cr1 on czynił - uważała je 
za jedną z wielu rzeczy nieuniknio 

Kiedy drzwi zamknęły się za E 
pani Melowa, zaczekawszy chw~ 
schodach, żeby się przekonać, jak 
przyjęty, udała się do kuchni i zaw 
11andy", na co wynurzył się z 
ułomny człowieczek o niskiem czo!~ 
Iuźnem czarnem ubraniu, któf'• 
skoczył ku niej z kwaśnem powit 
Dandy był pisklęciem wychowanem 
snoręcznie przez panią .Melową, która 
wiła dla niego uczucie podobne temu. 
kie ma sportsmen dla swojej ofiary. 
dy czyścił buty i biegał na posyłki v: 
mu państwa ttarringtonów, do któryd 
stał się piwnicą pewnej ciemnej n 
Pani Mclowa tej nocy właśnie poi · 
się w sukni dcmowej, chcąc być Vi 

gotowiu, gdyby dzielny jastrząb n 
jej mąż, wracając do rodzinnego gni 
potrzebował pomocy. 

Słycząc na dole podejrzany 
wstała, przezornie nabita parę pistol. 
(broń, którą pan Mel nosił w olstracl 
minionych dniach bohaterstwa) i ; 
uzbrojona, zeszla po schodach wpro5' 
piwnicy, zawiesiwszy przy pasku la 

nię. Pani Melowa umiala nietvlko na. 
broń, ale również celować i strzelać. fi 
dy musiał stwierdzić, że zawołała na 
go trzykrotnie, zanim pistolet zostal f 
ładowany. Przyznawał że się przef> 
i Stracił mowę na widok tej v.rysci: 1 
strasznej niewiasty. Po trzeciem zapJ · 
niu wpakowano mu kulę w biodro I ff 
dy upadł. 
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8-00 ORUDNIA ŚWIĘTO. 

Zgodinbe z r<).Z;porzą<lzen1eirn p. Prezy­
lenita RzpBtej o dniach świątecroyicb, 
!Zień 8-go grudnfa, w którym -przypada 

- ~oczystość NiepDikalane,go Poczęcia Naj­
. więtszej Ma·rji Panny, jest świętem ko­

.cielnern i uistawowem, wolnem od pracy. 
a 

Witraże 
" w katedrze św. Stanisława 

Kostki. 
Zarząd kościo·ra św. Stan1s·tawa Kos'f­

a ', niezaoleżnie od podjętej nadbudowy i 
a ~zykrycia heiłmem wieży ilmśdelnąi, przy 
[ ępuje obecnie do zH~aliwwanfa kosztem 

a-I. 80.000 daiwnego proJe!ktu przy1(J!roobie­
i ia witrażami na.wy glówne:j świąityni ka 
ldrafoej. 

W tych dniach djecezjalina 'kQmfsja 
nserwato.rska rnzpatrywata szk1ce wi­
aiiowe do 10 01kiein górnyoh, ·projektowa! 

przez artystę malarza: p. Jerzego Ed-
:i.rda Winiarza z Kraikowa. Artysta ten 

jowat os'taif'nio we Włoszech i Francji 
rstwo monlllmenta'lne, w s z.c~eigó'lno­

. witraż i fresk (bounfr esco). rzeczo­
wcy zaś w dziedzf.nie sztuki 'Plnstyicz­

~ wyira żają srę o pra.cacll p. \Vinfarza z 
elkieim uzn al'1iem. podkre.śl ;; i1c jego in­

":diualno ść , zw l:--:-,";":r' w sv l11'ho'ftce 
·cielnej oraz ff.9f;:c 1· ('.r; :· p:·zcpychu 

rów. 
Wi1traże d{' katedrv Jórl7)de i 'YVohra-

. ·n r"1·I:-" ć- ,p;n>.ta . z r:e '' ""'s< ,..·ią" . " V" ... ' • ~ "' I (J ' ' ~ J I • \..i~ \.,,. -

atkę anloiuw z di.<.:!r&mi cic1::;1~$d -
:aktowa:ną kolorysty;cznie na wzór sfa­

h katedr we Francjk jak Chartres, 
tint Oha.pe.l!Ies i Saiint Danis w Paryżu, 

któr-ych WJ>fywern stwo1 zyf ip. J. Wi­
rz dzieło o wysokich wafoirach a:rtysty 

. nych wyróżniają.ce się p'iękną i hairmo-
111ą ska1lą barw. 

es Wi:tira.że wykona, pod ·osobfs'tem kie­
, i ni·ctwem .proje'kt'odawcy, 'Zlt1.any z wy­
•Al ego po.ziomu mrtystyc.meg-o zaktad w1 
z :iowy p. Żeleński e~i w Krakowie. 

~ł becna fala zimna. 
~~ SHne· ochif odzooie ostarttndch kr'lih."'U dni 
~ż, o wyiwoJ.ane falą zhnn.a, JJaptywaJącą, 
;ni zwykte zimowe fale chłodu, z pótnoc-
c lli części RQJSyu i fin:la.ndjii z wiaiframi pót 

,,.rrtlCno-wscho<lrliemi. 
"',1 W din:iu 30/XI IJ". b. zaczęta na.pfywać 
stai kontyne.nlf :Euroipy pi'~za tej zimy 
~.ł;1 la chifo<lu, ogarniając cz;ęściowo ,pótwy­
·ni SkandYlflawski oraz pótnooną potowę 
' ~. Spadelk temperatury, jaiki w ty.eh 
, 0d~iaoh wystąoPU, byt dO'Syć gwartowny: 
e pómocnej Skand\t-r.rnw:ii temperatiura 
v-ła.adfa do 19 sropnL (Sodanlkyla), w Rosji 
ży.iŚ na'Wet do 25 stopni (Ust-Cyllma). 
ja· W Polsce w fym dnl!u zanotJowamo 

>an·to słabe przymrozki i ło ni·e na catym 
do zarze baju. 

1 d - W n.01Stęipnym dnht (1-ym 1girud:nfa) fafa 
?c~: lodu rozszerzyla się na caty pótwyseip 
;yt<Ja11dyin.awski i o:bjęifa znaczną część Ro­
" po Polskę w fym dniu fala fa zaczęta o­
:;n r niać od pół'inocriego wschodu i od pót­
zd 1t.Y. Mimo 'to je·szcze środek i z.acho-

la część krnju, by.ty wolne od mrozu. 
tła trzecim dnilu swego rozwojlli, czylf 2-go 
tó' nia, fala zimna nieco zmien:i'fa 1lderu­
h ' K sweigo posuwania. - mi·a:nowicie, z 
tal 1udtJiowo-zac'hodnf.ego na z.a.chodnii; w 

t d dniu Pols1ka znailazta się nńemal ca1f­
Ltar·l.'icfe w jej oibrębie. Jednocześnie fala 
JUa ' znie spoi:ężniaJ'a, tak, że i w PoltSce 
)an· Perafora spadta dość wacz:ni'e, w tym 
nie· czasie w pótnocnej S:kand:vriaiwjj wy­
-wY· i!y temperntury poniiej 25 stoipni, a 
razi Obdorsku zanotowano na wet 35 sto.lJtli. 
tdei W dniu 3 grudnia fafa µosunęfa się da-
1yta· na zachód i ca1rkow kie ogame1ta Już 
:>ao·~ke. Temp.era'tuira w c afvm kraju spa-

'a w dalszym ciąogiu; w Wiłeńszczyźnf e 
.). :Stąpl:ty dość s!lne mrozy, a w Lidzie 

n\11a110 nawet 15 stopni. temperntura 
~rodku kra.,iu spadta do 6 stopni, zaś 
iąchodzie do 4 sfo'IY!li C. 

Zatarg pracowników tramwajowych zaostrza się. 
Interwencja p. wojewody Jaszczolta. 
Zw. Prac. Inst. Użyt. Publicznej planuje strajk tramwajarzy w całym kraju. 

Jak już donosiliśmy z powodu nieobe­
cno~ci w Łodzi prezesa Biedermana, p. 
wojewoda Jaszczott postanowił zwrócić 
się do dyrekcji K. E. Ł., by odbyć konfe­
rencję z zastępcą prezesa adw. Stożkow­
skun w celu uniknięcia strajku pracowni­
ków tramwajowych. 

Wczorci.j odbyta się w Urzędzie \Voje­
wódzkim konferencja, w której prócz wo 
jewody i mecenasa Stożkowskiego brał 
udział okręgowy inspektor pracy p. Wojt­
kiewicz. 

P. wojewoda wskazat na skutki, ]akie 
może za sobą pociągnąć śtrajk na tram­
wajach, zarówno dla dyrekcji jak i pra­
cowników, a szczególnie dla ludności, 
~dyż wypadłby on przed świętami, gdy 
ludność czyni zakupy i to odbiłoby się na 
konjunkturze w hadlu, a i dyrekcja ponio­
staby straty, gdyż frekwencja w tych 
dniach jest największa. 

P. wojewoda prosil p. Stożkowskiego, 
by się wypowiedział, w jaki sposób mo­
żna zatarg zlikwidować. 

W odpowiedzi p. Stożkowski oświad­
czył, że ze sprawozdań wiadomem jest, iż 
tramwaje przez szereg lat przynosity defi­
cyty i tylko w tym roku oczekiwany jt:st 
dochód, który przeznaczono na dywiden­
dy dla swych akcjonarjuszy. 

Jednak p. mecenas Stożkowski ob!0;'cał 
]eszcze raz sprawę żądań pracowników 
przedstawić na posiedzenie zarządu i 
wówczas sprawa ta zostanie ostatecznie 
zadecydowana. (b) 

Obrady Zw. Prac. lnstyt. Użyt. Publiczn. 
Onegdaj odbyło się posiedzenie okrę­

~owego zarządu Związku Pracowników 
Instytucji Użyteczności Publicznej. na któ 
re przybyli przewodniczący zarządu głów 
nego p. Preis i sekretarz główny p. Ooner 
ko oraz delegaci poszczególnych oddzia­
łów 'Województwa Łódzkiego. 

Kierownik okręgu łódzkiego zlożyl spra 
wozdanie z przebiegu dotychczasowych 
walk pracowników Instytucji { Tżytecznoś­
ci Publicznej o poprawę bytn i omówiono 
postulaty tych pracowników, pocze.m wy­
wiązata się ożywiona dyskusja. 

\V sprawie żądań tramwajarzy wska­
zano. że dyrekcja KEŁ. odmawiaj<tc pod­
wyżki dolicza do zarobków pracowników 
to, co otrzymują oni z tytuiu swe; pracy 
jako mundury, ubezpieczenia i t. p .• co jest 
niestusznem. 

\V sprawie tej uchwalono, że jeśli w 
ciągu najbliższych dni po interwencji p. 
wojewody żądania pracowników tramwa­
jo'\\71•ch nie zostaną uwzględnioHe, to pra­
cownicy zmienią swe żądania, będo. się 
dom«gać bezwzględnie umowy zbiorowej 
i wprowadzenia stanu prawnego pod 
względem 8-godzinnego dnia pracy. -
O ile polubownie zatargu nie da się załat­
wić, to sprawę przekaże się ministerstwu 
pracy, a w razie nieskuteczności tego kro 
ku, rozpocznie się strajk jeszcze przed 
świętami. 

Co do strajku to przedstawiciele za­
rządu głównego oświadczyli, że zarząd 
główny stoi na stanowisku zmiany takty­
ki strajkowej, a mianowicie, by w razie 
strajku tramwajów strajkowały tramwaje 
we wszystkich miastach i to samo jeśli 
wybuchnie strajk W- innych instytucjach 
użyteczności publicznej, to strajkują wszy 
stkie takie instytucje w calym kraju. 

Sprawa powyższa wywołaf a dłuższą 
dyskusję, gdyż zarząd okręgowy stanął 
na innem stanowisku, a mianowicie, aby 
strajk obejmował wszystkie instytucje u­
żyteczności publicznej, lecz tylko w okrę­
gu, w którym na miejsce zatarg. 

Wreszcie przyjęto w sprawie żądań 
tramwajarzy rezolucję następującej treś­
ci: 

„Zarząd okręgowy po wyczerpującej 
dyskusji w sprawach tą.ktyki przy akcjach 
ekonomicznych uznaje, że jedynie słuszną 
metodą racjonalnej walki ekonomicznej w 
obronie pracowników jest akcja masowa 
w granicach okręgu lub całego związku w 
zależności od warunków, w jakich się tę 
walkę toczy i w zależności od środków i 
sity organizacyjnej oddziałów. 

Ze względu na powyższe, zarząd okrę 
gowy poleca wszystkim zarządom oddzia 
łów potożonych na terenie okręgu łódzkie 
go przygotowanie członków związku na 
wypadek, jeżeli zajdzie konieczność prze­
prowadzenia masowej akcji". 

Następnie omawiano sprawę µracow-

ników komunalnych i w rezolucji stwier- zorczych, a wzrastająca drożyzna posta„ 
dza się, że rząd w dążeniu zmniejszenia wita pracowników Instytucji Użytecznoś..I 
uposażenia i świadczeń pracowników ko- ci Publicznej w potożeniu krytycznem. 
munalnych wydał w swoim czasie dekret Wobec powyższego zarząd okręgow~ 
o zrównaniu płac tych pracowników z po- widzi w tej chwili jedyną możliwość w u-1 
borami urzędników państwowych. normowaniu warunków płacy na zasadzicl 

Z tego powodu powstat chaos, szcze- rodzaju i czasu pracy w zastosowaniuJ 
gólnie wśród pracowników niższych ka- wskaźnika drożyźnianego przy jednoczesi 
tegoryj, których uposażenie zależne jest / nem pozostawieniu samorządom i przed~ 
od charakteru instytucji. siębiorstwom miejskim wolnej ręki co d~ 

Poczynania związków zawodowych regulowania warunków płacy i pracy w. 
natrafiły na opór ze strony władz nad- porozumieniu ze związkami zawodwemii 

Requiescat in pace! 
fCHA POŚWIĘCENIA POMNIKA ś. P. KAPT. POGONOWSKIEGO. 

W uzupełnieniu wczorajszych wiado­
mości o poświęceniu pomnika ś. p. kapi­
tatJa Pogonowskiego, zaznaczyć musimy, 
iż przebieg uroczystości nosił charakter 
nader podniosły. W poświęceniu pomnika 
brała udziat cała Łódź, co świadczy o pa­
trjotyczności naszego grodu - jak rów­
nież sprężystości Komitetu, który całkowi 
cie wywiązał się ze swoich zadań. 

Na placu cmentarnym w poświęceniu 
pomnika wzięły udział J. :E. ks. biskup Ty: 
mieniecki wraz z przedstawicielami kapi­
tuły łódzkiej, p. wojewoda Jaszczott, pre-
zes Sądu Okręgowego T. Kamieński, p. 
Komisarz Rządu Iżycki, prezes Rady Miej 
skiej mec. fichna, pp. wiceprezydenci 
Groszkowski i Wojewódzki, dyr. Woł­
czyński, generał Małachowski wraz z~ 
sztabem wyższych oficerów X dywlzji pie 
chaty, organizacje społeczne, D. O. K., 
Kolo Polek, T-wo Rozwój, Stow. Robotn. 
Chrz., N. P. R. i Zw. Lud.-Nar., posłowie 
łódzcy, organizacje b. wojskowych Leg­
joniści, Dowborczycy, Hallerczycy, cafy 
las przedstawicieli cechów rzemieślni­
czych ze sztandarami, organizacje wycho 
wawczo-wojskowe, j. t.: Związek Harcer­
stwa Polskiego, Związek Sokolstwa, Zw. 
Młodzieży Katolickiej, Zw. Strzelecki o­
raz młodzież szkół średnicl1 i powszech­
nych. Pochód w rozwinięc ~: 1 sięgał do 
dwóch kilometrów. Na uwagę .zasługuje 
przemówienie prezesa Komitetu Budowy 
Pomnika ś. p. Pogonowskiego - ks. oficja 
ła Bączka, który w podniosłej mowie za­
kreślil nieśmiertelne czyny trzech boha­
terów: Pogonowskiego, Pęczkowskiego i 

Rozenblata. Odsłonięcia pomnika dokonałi 
p. wojew. Jaszczołt, następnie ku wiecz-: 
nej pamięci poświęcil .J. :E. ksiądz biskupi 
Tymieniecki. · 

„Salve Regina" przy akompanjamencie 
orkiestry wojskowej 28 p. S. K. wykona-' 
ly chóry: im. „Moniuszki" i „:Echa". 

W głębokiem przejęciu opuszczały ty• 
siączne ttumy cmentarz katolicki, na któ· 
rym spoczęły szczątki rycerza bez skazy.' 

Requiescant in pace! 

' „Delikatny i wrażliwy naskórek ciał. ) 
ka dziecięcego jest ciągle narażany na · 
niebezpieczeństwo zaczerwienienia, za- I 
palenia i t. p, choroby skóry. Niezaw­
sze przyczyną tego są warunki niehy-

1 gjeniczne, w których się dziecko znaj. 
duje. - Nader często zapalenie skóry 
spowodowane używaniem przy k"pieli 
dzieci mydła, które zawiera mało tłusz· 
c:Ku, wiele natomiast zawiera składników 
szkodliwych, jak soda i t. p. Wszystkie 
szkodliwe skutki mydła, pudru i kremti 
usunięto w słynnych preparatach „Bebe 
Szofmana", których skład chemiczny jest 
doskonale przystosowany do potrzeb 
ciałka dziecięcego i nietylko, te zapo­
biega wszelkim dolegliwościom skóry, 
jeno leczy także podrażnioną skórę. -
Dlatego preparaty Mydło, Puder i Krem 
11Bebe Szofmana" mogą i powinny być 
w ciągłym użytku przy pielęgnowaniu 
ciałek dziecięcych, a takte u dorosłych 

o wrażliwej cerze." 

„„ ... „.„ •• „„„„„ ... „„„ ... „„ ...... 
TEATR MIElS.KL_ 

,,Ci dy by m c h ci a la". 

Dla wspókzesnych komed}oipi.sarzv 
fraincuskioeih, pirz.ec:l:zi1eira'.łąic-ycih s.ie z cyrko­
wa. zwi1J1Jnoś·da przez labiryint g-eometr}ii 
ma tż.eńsk;jej, nader trudnym DiTOblemem, 
<lla wvświetilenia sce:ni1czneg-o, ieist żywot 
pań cnotl.hvvch. 

Pawel Gera1ldy i R. Spifaer. obda:rz.ed: 
sentvmentem lacińskiei rasv. - oddhyliH 
w.czora.iszie~o wi1eczoru - ni.e kofare. o­
tulaja.-ca ciiepfo ma tżeńsk.i.e.go loiia. a·1e du­
sze. serce i peniuary .cnotli"wei. zakocha­
nn: w swym mężu żony, lmn.tuiaicej s '. e 
p:rzeoiwko monotonH poiż;yicia ma·l·żeń­
skie.12:0. Skąd ta rewolta Ka'P'lacl<:ii Hy­
menu w dc.Jrvm dworku? Czv WY'llikta 
z logiki serca, czy z ·Po·rr~eby duszv - te­
gG autorzy nie wiedzą - jak i iin111ii• mędr­
cv świa'fia. studiuia·cv kobiete. 

Mo•że to duch czasu? Bv;wa.ia rewo­
luc.~e na bliskim i dalekim wschodizi.e. dla­
czegóż ni1e spróbować buntu nrzieciw swe­
mu pa.nu i wfa<lcy - meż.czvfoie. Tyle 
razy to się zdairzalo w llistor,W - dlacze­
g'•O· nie spróbować tego w komedii. Nie­
~afo do 1nawiazaniia iinitrygj, orzvczvnH 
sie soraw111ie •Przez 'P. Mackiew.icza w.pro­
wadzony księżyc. 

Po.ds·t.uohiane szeotv mi'łoisn1e. ;::trn1TJat 
1mcv li·JXO'Wei. wzibuclz.iłv w szczcr.z.e od­
cfane.i od lO~ciu lat meżowL samiczce. 'fę­
sknote do nowvch a niezna1wch nrzeżyć i 
upojeń. W id'Ok z.i-e waią.ceQ"o meża. uwa­
żaiac.ego swa Ja111mene za wioeczvsta. aopo­
ke. na k tóref niez.a.chw.ianie wz.nosi sie .itia 
trwafvch .posadach vrzvw.i1azarnia i miłości 
g-ma.ch :<:'ZCZeścia - mzdnainiit uczucia i 
budzące sie zmystv k·oh!.efv. 

I na.de do sto.iące.i wody zrównoważo­
ne.i mi.f.ości w.pada rzucony Dr,zez choch­
lika l1i:poowej nocy - kamiień. ro,z;orysku-

jącv miał, cfazę i s,pakój 111iezamaconych 
dotąd fa.I. 

Cnotl:iiwa żonai ip·rzedzier.z.ga si1e w za­
zdrosną o IPO·wodzeniie wśród innvch męż­
czyzn - rvwa1ke. 

Mimo ir.aJfi1rmwa1J:1.y.oh nauk dośwdiadczo­
nej ipr.z,yjacióMci, far.mena okazuje ,n;i.ezg;ra­
bność .prowilnc.ionałki. Ciohy dwoiriek, n1· 
stad. n.i zowad !'O.zibrzm~ewiru 111azle odtrto­
sami goraczkowYdI pocaf1Ui11ków i n~esa­
mowityoh wymań milosnvch. aż 'troj~a 
zna.idt.1ia.cvch 1się w ,pogotowiu stairych i 
mtodwh lowelasów. 

I by.foby w1szvst.ko SiKoń.czvto się ni·e­
sz.częściem: rozwodiem czy ooiedv.nkiem, 
gdyibv nJe Mitość - czu:waia·ca nad prze­
paścią mal:źeńsldei zdradv. 

~u zadiowo1leniu au'torów i stucl!a)ą­
cyoh z niezwyldiem nai!Jlieci:em Uumu cno­
'tliiwvcił1 mat:ho1nek, wv:oetnia.iacvch one .~da.i 
szcz.e•lnie w,i<low:nię - wina zosta ła 1xz~­
ba:czoną. a mLłość zatriumrO'Wa•ta na no­
wo. 

Gr.a atfvstów i wysta•wienie szfoki sta­
tv ina wvsokl'm pozfomiie s'faraninci in ter­
pretac.ii naszego z.es.ootu. 

Pa1n Groliicki nadał Po1frzehne \\'VPU­
klości isceni-cZl!1ei •Dlastvk·i o•ostaci sicze· 
ś'liwego męża. Ta k rza<lka w wspókze­
snv·ch komed,iad1 role cnot!iiiwei żony odc­
grafa z po~,rabe mi wdzięk!1em pa.ni o ~v­
lewska·, wvczarnwu.ią·ca mile subtc1rr10ści 
orawdZii'wie kobiecy ch nastro iów. Jej 
przv1ia'Ciólka - Ma·r.cela fo. łforecka) od­
'tworzvta z umiar-em rolę nam ietnc.i oary­
ża:nk i. Zakochaneg-o kuzynka - gadutę z 
humor.em i temp.eramentem odc.g:ral p. 
Krotkc; zaś wy.twomość i elcira·ncia cc­
cllo•wata uwodzi'Cielska. grę D. Zi.embk.ki e~ 
go. 

Komedia „Gd:\'1bym chciała" nowhrna 
doznać q:iowodz,enia wśród 't>Uiblic2mośd. 
szukające.i w tealt ze milej, sal•ono·wej ro1· 
H'Wlki. 
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laJłu~1e i ~lielneI ~ra[y ue~t. 
Dziesił}ciolecle działalności sa­
morządowej p. Al. Rżewskiego. 

W styczniu przysztego roku przypada 
'Oziesięciolecie pracy samorządowej b. pre 
zydenta m. Łodzi, p. Aleksego R.żewskie­
go. P. R.żewski przystąpit do tej pracy w 
styczniu 1917 roku, wszedłszy w skład 
R.ady Miejskiej z wyborów kurjalnych, 
zarządwnych przez okupantów, jako 
przedstawiciel sfer robotniczych. 

O pozytywnej pracy samorządowej w 
ówczesnej R.adzie Miejskiej trudno byto 
myśleć z powodu ucisku, wywieranego 
przez okupantów niemieckich, to też 
R.żewski obrał sobie trybunę r~dziecką do 
energicznej walki z uciskiem i prześlado­
waniem pruskiem. Szybko też się okupan­
tom naraził za ostre wystąpienia przeciw 
gwałtom niemieckim. W 1917 roku w gru­
dniu zostaje aresztowany, lecz udaje mu 
się zbiec przy transportowaniu do wię­
zienia. Ucieka do okupacji austrjackiej, 
gdzie staje na czele walki niepodległoś­
ciowej. Skazany jednak zaocznie przez 
Niemców w Łodzi na 4 i pót roku więzie­
nia, zostaje zaaresztowany przez Austrja­
ków za wystąpienie przeciw oderwaniu 
Chełmszczyzny i zamknięty w więzieniu 
lubelskiem. Po kilku miesiącach zostaje 
wpyuszczony do sprawy. R.zuca się na­
tychmiast w wir walki z okupantami. 
' W pierwszych wyborach do R.ady 
'Miejskiej w wolnej Polsce w marcu 1919 
roku zostaje pierwszym prezydentem w 

IŁodzi. Natychmiast też oddaje się energi­
cznej i pozytywnej pracy samorządowej. 
[Wprowadza przymus szkolny i powsze­
~hne nauczanie, rozpoczyna budowę 
szkół. Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych w piśmie z dnia 3 września 1924 r. 
pfsze za nr. 4444/24: „Pan Aleksy R.żewski 
;wykazywał zawsze zrozumienie zadań sa 
[morządowych oraz dużo inicjatywy na 
volu gospodarki miejskiej, zwłaszcza zaś 
iW dziedzinie powszechnego nauczania i o-

l
pieki społecznej. Wybitne zdolności oso­
biste, gorliwość w spełnianiu obowiązków 
i rozlegle doświadczenie, nabyte w spra­
wach gospodarki miejskiej, pozwalają za-
1Jiczyć p. Aleksego Rżewskiego do wybit­
'.nych działaczy w zakresie działalności sa 
morządowej w Polsce. Podpisał: łiuebner 
minister". 

Związek Miast Polskich w 1921 roku 
IPOWotał p. R.żewskiego na stanowisko wi­
feprezesa Zarządu Związku Miast Pol­
skich. W 1922 roku na zjeździe miast we 
/Lwowie wybrano go na stanowisko prze-
1wodniczącego. Za swą pracę samorządo­
rwą i społeczną p. Rżewski otrzymał sze-
1reg odznaczeń, m. in. krzyż Komandorski 
!„Polonia R.estituta", Krzyż \Valecznych, 
tKrzyż P. O. vV., „Odznakę Ofiarnych" 
!i in. 

Dziesięciolecie pracy samorządowej za 
stużonego działacza, dla którego interes 
państwa i samorządu byt zawsze dominu­
jącym, który nie zbogacif się na pracv spo 
łecznei i bezstronnie stał na straży dobra 
publicznego, niechaj będzie sprawdzia­
nem, że społeczeństwo nietylko kamienia­
mi płaci ża ofiarną, bezstronną i wvtężo­
,ną pracę ideową dla dobra bliźnich i oj-
1 czyzny. ' 

Obecnie p. A. R.żewski piastuje stano­
}wisko naczelnika Urzędu Stanu Cywilne­
go. Na stanowisko to powołał p. R.żew­
·skiego obecny Magistrat łódzki, biorąc 
pod uwa~ę również i pod tym względem 
wysokie kwalifikacje p. R.żewskiego w 
tym kierunku. ------
CHLEB STANIAŁ. A MIĘSO ZDR-OŻEJE 

Jak donieśliśmy, cena c:hlieiba ziostata 
obniżona: tak, i.ż bocheinek chleba 2-kiilo­
gramowy I gaf. kosztuje oibe<:nie zł. 1.25-
1.30. Me jest i1 wiadomość mni·ej pomyślna 
Oto rzeźnicy zamierzają podwyższyć ce­
ny mięsa wolowe:g-o. Wedtug fl}rzedstawio 
n-ej przez nich ka'1ikulacjd1, mięso wo•towe z 
doklaidlką zaimi.ast ·z1t. 1.70, ma :kosztować 
2 zt za 1 k}g., mJ.ęso zaś bez ddldatdki -
zamiast 2 zł., ma lkosz:forwaić ził. 2.50. Żą­
danie podwyż:ki jest motywowa!lle podiro-
żeniem cen na byicUo. (m) 

·WIECZÓR KLUBOWY U HANDLOW· 
CóW POLSKICH. 

\V środę, dnia 8 b. m., odibę:dzie się 
wieczór klubowy u ttan<lllowców Polskich 
wcześniej f'lf~ 'Z1wy1k'le, bo o. godzin·ie 6-ej 
wireczorem. 

ODCZYT PROF. A. B. CYPSA. 
Dz·iś, t. j. we w·to•rek, o godz. 8-ei w!e­

ezorrem odbędzie się w sali Po'1skfej Y.M. 
'C.A .. ul. Piotrkowska 89, od·czyt prof. A. 
B. Cypsa na temat „E~presjonizm w lite­
rafiourze". 

W środę, dnia 8 grudnia r. b. o godi. 1 p. p. w kościele Św. Krzyża 
odbędzie się nabożeó.stwo żałobne za spo~ój duszy czcigodnej przełożonej 

.. t p. 

MARJI ZARZYCKIEJ 
na które zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 

Uczenice i uczniowie. 

':i':' 
Bo· esław Kozanecki 

emeryt, 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, zasnął 

w Bogu dn. 5 grudnia 1926 r. w Bydgoszczy. 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dn. 7 Jtrudnia 1926 r. ze szpitala przy 

ul. Seminaryjnej w Bydgoszczy, o czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół 
i znajomych pogrążeni w głębokim smutku 

żona, córka i synowie. 

Za wytrwałość, poświęcenie i zasługę. 
DEKO.ROW ANIE MEDALAMI CZLONKÓW L. O. S. O. 

One.gd.aj, w niedzielę, w lokalu J-go od 
dziat•u Łódzlkiej Ogn. Stra.ży Ochotniczej 
ip.rzy ul. KonstanftYinowslkiej, odby:ta się u­
rQcz.ystość deilrnrowa;nia cz.ło111ków straży 
medalami zitotemi, srelb-rnemi1 i bronzo­
wemi. 

Dekorncji dokona! osobj.ście ip. woje­
woda Jaszcz-ort, a rw uroczystości wzięH 
nadto udz:i·at: prezes R.ady iMieJskiej dr. 
ficihn.a, witeiprezydend W. Groszkowski 
i W. W-oJewódzlki, prezes S. O. Kamieński 
Uwmfsarz rządu lżYIC'ki, komendanci policji 
insp. W!zfmiirski i po·dins.p. Niedzielski, ma , 

czelnik wydz. samorząd. woje'W. Zakrzew 
ski i bezpieczeństwa Bieiecki, dele,gad za­
rządu głównego z Warszawy i in. 

Zto.temi krzyżaimi zaiStu1gi ude'koro·wa­
!Tll zosta~i: prezes ·zarządu Jarrzęibowski, ko 
rnendant dr. Grolhman i zast. kom. konsul 
Scheibler; srebrneimi.-nac~1ntcv oddzia­
:ł"ów pp.: Brzozowski. Pfeifor i Szwairc­
go1d oraz ś. p. Kamińsk~ Wawrz:yin11ec. ina 
czeJnfk V oddzra.tu; bronz·owcmi - 15-tu 
czto11'ków straży, orarz p-olegi!i lboha·terską 
śmiercią w waike z żywiołem ś. p. Bo·gusz 
Wasserling i KiTStei11. Gp) 

Swląteczna niespodzianka dla kug>ców łódzkich. 
ULGI PODATKOWE W ZALEOLOSCIACH Z ROKU 1925. 

1Wczo1raj rano cr:iowrócita z Warszawy 
aelega•cja kupiectwa łód:zikiego po odby­
ciu nairad nad projektem ustawy o izibach 
prz.emyslowo-hand1o wych. Prnedsta wide 
1e !kupiectwa liódzkiego i.nterwenjowali u 
władz mia<rod.ajnych w sprawie zastosowa 
nia szeregu tdg poda1!k'O'wyd1. W wyni1lru 
'tych nairad przedstawicieile departamentu 
poda~koweigo Mli.1. Skarlbu zapewni1f, że 
Już w '11ajb1iższy·ch dniach otrzyma Iz.ba 
Slka:rbowa okólniki w s-prawie wymienio­
nyicih uiLg. W ipforwsz.ym ·rzędzie uimonone 
b~dą całkowicie za.l·egJości poda'tkowe za 
r. 1925, o ile zaipfacenie ty;ch zalegto.śd 
·grozi płatnikom iruil!lą. Jest to ollbrzymia 
wLga z uwagi• na fakt, i·ż dotąd. umarzarne 
lbyity zaileglości poda,tłlrnwe tyilko za roik 
1924. 

Dalszym udogodnieniem ma być zanie 
chamie doJi.czanla 10 J>~C. nad'z1wyczajne­
go dodatku do opt.a!t za patenty IJrI i IV-ej 
katetronii (drobne ku1p~ectwo). 

Wreszcie te przedsiębi{)rstwa, :które po 
siadają na skfadzie tylko 5 prnc. towarów 
we'łnianych f których ~ibrót rocmy nfe 
'PTzekracza 20 tys. zt. - mogą wykupy­
waić śwl.adectwa m kaitegorji zamiast, jak 
dotvchczas - II ikat. 

Najbardziej donfosJe znaczenfe ma d1a 
!kupiectwa ló<lvkiego fakt uzyskania k>re­
dytu w P. K. O. w wysokości 600 tys. ZJt. 
Kredyt ten w najb1iższyim czasl1e rozdzie­
fo·nY zostanie pomiędzy spółdzie.!nie ku-
pfeckie. (e) 

_.......___; :~:---

Prywatne interwencje u władz centralnych. 
PETENCI WINNI ZWRACAĆ SIĘ ZA POŚREDNICTWEM WŁADZ LOKAL­

NYCH. 

Inspektor pracy mz. Wojtkiewicz o­
trzymał ostatnio pismo Ministerstwa Pra­
cy i Opieki Społeczne] w sprawie prywat­
nych interwencyj u władz centralnych w 
kwestjach, dotyczących spraw pracy i o­
pieki społecznej. 

W piśmie tern p. minister pracy zwra­
ca uwagę, iż w ostatnich czasach coraz 
częściej interesanci w powyższych spra­
wach zgłaszają się w Ministerstwie oso­
biście lub też wnoszą pisma i podania bez 
pośrednio do Ministerstwa z pominięciem 
władz miejscowych. 

Ponieważ Ministerstwo, jako władza 

centralna nie decyduje żadnej sprawy na 
podstawie jednostronnego podania peten­
ta, lecz wszystkie takie prośby i podania 
przesyła do władz lokalnych - przeto te­
go rodzaju interwencje są niecelowe i o­
późniają jedynie decyzję. 

Wobec tego we własnym interesie pe­
tentów leży, by przedewszystkiem korzy­
stali z przysługujących im środków praw 
nych w toku instancji, a interwencje i po­
dania kierować do władz lokalnych, ·które 
w pierwszym rzędzie powołane są do za-
łatwiania tych spraw. (p) 

--:o:--

Dwie nowe instytucie mieiskie w Łodzi. 
PROJEKT UTWORZENIA LOMBARDU I KASY OSZCZĘDNOŚCI. 

W ostatnich dniach do Magistratu 
wpłynął projekt otworzenia Lombardu 
Miejskiego i Miejskiej Kasy Oszczędności. 

Projekt, opracowany przez p. B. Oraj­
nerta, naczelnika Głównej Kasy Miejskiej, 
wskazuje na wielkie przysługi, jakie lud­
ności może oddać Lombard Miejski, wo­
bec ogólnego zubożenia zarówno szero­
kich rzesz robotniczych, jak i wielkiej czę 
ści inteligencji pracującej, a w związku z 
tern i brakiem dostatecznych zasobów pie 

niężnych u łódzkich organizacyj robotni­
czych i związków, które nie mogą świad­
czyć doraźnej pomocy swym członkom. 

Projekt omawia dokładnie i finansową 
stronę sprawy przedstawiając, że urucho 
mienie Lombardu nie przekroczy sil finan­
sowych miasta, a wspomniana instytucja 
może być nietylko samowystarczalna, 
lecz nawet dawać pewien dochód. 

Ewentualnie przy Lombardzie mogła­
by być uruchomiona i Miejska Kasa Osz-

/ 

TEATR POPULARNY. 

Taniec szczęści1. 
Wodewil w 3-ch aktach Roberta Stotza. 

. Przed Tokiem wodewil Roberta Stolu 
wy:posażony w ca1ly szereg mile w UthJ 
wpa:cialących „szlagierów" muzycznm 
śc} ą~at w W air sza wie f}tJ:!TIY stołecznej Pl 
bhJn do iteatru „Nowoscr". Obecnie oka. 
zał się on wobec bywalców łódzkiego re. 
atm :Przy ul. Ogrodowej n1eimnieiszYl! 
magnesem, jak to tatwo osądzić i na~ 
zwyczajne1go powodzenia, jakiego dozm1 
na sohotnie.j premjerze. 

!Powodzeni1e to należy za:pisać da!e\( 
w~ęcej na ~wrzyść dobrej reżyserii oraz 
doslkonai!ego wykona.nia, niż na komtt 
autora libretta. Nie wysilM się on zbyfu·. 
anf na oryg-ina•lnoiść, ani na nadmiar de. 
wcipu.... W powodzi banalnych tekstót 
01peT·efilmwy.ch naO.eży się „Tańcu szc~ 
śda" voniekąd pa'lirna pierwszeństwa ... 

R.atu1ą wiJdowi.sko jedY'!lie wcale dohi 
walory muzy;czne (finał drugiego ak 
kw:intef, 'fudz.ież fnne „uume:ry") oraz_ 
jak powiedzieliśmy - b. dobrzy wykr; 
nawcy i barwna, doskonała oprawa n. 
żyserska. 

Bawilr widownię me11omiernie pp, 06. 
reakf jalko świetni·e „robiony" woźny Si. 
ba-stjan Krzesełko, Bielecki, jako fabry 
!kan't CylirlidroW'icz oraz Zieli:ń.ska jako~ 
go żona. Doskonała ta trójca wywo~ · 
1ła natruailnym komizmem fsiine hurai31J 
śmiechu i zas1tużone 1br.awa. Równiet 
Brandtówna wysunęła się na crolo ~ 
ł"u, od!fwarz.a.jąc z wdziękiem. i1 mni 
airtystyicznym oai:wną, zawi1edzioną w 
!ości ANcję. P. Urbański> sprosfu't zadai 
swemu zairó\.vno jako Teżys·er jak i 
'fwórca J.rłównej ro'li. Nada:t ca.ilości 
żvte tempo, barwę i 'koloryt wta' 
zaś jaiko pomocnik fryzjerski i pseał 
hrabl:a Pry:c Vendelłn był w miairę kOI: 
ny, w mi.arę dystyn.go"vany f. enegandi 

Wkfadiki taneczne il). Niemirzank! 
czy,n;iiły się bardzo do podniesienia 
go nasl•ro.j:u. NFe szkodzLto1by jedymie, 
by orkiestra graita bair<lzi·ej ... ipiano. 
bee n!ezbyt' pomyślnych v,rarunków 
sl:yicznych Teatru PoP'U'lairnego jest to 
we'f łlieodz-owne ... 

_ ___...-"O ' . .• I 

PR:lEDLUżENIE AKCJI ZAPOM 
WEJ DLA ZDEMOBILIZOWANY 

BEZROBOTNYCH • . 
Zarząd Funduszu Bezrobocia za 

miony został o prowadzeniu w 
państwowej akcji pomocy doraźnej 
zdc:mobilizowanych bezrobotnych. Ab 
ta prowadzona będzie na terenie cal 
G-lm·gu łódzkiego i obejmie przeniesio 
do rezerwy względnie stale urlopo 
nych we wrześniu 1926 (rocznik 1 
szerf gowvch pozbawionych pracy. 
cja ta obejmie również urlopowanych 
le w ·grudniu i lutym 1926. Jednocz 
powiadomiony z.ostał fundusz o po · 
akcji państwowej pomocy doraźnej 
bezrobotnych robotników państwowej 
bryk\ monopolu tytuniowego w ŁodzL 
Akcja ta obejmie tych bezrobotnych 
bryki monopolu, którzy wyczerpali 
ki ustawowe z funduszu Bezrobocia. 

' 
~ ' 
I 

Fryderyk Puls S. A. Warszaw& 

czędności w myśl zaleceń i propagan. 
sfer rządowych, które nawet zalecają~ 
morządom tworzenie gminnych kas OS: 

czędności. 
Projekt spotkał się z życzliwcm prlf 

jęciem ze strony Magistratu, który zajic 
s!ę jego rozpatrzeniem_ w najbliższyJ11 ~i 
s1e. 

c -
I 
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1yjazd 'p. wojeiuody Jaszczoł· 
ta do Kalis;t;a. 

W dniu 17 b. m., o godz. W-e·i ra:no 
, :Jeżdża do Kaillsza p. wojewoda Jasz­
a Jtt i zabawi do dnia 18-go wtącmi'e. 
r> Dgram 1P01bytu p. wojewody jest n.astę­
l, ący: Po śniada.nitu u ,p. starosty od g. 
u do 1-ej w poł'udnie O·d'będz,i,e się zwie­
.- anie biu1r starostwa, przedstaJw1enie 
~- lez stawstę mzędn;i:k:ów, -wireszcfe deko 
n ;je krzyżami za1s.fu,gi 'Teferentów Korvc­
l- ;go i Tamoiv.rskiego; od ·godz. 1 do 2-ed 
t·ł 1voj·ewoda przyj:mowa1ć będzie zgtoszo-

~ 
de1egacje; od godz. 2-.ej do 3 i pót na.­
pi zwiedzenie magislra:tu i vtożenfe 

,z eńca na 'talb1icy pamiątkowej; od godz. 
'l ć pót d.o 6-ej po pot obiad u p. starosły 
.o .czore.m za.ś od 9 i ipól .ram. r- Na drug~ <lzf eń p. wojewoda o godz. 9 
wiól zrnna zwiedzi Staninkę Ukrnińską, 
~-;ze.muda si·ę na zwiedzenie mzędu gmin 
I ~o i ipostern11ik>u poHcyj,niego w Opatów­
l'e. skąd o .godzf1nfe 11-ej i ·pól uda się do 
111,)kow.a. Po olbiedzie w Uskowie p. \VO­
Li"Oda. uda się w daaszą drogę, 
o-
le-) dziś usłyszymy z gło-
b-śnicy radJo-aparatu ? 
e~ogram wars211wsklej stacji 
~: nadawczej. 
~-twtorek) Godz. 15 KomuniKat g·'.).spo-
11 ·czy; 17 Odczyt p. t. „Miasta nowocze­
p" wygłosi p. Jerzy Sosnkowski; 17.30 

[O cert popołudniowy. Wykonawcy or­
, lra P. R. pod dyr. Jana Dworakow­
r, go, Janina Strzelecka (śpiew) i Zofja 
~~ :ennicka - Bergerowa (cytra); 19 Lek~ 
lod gry w szachy. Wykładowca dr. St. 

n; 19.30 Komunikat rolniczy: 19.45 
maitości"; 19.55 XXI-szy wykład z 

u „Polska filozofja narodowa" wygto­
: rof. Wacław Mileski; 20.20 Stow0 
· ępne do koncertu wieczornego („O Mo 

[·z::ie") wygłosi p. Leopold Binental; 
r«l KoILcert wieczorny, kameralny po­
. ·eony twórczości Mozarta. Wykonaw 

Adel<l Comte - Wilgocka (śpiew), dyr. 
ki f OzimiJ'J.ski (skrzypce) i prof. Józef 
fł :i;czyf1ski (fort.). 1) Fantazja c-mo1 wy­
i.a. p. Józef Turczyński, 2) Sonata 

wpcowa F-dur, 1) Allegro, 2) Andante, 
i. ilegro wykona prof. Ozimiński i J. Tur 
tlński, 3) a) Arja z op. „Wesele Figara", 

)o Chloe, c) Senne marzenie, d) Roz­
t odśpiewa p. Comte - Wilgocka, 4) So 

a foi-tepianowa A-dur, 5) a) Menuet, b) 
L~do O-dur wykona p. J. Ozimiński: 

t:a 13 PENSJĘ DLA PRACOWNIKÓW 
e~ MIEJSKICH. 
~~ sprawie gratyfikacji dla pracowni-
o. miejskich udała się do Warszawy de­
~.cja w imieniu Związku Pracowników 
s sk!ch ·i Związku Instyt. Użyt. Pub!. 
śrl)obie p. Powąski. • 
"'Clelegacja będzie interwenjowała u 
""' z w celu przyśpieszenia wypłaty 13 
jii urzędnikom miejskim. 

.. ·róRN.E ZASADZENIE PRZVWóD„ 
is SOCJALISTÓW NIEZAL'EżNVCH. 

'ł-/ dniu 19 listopada skazany został wy 
m Okręgowego Sądu piotrkowskie­

a kadencji wyjazdowej w Częstocho­
przywódca niezależnej partji pracy 
Cruk na półtora roku ciężkiego więzie 
Skazany złożył do Warszawskiego Są 

1 \pelacyjnego skargę incydentalną do-

( 
ając się zamiast aresztu bezwzględ-
1 - zastos.owania kaucji. Skarga ta 
1la odrzucona, a utrzymana w mocy 

· ccyzja sądu piotrkowskiego (e) 

l K ZAPOBIEGAĆ CHOROBOM ZA-
KAŹNYM?'' 

}z.iiś, we w'tor·ek, d:nfa 7 grudnia r. b. 
·\rtur Stairzyńsiki wYg:fosi odczyt n,a 
t: Jak zapobiega,ć ohorohom zaikaz­
?"." Odczyt te11 będzie ostaitnim z 
:ieo-o cy:kih1 odczytów h),g-,jeni·cznyich, 
pz~try:ch prz,ez Selkcję Proipaigandy 
tiahl San'ita1rt1e.go przy Wyd:z:iale Zdro 
9ści Puiblkznej, dla szernki-eh rzesz 
ują-cyich, w 'loilrnlach związków za wo­

w eh, orga1ni1z.acjaich i instyt!ll,cjac1h. _ 
1zisiejszy odczyt odbędz11e się w loka­
'iaz.ku Ludowo-Na,rodowego, IP'TZY uil. 
:ot 36. Początek odczytu punktua:lnde 

;1..r1 zinie 7-ej wfeczornm. W·ejiście bez­
it ~. 
os.'· 

lWJAZKU LUD.-NARODOWEGO. ,rz. 
dtl\rząd Związ1ku Ludvwo-Naroduwego 
l ce za naszeim rpo 1śr·ednictwem do wia-

ścL iż z powodu św1ęta Nie;poikalane­
czecia N. M. P. w dniu 8 b. m. zwy 
:br~n~e tygodniowe nfo odbędzie sle. 

Na polu pracy i twórczości. 
DOROBEK MALARSKI ZOF'JI STANI\IEWICZóWNY. 

(Z okazii wy:staiwy w Miejs~ Gałerłł Sztuki). 

W osfa't:nkh dzfesią't'ka•ch la'f ubi.eg:kgo . 
slult:>da zabfys~o śród maila.rek po:J.sik!ich 
lkiLka gwiazd pieirwswrzędnej świetności. 
Zmairle · juiż Anna BHi~hka f Ma:rja Duilę­
hia:nika, z żyjąiey.cih Olga Boznańska i Zo­
fj.o. Stanikiewj.czówna na.Ida do ife.i pi}ejady 
11i,e1pospo'lił1~ch fa[ent6w, które kuiltmze 
ipiolskiej p:rzysporzy;fy wi·e:l.e ce.ninych i 
'trwatych warto1ści. 

Zofja Strunikiewfic_zówna, córka leka:rza 
~ iprnfesor.ai uniwersy'fetu w Oharkowle, 
pi.e.rwsze leikiej,e rysunnrn i ma.la1rs•twa brnła 
od famtejszy:c:b nauczycieli. Po przy.byci.u 
d() Wairsza\\'Y ksifaki1fa s'ię w sZJkoile Ge:r 
sona. Potem iprzysz.edit Pairvż. Trzy lata 
lbyif1a w sz:koite Ju1J.ien'a. Na lrnrukllil"Si·e 'te1j 
szkoty otrzyma.ta sr.ebmv medal . 

Mi.al.a lat 20, g.dy um.a1r,f jej ojciec. Po­
wródl:a do w .airszawy i ·przysz:ty 'lafa wa1l 
lk:il i 'trudu i ·u1p0irczywe1go wybi.j.ain1a się 
pracą wla:sną, bez pomocy z jakiejkolwiek 
ibąidź strony, I.afta kszta1ł1towania się indy­
wfiduailności 'tw6rczej 1 doj1rzewa111ia la­
łenfu. 

W ocriresie ffym powstci.'ły oibrazy: ,.Sta 
rnż:vtny Kamieniec", ,2boże", „Noc Po­
dolska" (sorzedan.a w Berliink), „Noc ksie 
żyicowa" faprz1edana w Saio·J11i.e paryskim) 
„Pi>liica". Na wys.tanvfe 1wowskle.j ottzy­
maila z. Stal!'l1kfowiczówna sireibrny n·1ed.aL 

Sfarudewi;czówtia mallo1w.a1ć zaczyna 
diuze kctrfony }edino:bairwne, które muże 11aj 
·więcej spoputlaryzio:wały jej n.aziwlsQrn. 

JesT To okres n.a'jpe:tniejszej doarzalłdśaf ta-· 
lentu znakomitej ma1arki. Wszystkie jej 
ipra.ce z teg-o cz.asu ·cechuje silrnpfona w so 
bie sifa. Parrnięfamy wszyscy p<ffętny, 
ntemy 'frngi,Z'm Jej s-0sen, rozipośderają­
cyich koriary naid ziemią Cl1'11einfa!rną. .. ~ 

W trzecim o'.kre.sie 'twórcz01ści swojej 
zaipoznade si·ę Stanlldewiczówna z nową 
h:~chnika. Zaczyn.a pracować nad akwa­
fortą. Za dzie1la z te.go ·z.a!kresu syp'ią się 
ria . ni a lkzne na.grody konkursowe. . 

Ju:ż ·w okresie niepodlegtej P0ilskl akwa 
forty jej wraz z ruchomą wystawą g.rafiicz 
ną wędm.ią do LOtJdymu. Brukseli, 'tfa1gf, 
Chrystjanj1. Kopen:ha1gi, Szrokholmu, łie[­
singfoTsu, Rewla. Z>adlwyt, m 1nan·ile i po­
wodze·nie, wf.ęiksze niż w 'kra·Ju, towa:rzy­
szą sfale tej wędr6\vce. 

Obec,n le wykańcza Sfanikiewicz.ówna. 
4 cyikle akwafort, tekę: „Starrej Warsza­
wy", „WNeńską", ,,Kraikowską", iekę ip. l. 
„Łabędź" i „Pomorslką". 

C'UJdne są te ta1będzie. Łwbę:dź jest mo­
meintem iliryzmu w twórczo.ści wielki.ej ma 
Jarki, choć i on czasem talk strzępi pióra 
jaik!by się sfać ohdait lbia1fą chrrn'l.llTą świę'fe­
.rro .rmfewu ,aile częśdeJ jes.f p1fynąic-em w 
dal marzeniem... Jej dzieto ,,Most na Nie­
mnie" mafowa·ne S1pecja1lnie dfa marsza.tika 
PH·sud!"kieg-0, jest symbolem obecnego sto 
sunku Lihvy do Po~siki. Mosf w poitowte 
rzeki, od strony mews:kiej zerwa1J1y. 

Co orzekła komisja śledcza w Funduszu Bezrobocia? 
WYNIKI BADAŃ BĘDĄ PR1ZEDSTA WJONE MINISTERSTWU PRACY. 

W niedzielę wfoczo·rem o_p-u~ciita Łódź 
bawiąca tu od tygodnia specjalna komisja 
wyslain.a wzez zarząd irtówny Fuinduszu 
Bez,robocf oJ w celit zibadart11ia zarz;ut-ów wy 
suniętych przez 1pas1fa Lai111g.era na komflsji 
sej1nmwe.j oichrony 1pra:cy. 

Kom1sia 'fa w soibotę po po.J,udniu za­
ikoń-czyla ·caJokszta.tf swydł .prac przesitu­
cfomi.em p.rze'\vodniczą;cego zarząrliu IJJ. Ku-
1iczkowslk:iftl?"-O oraz killku urzędiniików Fun 
d'll;szu. P. KU!Hc-zkowslki w zeznania.di 
swych wskazait na; sz.ereg !błędów i \vad 
Olrganfiz.acyjnych w roz:porz.ądzenliaich o aik 
cjl zapomo·g·ow:ej oraz poważnych tUik i 
braków 'tychże rozpnrzą,dzeń. 

Na żądanie za;rz. F. B. !komisja opracuje 
ma terjarł Q_lie tyilko dla zarządu gfówneigo 
F1!lfl1duszu, aile i przed1t-0żv ministrowi ·pra­
cy i npie!ki Slpotecmej. Catoksita!t sled'z... 
'twa za6rnńcz.ony zostainl.e rw przedągu gru 
dinl:a. 

V{vnikie1111 .po1bviu komisji w Łodzf bę­
<lz.ie pewna re{Jnganizaicja dzia,falnośd biu 
ra Punidusz,u BezrQlbocia w kf.ernruku uspra 
\\mienia akcji ·z.aipomogowej dna bezrolbot­
ny.ch maz ciikcjł kon!f:roilnej, a fo w ce1u 
przystosowani.a jej do potrzeb wz.rasfają­
ce.g-o w z.wią.z,ku z nackhodz..·a,cą zlmą bez-
cr:oibocia. _ (e) 

. x·---

Walka ze spekulacją mleczną w Łodzi. 
ZIEMIANIE TWORZĄ ORGANIZACJĘ PRODUCENTÓW MLEKA. 

\tV tonie oddziału Związku Ziemian 
Łódzko - Brzezińskiego na skutek inicja­
tywy Zrzeszenia Producentów mleka w 
\Varszawie powstała myśl zorganizowa­
nia producentów mleka w okręgu lódzko­
brzezińskim oraz w powiatach przylega­
jących. W sprawie po\vyższej odbyto się 
zebranie w Łodzi w lokalu Związku Zie­
mian przy ulicy Kilińskie~o. gdzie uchwa­
lono powołać do życia w Łodzi oddział 
Zrzeszenia Producentów Mleka i dla prze­
prowadzenia tej sprawy wybrano komitet 
organizacyjny, w skład którego weszli 
pp.: Zachert, Martin, Wilamowski i Sile-

wicz. Sprawa organizacji producentów 
mleka na gruncie obrony interesów zawo­
dowych w okręgu łódzkim jest sprawą 
bardzo palącą, gdyż z jednej strony ceny 
mleka na rynku łódzkim nie oqpowiadają 
kasztom produkcji, z drugiej zaś strony ja 
kość mleka, sprzedawanego przez pośred­
ników i odbiorców hurtowych pozostawia 
wiele do życzenia, a wreszcie liczni tak 
Z\V. „kro\viarze" na terenie samego mia­
sta Lodzi posiadają około 5 tysięcy krów 
nie będąc producentami rolnymi, a tylko 
spekulantami, sprzedając mleko wyżej cen 
ustalonych. (u) 

Współczesny Wilhelm Tell. 
STRZAŁĄ PRZEZ DZIURKĘ OD KLUCZA WYBIŁ OKO RÓWIEŚNIKOWI. 

W dniu onegda1szym w osadzie Pęcz­
niew, gminy Niemysłów powiat1! tur.eckic 
go miaf miejsce niezwykły, trag1czme za­
koftczony wypadek. 11-letni Tadeusz Gajd 
ka, syn miejscowego gospoda.rza, po~osta 
wiany bez dozoru ćwiczył się w m1es~­
kaniu strzelaniem z tuku do celu. Z pokoJu 
sąsiadującego z mieszkaniem Gajdków? 
zaglądali przez dziurkę od klucza . dw~~ 
mali chłopcy, synowie sublo~at?rk1 Ła11 
Łopatowskiej. Rozbawiony chłopiec chcąc 

BUDO W A WIELKICH BARAKÓW DLA 
BEZDOMNYCH. 

Na skutek interwencji przedstawicieli 
lokatorów wstawiona została do budżetu 
m Łodzi na r. 1927 początkowo kwota 
IÓO ty~. zl. na budowę baraków dla bez­
donmych i eksmitowanych. Suma ta pod­
wyższona została J'odczas dyskusji nad 
budżetem przez komisję skarbową do 200 
ty'S. zł., a to w celu umożliwienia budo~y 
takich pomieszczeń barakowych, ktore 
odpowiadałyby potrzebom Łodzi. W z~ią 
zkn z tern podejmie wydziaf budowmc­
twa w porozumieniu z odnośnemi organi­
z2cjami opracowywanie planów .tych b.a­
raków, tak, aby budowę ic4 można było 
podjąć już wczesna wiosną. , ie) 

• 

zagl<iclającym naba\vić strachu, wypuśc!ł 
strzałę, celując wprost w dziurkę od klu­
cza. Przypadkowy, lecz tragiczny strzał 
spowodował wypadek. Cienka strzała ut­
kwiła w oku 8-letniego Izraela Majera, 
który z wypłynietem okiem upadł na zie­
mię. 

Nieszczęśliwy chłopiec, ofiara bez­
myślnego żartu rówieśnika postradał o­
ko. Odwieziono go do szpitala w Turku 
w stanie ciężkim. 

STABILIZACJA URZĘDNIKÓW PAŃ­
STWOWYCH. 

Jak wiadomo rada ministrów uchwali­
ła jeszcze w r. b. przeprowadzić ustalenie 
w służbie urzędników państwowych, któ­
ra to akcja została przerwana wskutek 
wypadków majowych. 

Obecnie, jak się dowiadujemy, władze 
lódzkie II instancji (Urząd Wojewódzki, 
Izba Skarbowa, Kuratorjum i t. p.) otrzy­
n:aly od władz centralnych polecenie prz~ 
dłożenia imiennych wykazów urzędników 
proponowanych do ustalenia w służbie 
pafJstwowe.i. Wobec tego należy się spo­
dziewać załatwienia tak ważnej dla ogó­
łu urzędników sprawy - już w nie.dale­
kiej przyszłości. .(p) 

SALA PILHA,RMO'N.Tf. ~ 

Wieczór bu\c6w klasycznych 

Maryli · Gremo. 
!Prz,edz·iwne walory artystyczne tkwła 

W tej młodocianej tancer1Ce-d.'Zie,c;ku j~­
cze - która w soibo.tni wieczór zachwy­
ca;f.a oczy Hcznl;e •w saU filihannonti zeibra 
nyidh wid·zów„. Jesf w nieij :i wdzię>k s·!llb­
telny i niepowszedni1e pocziucie muzykr 
1 gr:acja '1.l!trzyimana doskoina·le :przez wy. 
1bu1J.a.ty zimysł a1rlvs,fycwy w karta.ich ryf­
mu tanecznego ... Ws·z}'istlk!o to czyni z Mz 
TY:li Gremo prarwid~D\Vy fon1omen na hory· 
wnde sztulki chornogiraficznej, unosząc ją 
bmdzo wysoko, pona·d po;zfom zwyiklyc.'h 
„ wunderkindów" „. . 

Niewia.domo, en wyróżnić z o'bszeme­
go p.r01gramu, jialkim ()lbda:rzyita uas w so­
JbolJ:ę. Każdy jej ta:nri-ec fo stylowy poemat 
wizja poetycka, u1p:lastyczniiona przez ś1U-­
cz.ną fbgur!kę, odzfamą w slJ:yiJ.owy, hajecz„ 
111t.; do nais'tlrodu do1pasol\vainy kostjcuim. T.a· 
lklm ipoemaifem lby:ta interpretacja waka 
strauisoiwslkiego „Nad piętknyirn, modrym 
Dulfl.adem", takim byit „Biedermeier" 
Brahmsa, takfemi !byty wszystkie tarń.ce do 
meO.odv:i Bacha, Chopi1na, Dvoralka ... 

Jeśli \vboczyć na dm.gę porównań, 
'trzeba zazna1czyć, że temperament arly­
sfyiczny MairyiH Gremo fa!fwiej da.je się 
przystosoiwać do melodyj, ma1l1ujących 
kor_kr·e'tny olbrazeik styil10wy, ni,esięgający 
wyląicZ111ie w dizdedzinię '111Cztllc'inwej aib­
straikcji. Z tej rncj1 stnsurrukowo lepiej wy· 
padia w ~inrterpretaicji. a;rtystlkf talki „Błe­
dt:irmeieir" lbrahimsowskt, JJJi·ż n.p. ,,Slka.Jfig:a" 
1ulh Pireludu'!l!!tl Choipin:a. Osta'fecz,nie je­
dr:ak - przyznajmy, że jesf fo. rzecz in­
dywiduafoego gustu. I w jedifliem, i w 
drug1em Maryla Gremo wylkazmj.e nad­
zwyiczajne zrozumienie i wyczucie melo­
d.ii. inlkamowanej rytmiką cia1ta, wś u­
c'h\vy1cenłe uczu:cla muzycz·ne1go ChQpina 
jest v.· zasadzie zadani·em dla chmeogiraifji 
zn.acmi1e trudni1ejszem, niż popairife czynni­
kiem ikostjiumo.wym odtwoirze·r.de s'fyilu .pe­
wne1j epoiki... 

Ucznie z.elbrana 1J'Wbaiczno.ść dairzyfa 
młodocLaną artystkę enh1zja,sfy·cz:ne1111i o­
kllaskami, d.ająic wyira.z u.z.nanJu za wieczór 
pe.ten wrażeń prawdzfwie artysityczmyich. 
Wiadomość o powtórzeniu 'tej uczfy ar:fy­
sryicznej w ·naddlrnd'zący czwalftek nape1t11i 
n.ieza wodni·e zada.woleniem 1Mdzlki·ch zwo 
[e.runl!ków sziezerego talentu młod~j '6an-
cerlki. z. 

---:o:--
SPRZEIDAŻ ALKOHOLU W DNI ŚWIĄ· 

'TECZNE. 
JalK si1ę (l.owiaduje1nJY, zamierzom 1110-

welizaicja ustawy a1lkob.01loweij ma póJść 
w h11m kfierrnnilru, aby ·ziaka2 wyszynku na 
poj,ów a~lkoholl{)iwych obowfązywaif ly:lko 
w nredzMe 1 święta do godz. 1-ej po IJ'O­
fadnlu. Nat:omiiast wyszyinlk napojów a·l­
llm:ho1owy;ch w sobo'ty 1 dni· !Plfz.edświął·eicz 
f.le oraz w lflieidzi1e1e i dil1i świą'te.cme po 
pofiudn1iiu ma; być dozwofony. Tm) 

AKADEMJA W ZWIAZKU ZA·WODO­
WYM DRUKARZY. 

.W środę, dinla 8 b. m., o 1go<l:z. 7 .ej 
wieie2Jorem, w loka.ilu wtrusnym Związku, 
uil. Nawwf 20, odbędzie sLę alkademja z 
powodu rocznicy U1s.toipaidnwej. Na pro­
g:ram alkadem.ii sktada się prelekcja posra 
Czaipińskie,go, „Ofiary" akt II drama'.tu w 
wyilmnaniu :k:6llk:a .rumalf. Kom. Ku[t.~Ośw. 
delklamacJe i iin. W1ejści.e na alkademje be·z 
p1ta.tne. 

DZIŚ WYPŁATA ZAPOM.óG. 
W dniu dzisiejszym o godz. 12 w po­

luanie rozpocznie się wypłata zapomóg do 
datkowych z kredytów listopadowych dla 
bezrobotnych pracowników umysłowych. 
Wypłaty będą uskuteczniane tym bezro­
botnym, którzy posiadają numery legity­
macyj PUPP. od 1675 do 2001. Dla orjen· 
tacji bezrobotnych została wywieszona li 
sta numerów przed oddziałem PUPP. w 
którym będą wypłacane zapomogi. (u) 

1 

TEROR STRAJKOWY. 
Do piekarni Antoniego Trembowskie 

go przy ulicy Zakątnej 35 w dniu wczoraj 
szym wkroczyło kilkunastu osobników, 
którzy pod groźbą pobicia zmusili pracu­
jących czeladników do porzucenia pracy, 
motywując tem, że proklamowany jest 
strajk piekarzy. 

W związku z zastosowaniem teroru p•J 
ciągnięto do odpowiedzialności kilku osob 
ników, a mianowicie: Waldemara Grocza 
na, Mikołaja Bloedela, Adama Przygoc­
kiego, Brunona Rytmana, Rajnolda Gutrja 
na, Juljana Maćko i Jana Borowicza. 

(Dalszy clu kroniki aa str. 10--ei). 
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iga piłki -· . ozneJ. 
Co· uradzono na zjeździe w Warszawie? Zm~erzch sezonu piłkarskiego. 

Głos zabierają jeszcze najmłodsi. 
Przez dwa dm.i obradowa.li przedstawi­

ciel·e naJpawafoiieiszyoh to'Warzvstw spar 
tnwvcll nad uzdrowieini.em pilki nofoei i 
ożywi1eniem te~o naj1wiece'.i wma wfa.n.,;~o 
w Po•lsce s·portu. 

Po ożvvvi•onej i ucią.ż:liwe.i dvslms.ii ura 
drono wreszcie utworz.e.nie Liiri pilkar­
iskie.i w skład którQ; winnv we.iść 111astevn­
jąice tow. sportowe: Po·.Q.10ń. Czarni. tta­
smonea, CrnCO'vja, Wista. If C .. Ruch, Po­
l()n}a. Warszawianka. Legi.a:. ŁKS .. Tury­
ści. W.arta. TKS. 

Porostale klu1by r-0z,_g-rywać bedą mi­
strzostwa obeJrOwe przvczem kl. A. zo­
staj1e uz.woetinio!Ila tam, i;rdz.ie od.czuwa sie 
brak k:lluJból\.v A klasowy.eh. Okr~g- l11P. tódz 
ki posia.da!by 8 klubów A-klas·oiwvch: V•/:­
dzew. Ł TSO .. Umio111, SHa„ WKS .. ŁKS II, 
Tmvści II. i za1pewnie GMS .• to. z.naczy re­
zerwy klubów li.giowvoh wcihodz.iłyby w 
skład kl. A klasowych i row:rvwałybv 
tam mi1sitrzostwo. ·OO ni,ewatroUiwi·e wpłynę 
tobv ró'W1tlież na o·żywi·enie tv;ch .l?."ier. 

Na.i1wamiejszym oostll'latem dwud1~\-0-
wegu ziazdlu byto dą0einie utrzvmail1ia Drzv 
ia:mvoh sfostlinków między vrzvsztymi r. 
i:;owców t ws10·6!1pntcY oraz wvraź.nc z:i­
strz.cż.en1e do przestr zeg-ania zasad amator 
stv,. a. Oczywiście uc:b\vatv teg-D z,fazclu sa 
tvliko dezvderatami. n.a ·walne Z.Q"romadz.c­
nie PZPN ... Q".dzie ta s.prawa bedzie ró~.':-
1ież sz.ercko omawiama. W każdvm ra;;i.".! 
J:czvć sle trzeba z tem. że r;r1~ta•n·owii:::nia 
: wytyczne 14 naj.po·wa·ż11icjszvch tow. 
sporto,vvch będą musia v bvć t>Ow1·~n·c 
br::::Je pod U\Yagę i n.i·e znr1·da z.a,o.ewille w 
nrzew?żt:..incci liczibie o~~oz~·.::·;,nistów r . .a 
WaJ.nem Zg-romadzcniu PZFN .. tcmb:i.:·­
:Jz1'2i ż.e prziew:dz.la11e sa udccodn'.c11ia db 
wszvstk~d11. 

Jak można. w:ni!Oskff\.val:: pro.iekt<Jda \.V­

•cv ligi nie mają zamiaru wvtwa'fZać niep-0-
rozmn~.enia z PZPN. i chca recnrnnizac:ę 
prz.ew-0·\Yad z.i·ć ws.p61ni.c dia dobra naszc­
R"O ,piikarstv:a. 

Tak więc kJeMmiąca o<l dawna mvśi 
z.n~.idz;e wreszcie S\YÓj epilo.g- na \VaLnem 
Zg-roma.dzcniu PZPN .• któr.e Liczaic się z 
.pote.~ą" przvszlycih i:•g.O\vców i o·J)'raco­
\Hrj.e ostate::zne ramkJ dla .uc-wstare~o 
szkicu. 

* * * 
Rzadko ldedv w Łodzi sewn oi'tkarski 

lrwat tak d~ug-01 jak obec:nie. Sprzvl'atv do 
fego w dmie.i mierze la.godne POllOdy no i 
kmi.ieczmość od:rahia111ia „pańszczyzny'' 
pr.:ziez naim?odsz.e kluby. 

Oczekiwam·e z du:ż.em zai;nteresowa­
niem zawodv rewanż.owe ŁKS-u z Leg-Ją 
ri.ie do·szilv do skutku na skutek nieSipodzie 
\V:anyrch .,mrozów". Ła.g-0dma J,ednak t~m­
peratwra niedz.ielna. brak meczów i brak 
„urzed<Jwego odwolam.ia za\vDdów we wia 
ściwvm czasie, s1prawity, ż·e na b<Jisku 
ŁKS~u ·Podążyła dość s.oora il1ość sDortO·\V­
ców, ahv na rniiejscu zaznać mzczaro'V>a­
nia. 

Gorne.i powiodto się mi·strro\v: w Kra­
kowi.e, gdzie ;pi.erwszv ich wo111:óle występ 
w podwawelskim grodzie ni·e wvoadt po­
myślnie. 

Przc.zra1rn z Craoovją 7: 1. podczas .dY 
ŁKS. przegrvwa 5:2 i 2:0. śwLadczv iż Tu­
rvstom brak Jest dostateczniej rntvnv do 
spo·tka·ń DOważnie.i1~zvc.h. 

Po'\Vo<lze:nie Turystów na i.rrnnde t.ódz 
kim. Jak można wnioskować bvfo przo'­
ści-0 we. >rdvż ostatmie i<Cł1 wvste1PV dowo­
dzą o spadku formy drużvnv oraz ich nie­
'}ta!ości. 

Roz.poczecie sezonu bvlo wiece.i po­
mvś·hne dla fioJ.et-0wv:ch. niż ie.1ro zakończe 
ni.e. 

Inacze.i natomi·asf s.v:suie sie ŁKS . .2?­
kofi.czeni·e sezonu przez cz.en.vonvch zamv · 
ka s.ię w p.ra1<:ie wz.amieJs.cowei PO•c.hiwara­
mi o do1bre.i formie i rutvnie exmistrza. m:­
mo iiŻ obecnie w ostatnich snotkaniac:h nie 
'Jrali udziatu ci co od sze,recru lat ti-:11mfo­
wa11i w mistirzositwach. Na zawD<la.ch t1 p. 
z Leg<.ia brakowało w drużmie ŁKS. WY-

stępującvch na p-0cz.atku sewnu. giraczy 
jak: CvMa. Kowakzvka. Gabrvela. Otta, 
fisiier.a, Cic.hockoiego, Janczvka. Radom­
skiieg-0 i Duirki. 

Ciekaw.e. który klu1b !ódzki mógtby 
z.mienić w drnżv'l1ie w ciągu iecLne.i:ro sezo­
nu aż 9 graczv innymi. którzv DOtrafią 
wywakzać dohrie imie dla klubu. 

Młodsze kJ;uby muszą sodniać nadal 
swć~; obo'\\iązek .i walczvć zawziecie 0 ty­
tu.t mistrza kil. C. iak i p.rzejście o stopie1i 
wyże.i. 

Pogoń utrzvmala sie 1p.ewnie na s·,vo­
.iem ,pierwotnie wvwakzo:nt~m mieiscu. Dd 
praw.LaJąc zas!uże-nie Ra;pid 3:1 i 2:0.. 

RaP1d zad1i0rowat na ni1edzielnvch 1a­
wodaoh re,vanrowvch z P·o.r:c1J1.ia na ma­
nie wielkośd i \vzorowań łfasmonei 
lv,:owskiej czv Widzewa starał się być 
w ci:ą,dvm kontakcie ze se.dzia. 

„ AHA I 

Ni·e poma.1raia widoczin!.e wv.roki Wydz. 
Gier i Dvsc. i plyną.oe stąd ostrreżenia dola 
innych slrnro nawet na.tmf()dsi ważą się na 
czvinv srodne Pietnowa'lli.a. 
\ frankus. Ślepak i Szuk oto ostatJTti ho­

haterosvie Rapidu. którvch zdoLno·ści bo­
ksersk:·e nie znajdą zapewne pohtażamia w 
Wv:dz. Gier i Dys•cvplinv. W mistrzostwie 
kl. C. prowadzi obecnie ŁKS III. ma.ia,c 10 
punkMv: . . >!dv Burza pabfa1nicka oo wvn!­
ku rc:n'~iowvm z Conco'fd.ia n'.otrkow~k~ 
(3 :3) straciła iede:n nrn1kt i ma kh 9. !'la 
trz,ec:crn mi·e.łs.ci: krncza niotrkowian:e. 
ŁKS HI. czeka icszcz=':! roz,prawa z Oonco-r 
d.ią i Po,...o:n'.ą i sadz!ć należy s.notkania te 
w.l;n·1v \Yvpaść kiorzvstn:e dla cz.erwo­
n:vd1. 

Ti!me kluby ras.nety j.uż snem niedźwie­
dzia. a ,p0maga im w tern mróz. 

Anna Pawłow• w Paryżu. 

Słynna rosyjska baletnica, Anna raw10wa, wys.ępuje obecnie 
ze swoją trupą w Paryżu. Występy jej cieszą się ogromnem 

powodzeniem. 
Na naszem zdjęciu - Pawłowa po odbytej próbie w towa­

rzystwie baletmistrzów. 
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Przeżycia sportowe w Ameryce. 
SZCZEGÓŁY MECZU TUNNEY - DEMPSEY. 

Znane .~uż są czvte<lnikom róŻlne szcze- kilku miast dosJ.anycth - a ścisk b:vit lak 
góty z meczu b-Okserskieiro TUJ1U1eY - wje.lki. że po skońcwnej wailce. na której 
DerrnJJtsev. do których warto dorzucić .ie- wytrwali wszyscv do, końca mimo 'Prawie 
szcze .garść i;n:nvc.h świadcz~cvch o wy- ulewnego deszczu. o·stauniich kilkaset osób 
olbrzvmianiu spra:wv przez Amervkan:}\>.', dopiew nad ranem dotarto do dwor•ca kc­
w.prost nie poietvch dla Drz.ecietm.e~o Euiro I.eio\vego i wczesrnvm rankiem oow.rócito 
pe .. iczvka, do domu. . · 

Mimo zapowi,edzi meteoroli0·1riiez.nyc.h W p.ierwszvch kil1kuinastu rzedacth, .iak 
niep.ewne.i pio.i:rody .i IJ)rawdopodob111e•go <le- cbJi.czafv dzienniki. s0iiedz.ąicv reiorezentaii1~ 
sz,cziu. are•na p.o•d gc·lem niebem. mie1s1z·:zą- i:i fin1a'flsi1ery razem zebrani PIJ."Zedstawiali 
ca sto P·iećdzi.e siąt tvsiecv widzów, zapcl i;iko bio·gactw-0· sumę, która z fatwośdą mo 
n.i.ta się po brz.egi. tak ż,e otrzvmani·e d<:- g-łabv wvsta:rczać na z.a.Dla·cen.ie wszvst­
brego mi·eisca w dniu zawodów DOłąic::W\!1~ kiah ditugów e.urove.iski·ch. 
bvto z wielkiemi kosztami. Cenv dz.ięki Ca.tv pr.zehi·eg zaw-0dów. z doktad:nem 
pr·zelmpni·om do.chodził'" za dobre rnie1~- podawaniem wderzeń. s.zMJs wakzaicy.cłl. si 
sca. do 50 do:larów. niaków i przelanej krwi oodawano przez 

Kil!kanaście s;pec.ial•nvch .poc.! ąg-ów. arga radio. tak że tysiące nieob.eonvch na tym 
nizowanvch n.rz.ez wy1bitinvch milio:nerów meczu osób mo.srfo z powodzeniem być 
lub wielkie f.irmv. lrnrsowal·o tesro ci.1'.a świadkami w oddali nieibvle.iakieg-o dla 
oprócz re.11:uiarnwoh miedzv No1\V'Vm Jo.r- ArneTvki zdarzenia. 
ki·em a filadelf.ia i pomimo dwu12"0<dzi1nnej Po zwvc.ię-stwie Tunnev'a z,gotowa:no 
odl·edośc.i 1J>'.ećdzi·e1~iat tvsir.cv nowoior- mu w ratuszu ip.rzviede i owad1e i.aki·ai.1 „;.e 
czvków przvbVf·o na wa·lke. Dla utrzvma doczekat·bv is.ie niejeden dyplomata poF­
nla po·rzadku i rn,gufowani.a ruchu doda1J10 t:v·czny. 
na ten dzi.eń 3400 uolk.iantów. specj.al111ie z ---:o:---

nieuznana bramka 
powodem samobójstwa pUk1111i 

_ Da wi:d R·iddooh. zaiwodowv m1kan t. 
~iebs.ki. maiacv po za sobą godziinv. a na. 
wet dln.i sł'awv. tar~~ sie 1n.iiedawoo 11 
życie. w okollic1.11JOśoiaoh ronainnn..iei nieo; 
spoJHvch. 

O. n.iezwYk!łości .iclt decvdowa>t nie 
sób wvkoinaini.a rozipaczillwe.ro akt11 Il~ 
doc.h r.z.uci~ sie bowiem do rze.kJ i ut 
Nie,zwvkłemi byty oobudkii.. które skiett­
waty g10 nad br:z~ r.zekir.. or.zezinaczo 
na g-rób An~Lika. 

Śledztwo sadowe wvikaz.ato ndezbiti 
że motvwiem .łe~o CZVlllU była rowacz z 
wo<lu nieJ)()'WiodU11i.a: spoirtoweR'O, 
dotknęło ,piiofkarz.a wzied ... 40 latv w 
1889. 

Oto w ti:na.le slvnneg-o puthia:ru an~d 
ski1eg-o_ ww.ranvm wówczas orz.ez 
ston Nortlh E'11d. Riddoch gaat w na4)6 · 

jedenastki Grimlbv Town. W toku~ 
byt on bramkę. któraiby ot'ZYtms·lJCZa~ 
zadecyd:oiwat.a o zwyiclęs'twie iesro 
nv. !.e·cz któreij sedzfa: nie uzma~„ Naj 
niei1s.i ZJ11awcv ,p;i.foca:rstwa owe2"o 
stwierdzili .i.ediniak. że bramka: ~ 
Deł;niej prawid:towa. 

Temat ten sia~ sie nawet ,l)i()WQdem 
histo·rvicz.n.ei w dz.ieiaoh ,pi.fiki: nożnej, 
skus'ii prasowej. 

1 

Nieszczęsny tein mecz bvt 0$Tu'fut.im r. 
słęp.em Riddoaha. WV1oofa:f sie o.n z 
g-ów czV1ninV1Clh sp.ortowoów j, ni~dv 9le 
v;:r6cU do r6wnow.azi umvistowei. 

PrzedWl!l.~·e jeg-o stan psychkz.nv 
szat sie z kaźidvm rokiem L <looirowad11 
końcu do tra.l!iczioo~ samoM:istwa. 

--~---

Ioorr w kiltu ~łowa 
Boiska tódzk.ie zannrkała jll't 

drzwi przed ·puibliczno·ścią, i· ty:J;ko na 
st Jeszicze ł)Odtrzvmll'.ią, życie oi~k 
s.pd111iają,c wytrwale swój. oboiwii.aiz.ek w 
strzostwie kl. C. 

• • • 
PuhHczmość. zebrana na za'WOOadt 

~-Oni - Ra.o.id. bv!a świadki.em nieb)'łe 
kiej sensac.ii roesmw.uJac mairsz sr · 
trzieah wsuin,ietvicih z bodiska RTaczv R 
w kieruinku sędziego. Na sm2eście 
czvło się bez wzelJewu kiriM. ałe 
prz.erwan<>. 

• • • 
MiJSimz Ł<Jdz.i :n~i;rótlnie 

czvt sezon ·TJ!i4karski oo.ia:l?'a1ac n.i~b'Y{ 
szczytne 'W'Yiil.ik.i z W.ldrewem i 
fataJhnie CracovH w Krakowie. 

• * * 
W sobofe 11 b. m. od:bę.dzie sie W 

Zg.romadreniie ŁKS.. tak że watmt 
jest wvst~nie dru:żvnv .oil!karskiei w 
·dziele. 

* • * 
Odt\vołanv mecz Le:gja - ŁKS. cie 

bv sie d'llża frekwen-a1a o czem świa 
tY za!adowane tramwaj·e ooblicz:nościa 
żaia:ca 111a boisko ŁKS--u. 

* * * 
Robotv w Parku ŁKS. wsta~v obe=1 

nrzerwan.e re wz.g-lędu 111.a wzirastaiące 
cnie mrozv. Podjecie robót nastaiDi do· 
ro na przvsz.tv rok z podmuchem wi~ 

* * * 
Strzebnica ŁKS. cieszy ~.ie oowod' 

ni.em i co nJedziele ści.ąi.Q'a amatorów str. 
lania da.żą,cych do ,p.0ipraw.ia111:ia swoich 
cz}<mów. 

* • • 

I 

Konkur.enc.ta Nzowa w Cz;ecihach prit 
w1c:reŚlni·e zosta.ta przerwana. Na oodsL 
wie uic.hwatv Cz. f. A. postanowiła k():;" 1 

sła liiro'\.\1a przerwać dalsza kornku.ren­
Nowe rozg-rvwki mze-PtrowadzolJle zosl 
ie<lv.ni1e w ramach czeskiego prask:r, 
Związku Okre.g:oweiro lo 2'tlaczv z wyki: 
czeniem D. P. C. 

* * * 
Praw.ie we wszystkich stanach Atnt' 

ki ·0-0·t111d.n.iowe.i r>odzielen.i sa pHkarze...i 
dwa obozy. z..i:rrupowail1e w osob~1~ 
zwiazka.ch zwa·k:za1;ącvch sie zawz1~i 
Pogod.zf'l11i·e tv;ch zw.iaz:k6w nasta.ono :li 
ko dzieiki inlerwencj·i sam~ 1DI'ezY~ 
Państwa. 
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ex) Sprawa bankowa w Polsce jest 
·rzedmfotem nieustannych artykułów w 
;as!e i znajduje swe echo absolutnie w 
1ażdem przemówieniu na~zych Ministrów 
ikarbu. Już sam fakt, ze można mówić 
„sprawie banków" dowodzi, że sytuacją 
~!lków ~aimu.ią .się nasze władze :i spo-łe-
:zeństwo i że stanowi ona iedną z ich 
osk. 
Ponieważ dziś na porządku dziennym 

st ustalanh pewnych wytycznych w 
'erunku polityki g().spcdarczej w róż­
~·ch zakresach, wydaje mi się, ze chwila 
ecna nadawafaby się nareszcie do wy­
'nienia nietyfe sytuacji banków, która 
ła w~rczerpująco omawiana na łamach 
asy, Ue usta!erua zasad, iakiemi młaro­
ine czynniki powinny się kierować w 
sunku do banków. 
Zaintereso anie się bankami ze strony 

'u.isterstwa Skarbu, które.się w~rrażą w 
zszerzeniu organizacji kontroli banków1 

t rzeczą zupetrue zrozumiałą, tem bar­
iieJ, ź~ obf>...cna sytm1cja hank6w jest bez­
średniem następstwem całego szeregu 
sunięć właśnie ze strony naszych miaro 
·fnych czynników. 
Twierdzenie o nadmiernej ilości ban­

·w, pvwtarzane nieustannie, po.zwofil-
1D. sobi-e poważnie zakwestjooować. 
edług gtosów prasy prof. Kemmerer 
iwnież się w tym kierunku wypowie­
iał, atoli iednocześnie z tem czytałem w 
asopiśmie „Die Bank." z miesiąca wrze­
far. b., że w mieisoowości Atlanta wsku 
k t!padłości Jednego banktt, PoWStał run, 

' · óry 'Wywotał zawieszenie wYPtat w 
. instytucjach bankowych. W tej sa­
ej Ameryce zatem, w małem mieście o 
~,()00 mieszkańców, ilość banków do­
Kldzifa do irości banków, ma)dnłąeych 
ę w całem Państwie Po-Iskiem. 
Jeżeli z drogiej strony uprzytomnimy 

r. ibie, że Barclays Bank posiada 7000 od­
" tlałów w samej Angłji, te w miastach, 

i Berlin. Londyn nieomal nłema skrzy-
1wani:a ułłe. na kMrem me byłoby iedne­
lub dwóch banków, to zdanie o nad-

e lernej ilości banków w Polsce stanow­
lO jest niesłuszne. 
Twięrdzeniu temn zaprzecza fakt, że 

e związku z likwidacją banków akcyj­
rch, nieustannie otwierają się banki spół­
!ie!cze w całej Polsce. Jest to chyba do­
ód oczywisty, że sieć banków dla po­
wb dzisiejszych naszego kraju jest sta-

·.t ~wczo za mało rozwinięta. 
Dmgi zarzut, te banki mają zbyt ma­

a : kap,it:liy własne, również nie wytrzy­
, ~ie krytyki, jako zarzut, któr~r banki po 

hien obciążać. Od początku powsta­
e a Państwa Polskiego cała polityka tta­
•r 1Ycb M.in~strów Ska~bn oo!egata na pod­
~- wani.u sytuacji banków w Polsce. Nic 

~wl~c o inflacłi, która wszystkich do­
~ęła, przypomniać należy, iż były mo­

e- ~ty, k~edy ~fimsterstwo Skarbu zażą­
e- Io od banków odstąpienia potowy po­
-V danych dewiz, 1>łacą'C markami pal-

iemi, p-vdleizah~celJ•: nieu1'tanne! dewa­
icji, i to Ji'l kursie Centrali Dewi~, zna­

ii :nie niższym od kursu rzeczywistego. 
bi.- !y 11re byfa to konfiskata w pewnem zna­
li- :cniu? 
e. By się uchronić oo kompletnej ruiny 
~a kutek dewaluacji marki p.'.>iskiej, banki 
!O 1vin11y były r.abywać waluty i dewizy: 
u- .:eli przypomnę fakt. źe ieduemu z naj-

,kszych banków polskich, który w cią­
rnku 1922-go zupełnie zapasów dewEz 

rY !}odwyższył, naznaczooo tytułem po­
cll ~ku dochodowego cd W.rcyjnego zarob­
.J1 . pofogsjącego na przerachowaniu na 
• .e. ~~i DOiskie cafogo zapasu dewiz, na po­
· 1. ~tku i w końcu roku, w wysokości 

~.Mo datarów. to trudno nazwać tę po­
kę inaczej, iak konfiskatą majątku. 
A ustawa o waloryzac.ji zadłużeń 

;,~Loogu-. - Wtore-r. 1 grmnrra IY!f:> roku. 

Wtorek 7 grudnia 1926 r . 
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przedwojennych, pozwalająca spłacać dłu 
gi, zaciągnięte w złocie, zdewaluowa.nemi 
markami polskiemi, czy nle była jednym z 
środków zniszczenia bankowości pol­
skiej? Wobec tych faktów trzeba sta­
nowczo stwierdzić, ze wielka Jest żywo­
tność banków w Polsce, jeżeli potrafiły 
przetrzymać te wszystkie ciosy. 

PrzypomnJeć również należy, iż w sto­
sunku do żadnego zawodu nie stosowano 
takich ograniczeń w osiąganiu zysków, 
jakie były i są stosowane do banków. Czy 
jest zatem sprawiedlfwe czynienie za­
rzutów, iż banki posiadają za mało wła­
snych kapitałów, skoro oddały te·kapitały 
społeczeństwu i skoro, wykazując niską 
dochmfowość, nie mogą zachęcić akcjona­
riuszów do wpłacania nowych kwot na 
powiększenie kapitałów akcyjnych. 

Nie należy również zaJX)minać, że w 
m:rśl tej antybankowej J>OHłYki naszych 
.M.in~strów utworzono instyti1cję konku­
rencyjną w postaci Banka Gospodarstwa 
Krajowego, Instytucję, wyposażoną we 
wszystkie przywileje, Jakie wogóle są 
możliwe, a pm:bawiooą ciężar&w. jakie po 
nosić muszą banki prywatne. Shn~rzenie 
tej organizacji było rzeczą zupełme kon­
sekwentną wobec przejętych od zabor­
ców w spadku tood~ncyj socjalizmu pań­
stwowego. 

Poza Prusami, posiadaiącemi podobną 
organizację bankową w ooobie „See­
handtung" i poza RosJą. nie mającą wo­
gółe banków prywatnych, Bank Gospodar 
stwa Krajowego !est uuUi:atent w świecie 
kapitalistycznym. „Seehandłung" nie !est 
obdarzony nawet w części tak!.emi przy­
wllełami, jak Bank Gospodarstwa Kra}o­
wego I dzłala w pewnym ograniczonym 
rozmłarze, a tam, gdzie wychodzi z ram 
instytucft państwowej, finansujące} przed­
siębiorstwa państwowe1 narawny Jest na 
wielkie niebezpiecze1istwo, które się wy­
raziło w aferach Barmata i Kutiskera. 

Mam, oczywiście, nadzie;.ę, że mimo 
znacznie rozszerzonego zakresu dz!ałania 
Banku Gospodarstwa Knd<iwego, afery, 
podobne do wyżej wzmiakowanych, nie 
nastąpią. 

Dażeniem Ministerstwa Skarbu ]est po 
tanienie kredytu. Czy właściwą drogą 
do tego jest płacenie przez Bank Gospo­
darstwa Krajowego 9 proc. i czy w sto­
sunku do tej stopy pobieranie obecnie 
vrżez banki prywatne ! 6 proc. jest rzeczy -
wiście tak wysokie, jeżeli się U''l-VZględniJ 
że banki prywatne, dające włdadcom 
mnłejsze gwarancje, niż Bank Oosp0dar~ 
stwa Krajowego, muszą płacić za wkłady 
więcej, a przecież czynnik ryzyka przy 
udzielaniu kredytów przY ttaszych zmien­
iwch stosunkach gospodarczych nie może 
hyć przecież zupełnie wyeliminowany. 

Sprawa kredytu w bankach prywa~ 
tnyc!ł nie przesądza zresztą cen kredytu 
wogólet gdyż pomimo dekretu, czytuje się 
ni~ustamrle w pismach wiadomości o po~ 
bforrutm od 2,5 do 3 rtr~. za kredyt pry­
watny miesięcznie. 

Sytuacja zatem jest następująca: za 
pośrednictwem Banku. Gospodarstwa I\ra 
jOWP.f!O odbiera się bartkom wkłady, 
ogratticza się ich w działalności, nie 
uwzględnia się ryzyka, jakie przy wkła· 
dach dolarowych I kredytach w peino­
wartośc~owych walutach banki ponoszą, 
a wymai:a się udzielani'a taniego kredytu i 
oowiękSJZania własnych zasobów dła tych 
;udzwyczajnie lukratywnych Interesów! 

Istnff:lie dążenie do zreduk'lwania ilości 
banków! Na to są dwie drogi: albo fuzje 
hauków ~ędzy sobą, albo też przymf-iSO·· 
\Ya 1łkwk\lacja. Pierwsza droga, zastoso­
wana przez p. ministra Grabskiego w sto­
~mnku do }Banku dla Handlu i P.-zemysłu i 
Banku Kr~ytowego, o!nwP.ła się nłe:.;zczę 
ściem. bo ~eczywiście wśród bankowości 
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polskiej jest bardzo mało dziś banków, 
które przez połączenie mogłyby cokol­
wiek skorzystać i, przeglądając w tym 
celu spis banków, poprostu materiału do 
fuzji zupełnie się nie znajduje, łączyć zaś 
słabe jednostki z siłnemi można tylko tak, 
jak to zrobiono w stosunku do wyżej cy­
towanych banków. t. j, z opłakanym re­
zultatem. Pozostaje zatem druga droga 
- przymusowej likwidacji. Zastosowa-

nie tejże w stosunku do p6szczególn. ba.1~ 
ków mu.si oczvwiścle - aby nie wywołać 
wrażenia niesprawiedliwości - być czem 
kol wiek , uzasadnione. Tymczasem wi­
dzimy, że w roktt zeszłym p.o zachwianiu 
się całego szeregu banków (wskutek zna­
nej ogólnie odmowy niewielkiego poparcia 
dla jednego z banków) zamiast skorzystać 
z tej okcliczności dla zmniejszenia ilości 
banków, Ministerstwo Skarbu utworzyło 
fundusz 65 milionów złotych właśnie dla 
podtrzymania tych wszystkich banków. 
Tym spósobem zamknięto sobie możność 
do zlikwidow?....._nia rzekomei nadmiernej 
ilości banków, drogą najrozsądniejszej se­
lekcji naturalnej. 

Scharakteryzowana przeze mnie po. 
wyżej polityka bankowa doprowadziła do 
jedynego objawu, nad którym nietylko 
Aiinisterstwo Skarbu, ale i społeczeństwo 
f)oważnie zastanowić się musi. Paktem 
tym jest opanowywanie banków przez ka 
pitały zagraniczne. Jeżeli pominiemy 
drobne organizacje bankowe, to stwier­
dzić już dziś można, źe ilość banków w 
Polsce, które ze względu na charakter kra 
jowy akcjonariuszów za polskie uważać 
można, zredukowana została 1wprostu do 
znikomej lic~by. 

Sytuacja może nie ma doniosłego zna­
cze-:::i.ia, dopóki zagranica ze względów wa 
lutowych i ogólnej polityki ekonomicznej 
nie śpieszy się do Polski z wielkiemi ka­
pitałami. Wobec widoków na poprawę w 
tym fdenmku zast~nowić się jednakże mu­
~imy. że nastąpić może chwila, kiedy po­
łożeni~ gospodarcze zuacznte się zmieni 
na lepsze i nastąpi stabilizacja waluty. 
Gdy zaś banki zagraniczne, działające pod 
polską Urttu~. będą mogły swobodnie ope­
rować ~msiadanemi znacznemi środkami1 
!ta których rtadmiar wiele z nich już dziś 
zagranic<i, charuje, p.owinna wybić osta­
tnia godzina dla pozostałych banków, Ow 
partych o kapitały polskie. W tych wa­
runkach, w celu uchronienia Polski od 
kompletnego wywłaszczenia z własttych 
banków, konieczny byłby pewien zdrowy 
protekcjonizm, tahl, Jaki np. stosuje ,JBank 
nf Engłaitd", który p3d lrnżdym wzglę­
dem faworyzuje banki cz~rsto angielskie, 
w przeciwstawieniu do działających na 
terenie AngłJi banków zagranicznych. 
Identyczną zasadą protekcjonlźmu kieru­
je się też ministerstwo skarbu w Amery„ 
cef w myśl którego taka instytucja, jak 
„Banca Commerciałe !taliana" (t. j. jej 
Oddział w New-Yorku) nie ma prawa 
przyjmowania wkładów. Nawet elemen­
tarnych objawów w kierl.lllktt Podobnego 
protekcjonizmu u nas nie widać; przem 
ciwnie1 banki właściwie zagraniczne. acz:­
lcolwiek o firmach polskich, cieszą słę -
jako więcej wzbudtające zaufania ~ bez­
porówualilia większem p0p.3rciem naszych 
czynników miarodajnych, aniżeli banki o 
charakterze ściśle polskim. 

W każdym razie jest to sprawa, nad 
którą ogół poważnie będzie mui;;iat się 
zastanowić. Możnaby powiedzieć, że -
· rnzie sp.odziewanego dopływu kapitału 
zagraniczneJo za pośrednictwem banków. 
mających swe ekspozytury w Polsce -
mogłoby to być rzeczą korzystną z uwagi 
na interesy naszego przemysłu i handlu 
oraz ze względu na potanienie w ten spc­
sób kredytu u nas. Zapominać jednakże 
nie wolno, że banki wszędzie są awangar-

~ ,_. ___ „ -tt- - -- - ' 
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Wł ekspansji ekonomicznej, która w ,na­
szych warunkach - przy braku kapitałów 
obrotowych w naszych przedsiębior­
stwach przemysłowych - m()że bardzo 
przyśpieszyć proces wywłaszczenia Pol· 
ski z jej przedsiębiorstw, gdyż trudno so. 
bie wyobrazić, aby kapitały zagraniczne, 
mające dobrych reprezentantów w swych 
ekspozyturach bankowych w Polsce, nfo 
skorzystały z dalszej okazii taniego wy­
kupywania naszych przedsiębiorstw. 
Chyba zdajemy sobie wszyscy sprawę z 
niebezpieczeństwa takiego stanu rzeczy ; 
poimujemy, iż byłoby to równoznaczne i 
pójściem w niewole ekonomiczną. 

Konieczne zatem jest, aby - za WZO• 
rem studjów przeprowadzanych nad inne.­
mi działami gospodarki społecznej -
Ministerstwo Skarbu zwołało naradę na~ 
ustaleniem swej p(}lliykf w stosunku ck 
banków, ażeby nareszcie z tycła banków 
usunąć czynnik niepewnoścl, wynikając'!! 
z bezwzględnej zależności banków, jak<> 
przedsiębiorstw koncesjonowanych, od 
zmiennych prądów, painułących w Mini­
sterstwie Skarbu. Dotychczas bowiem 
stosunek ten polegał na dekretach, nieraz 
zupełnie nieoczekiwanych, wprowadzają. 
cych banki w trudne położenle, unlemotll· 
właJące im przewidy-wanla na przyszłoś&. 
bez czego taden mrowv interes łstnle( 
nie mote. 

T. Szulborski. ------
ROZWÓJ PRreMYSW WIJÓKJENNI· 

CZEGO W ROSJI. 

ex) Według oczędowiyclJ. doniesień 
sowtec'.kiclh te'kstyllne zakłady pirremysło­
we w Len~nig.riadzie o'trzyrnalły dbdaik.Owo 
300,000 'P'\.lldów bawei~y. W fen~ 
rozszerzona zosłan.re produdroja fahryik 
'tJrnck~ch w Len}ngradzi·e: im. Oh:a1łitluirl1na 
„Werefiooo" o<l 1 lb. m. 1ł fabryk{ • .:R.a­
w:ienstwo" od 1 kwie'1!nia 19Z7 ir. 

Pozatem uruchomiona zostanie fa.bry 
ka .im. Anisimowa od 1 !ult'egt>i 1927 T. 

Roz:szeirzenie IJ!I'C)<l'l.llkoji 'llkadd:e:j p:ro­
jektiow:a.n1e Jest w drugiem pótirocZJU 19Zl r. 
Wyrób przędzy w dodatkowej ilości ma 
wynf eść ~gólem 3,.692,238 kg. Z ifed it!O~ 
ści na rynek rosyjski rzuconych zostanie 
3,156 'tysięcy ikg. Wyir.&b s'll!rowca i g(lffio· 
wych f<J1Warów ma wynieiść 311 mlilj•oniów 
me!ttrów. 

Rozszerzeu~e 1pr-oduk<:ji pozwoH zaifiru­
dtrtlić dodaitkowo d-o kmiica ro!ku ope1racyj· 
n ego 4600 rnbołnilków. 

CZĘŚCIOWE ZNIESIENIE OCHRONY 
LOKA TORÓW W NIEMCZECH. 
ex) Częściowe zniesienie ustawy o 

ochronie lokatorów w Niemczech, obej­
mujące wszelkie lokale handlowe i prze­
myslowe, obowiązuje już od 1 b. m. z tern 
jednak, że czynsz na lokale wyjęte z pod 
ochrony lokatorów, nie może być podnie­
siony przed 1 kwietnia 1927 roku. Pakt 
ten wywołał na rynku niemieckim wzmo­
żony popyt na domy, przyczern jako ku­
pujący występują - wbrew intencjom 
rządu niemieckiego - nietylko rodzenni 
Niemcy, lecz i Amerykanie, Holendrzy i 
Czesi. Jest tom. in. ważne dla tych oby­
wateli polskich, posiadających nierucho­
mości w Niemczech, którzy właśnie ob0-
cnie, jak nas ze strony wiarygodnej poin­
formowano, wyzbywają si.ę domów pe 
bardzo niskich cenach. 

/ 
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~!tatnie wia~omo~ri ~o~~o~arue. 
Rada Zjazdu Przemysłowców Za­

głębia Dąbrowskiego zawiadomiła Socja·· 
listyczny Związek Górników, że uważa 

podwyżkę plac dla górników za grudzień 
za nieaktualną. W odpowiedzi związek 
socjalistyczny domaga się w dalszym cią­
gu podwyżki plac od dnia 1 grudnia b. r. 
W dniu 8 b. m. w Dąbrowie Górniczej 
odbędzie się kongres delegatów wszyst­
kich związków górniczych z Zagłębia 
Dąbrowskiego, Krakowskiego, Chrzanow 
skiego i Górnego Sląska, na którem za­
padnie uchwała co do dalszego postępo­

wania górników. Jeżeli przemysłowcy 

oświadczą, że się nie zgadzają na pod­
\Vyżkę zarobków i nie dadzą odpowiedzi 
w tej sprawie do dnia 8 grudnia b. r., to w 
dniu tym w Dąbrowie ma być proklamo­
wany powszechny strajk wszystkich ro­
botników górniczych. 

• • • 
W Warszawskim Klubie Społeczno­

iiterackim wygłosił w dniu wczorajszym 
dr. fajnas referat, zatytułowany „Nasze 
obecne położenie gospodarcze". Prele­
gent jest stanowczym przeciwnikiem wal­
ki z wzrostem cen produkctów rolnych i 
gospodarki wiejskiej. Wzrost cen produk 
tów rolnych - to wzrost zdolności kon­
sumcji przytłaczającej większości pol­
skiego społeczeństwa. W dyskusji prze­
mawiało szereg mówców, którzy, aczkol­
wiek zajęli zasadniczo stanowisko referen 
ta, wysunęli jednakże szereg poważnych 
zastrzeżeń osłabiających jego rozumo­
, 1anie. 

• • • 
Dnia 30 listopada b. r. notowano w 

Londynie kryształ polski Ł. 17,15 za tonnę 
f. o. b. Gdańsk na listopad-grudzień. Cena 
przed 10 dniami wynosiła Ł. 18. 

• • • 
„Industrie- und Handelszeitung" z 2 li­

stopada donosi w obszernej koresponden­
cji z Zachodniej Galicji, że sytuacja gospo 
darcza w tej połaci naszego kraju zna­
cznie się poprawiła. Poprawiła się prze­

·aewszystkiem wypłacalność, zmniejszyła 
się ilość bankructw i protestów, zmniej­
szylo się bezrobocie. Do końca lipca 
wkłady w bankach stale wzrastaly. 
Charakterystyczne jest, że wkłady w bań 
kach w złotych wynosiły wszystkiego 18 
~rocent ogólnej sumy wkładów pozostałe 
82 procent były to wkłady dolarowe. \V 
końcu września nastąpiła jak gdyby pew­
na imiana w nastrojach i od tego 1.·z.asu 
można stwierdzić tezauryzaqę walut ob­
·cych przez ludność. Odbiło to się r1~w­
nleż na kursie akcyj i papi.:rów państwo­
wych. Dopływ walut z ek~r.ortu trwa 
nadal, lecz eksporterzy nat'{. chmiast od­
kupują dewizy (które zmuszeni byli płacić 
Bankowi Polskiemu), oczywiście odkupu­
'lą dewizy na rynku we wu·trznym, aby 
na wszelki wypadek mieć o<lpowiedr,ie 
pokrycie. 

---:o:---
NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 

w dniu 6 grudnia 1926 r. 
Za l-00 złotyich: Londyn 43.5·0, Zurych 

57.50, Berlin 46.31-46.79, wyiptata na 
Vlarszawę 46.45 i ·pót-46.69 i pól, Gdańsk 
Si.05-57.20, wyplata na Warszawę 56.03 
56.17, Wi.edeń cze:ki 78.37-78.37, bankno­
ty 78.70-79.70. 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorc::jszym rynku prywatnym w 

Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
l•ształtował się p3 kursie 9.01 i pół w żą· 
daniu i 9.01 w płaceniu. Tendencja spo­
;rnjna. Obroty małe. 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na dzisiejszym zebraniu gietdowem 

~<w.rarto najwięcej tranzakcyj dolarami. 
T c11dencja na akcje i waluty była utrzy­
mana. Zaznaczyć należy, że Rada Gieł­
dowa wyjaśniła, iż odbiór zawartych 
tranzakcyj na Gietdzie Łódzkiej uskute­
czniać można w terminie do godziny 11-ej 
nastGpnego dnia. 

Notowano: 
Dolary 9.00,25 

funty Angielskie 43.65 
Akcje. 

Bank Polski 80.50 
Bank Związku Spółek Zarobk. 5.60 

(ah) 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 6 grudnia (Pat.) 

Notowania oficjalne. 
Gotówka. 

Dolary 8.98 - 9.~ - 8.96 
Czeki. 

Belgja 125.55 
Holandja 360.75 
Londyn 43.69 
N. York 9.­
Paryż 36.28, 36.05 
Praga 26.72 
Szwajcaria 174.05 
Wiedeń 127.25 
Włochy 39.30 

PAPIERY PAięSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNI!. 

Pożyczka dolarowa 79.50, SO.­
Pożyczka kolejowa 87.-, 87.50, 87.­
Pożyczka konwers. 5 proc. 48.-, 48.35 

48.15 
4 i pót proc. listy zastawne ziemskie 

przedw. 36.75, 36.50, zł. 34.75, 34.10, 34.20 
4 i pót proc. obi. Tow. Kred. m. War­

szawy zl. 37.-
5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warszawy 

przedw. 28.50, zl. 40.25, 40.30, 40.40 

AKC.Jr;. 
Notowano w złotych. 

Bank Dyskontowy 9.85, 9.­
Bank Polski 81.-, 80.­
Bank Przem, 0.13 
Bank Handlowy 3.-, 3.10 
Bank Zj. Ziem Polskich 1.50 
Sole potasowe 5.80, 5.70 
Czersk 0.30 
Cukier 3.-, 3.03, 3.02 
Łazy 0.11 
Węgiel 68.-, 69.-
Polsk. Przem. Naftowy 0.00 
Cegielski 13.15 
Modrzejów 3.65, 3.75 
Ostrowiecki 7.95, 8.05 
Rudzki l.l l, 1.08 
Ursus 1.25 
Żyrardów 10.65, 10.75, 10.70 
Haberbusch 64.50, 65.­
Cerr ta I.-
Siła i Swiatto 22.­
Gosławice 39.-
firley 20.-
Wysoka 3.-
Nafta 0.23 
Nobel 2.30, 2.35 
Lilpop 15.20 
Norblin 94.-
Parowozy 0.27 
Starachowice 2.20, 2.16 
Zawiercie 13.-

RUCH WYDAWNICZY. 
Zofia Roj?<>"..aówna: „Wesoły Ludek", 

12 npowiadań dfa matyich dzieci z 12 obraz 
!kami A. GraimatyJ<i - Ostrowskiej. Wyda­
'Wlilictwo Za.:Mad'Ll Narnd. im. OssoHńsldch 
4-o· str. 52. 

Nowa ksiąiże.czka dla R:rzecznych dzie­
ci jiaiko podarek n.a św. Miilwtaja r Boże 
NaTodzente .po.jawi·ta się w barwnej okitad­
ce na putka-ch lksięga1rskkh na tegoroczny 
sezon gwfa.zdkowy. Jest to zniauej a11tor­
ki książelk dfa dzled ZofJi Ro'.R'OS?!ówny: 
„\Vesoly ludek", wydany przez Zaktad Na 
rodowy im. OssoHńskich. Na tre:ść ksią­
żeczki sk!ada sie 12 opowiadań o J.)rzeróż­
nydi, bardzo dekawyoh przyigodach ze 
śwfata dzied i zwrerząt, ujętyich w formę 
ba~"ki, lub historji praw·dziwej. Zajimują.cą 

treiść „W·eso1tego ludlka" urozmai·cają v."Spa 
niale ilustrnc}e Anny Gramat)liki - Ostrow­
skiej, które są nietyi11ko uzupe•l![Jieniem tre­
ści, ale także a.irtystyczną Dz1dolbą książ­
ki. 

W naszej nieibogatej lilforaturze dzie­
cięcej „Wes{)lty łudelk" wy.róż'lliia sfę bar­
dzo korzystni.e nietyiliko jako nowość. ale 
taJkże ze wzgilędiu na łt·e§ć 01po.wiadań i 
stronę Hustrncyj;ną ksfążlki, która stanowić 
bę<lzLe z 1Pewnościoą bardzo, mity i poiiyifecz 
ny p-odarek dl'a· ~pals'lcich <l'z.tiied. 

; ,~--~-;t=~-~ą-z_d_o_b-~ .... „~-·:-ą - ~~~·-l\eou_p_c_a_l_p_rz_e_m_y_ał_o_w_c_a_J_e_s_t _____ • 

!f Księga Adresowa Polski 
l 
tl dla Handlu, Pr~emysłu, Rzemiosł i RolnEdwa 
11 wraz z w. m. Gdańskiem 
I ~ 
1 wydawnictwo: T-wa Reklamy Mi~dzynarodowej, Sp. z o.o., 
$, jen. repr. RUDOLF MOSSE, Werszawa, l'f7arszałkowska 124 

ii:o :nabycia w kal~garniach l wydawnictwie. 

SPIS M.ĘŻClYZN ROCZNIKA 1906. 

Dziś, f. d. we wtoTek, dnia 7 gru<lt1fa 
r. b. n.a podstawie ustawy z dnla 23 maja 
1924 r. o 1>0wszechnym obo'Wlią2llru stttż­
by vrojskowej. do foka4u Bhlra Wojskowo 
Policyjnego, przy 111. Traugutta 10, w go.­
dzfnach urzędowych od 8-ej rano do 3-ei 
po pot, rpowmni się zgtosi1ć do spisu męż­
czyźni urodzeni w 1906 roku, a zamiesz­
kali w Łodzi, których n~ T02'JPOCZY 
nają się od liter: Scih, Sz. 

Jutro, t. j. w środę, dnia 8-go grudnia 
r. b., z powodu przypadającego święta 

Niepokafanego Poczęcia N. M. P. urzęd'O 
'\va111fa niie bedzfe." 

Jednocześnii.e przro01nm słę osobom 
zialnteresowanym, iż eł, którzy ucliy4a}a. 
się o<l olbowfąziku osobi1Stego zgloszenfa 
się do spfJsów l'll1b z.gtaszają się z przy­
czyn nieus-prawiedJlwionych po fermmie. 
UJ!e,grią w drodze adrnln:istracyjnej kaTze 
g.rzyW'tly do 500 2!1. h!b areszitowr do 6 ty­
godinf a!lbo obu tym ikaTom łącznie. 

KUPTECTWO ŁÓDZKTE WOBEC IZB 
HANDLOWO - PRZEMYSŁOWYCH. 

Wczoraj powróciła do Łodzi delega­
cja łódzkich organizacyj kupieckich, któ­
ra brała udział w konferencji pqedstawi­
cieli wszystkich związków kupieckich. -
Od delegacji otrzymaliśmy informacje do­
tyczące konferencji, a mianowicie na po­
rządku dziennym obrad znajdowała sie 
sprawa zajęcia przez kupiectwo stanowi· 
ska wobec rządowego projektu organiza­
cji izb handlowo - przemysf owych i po­
wotania do życia rady naczelnej kupiec­
kiej. Po całodziennych obradach przyjęto 
uchwalę ustalającą stosunek kupiectwa 
do projektu dekretu o izbach handlowo -
przemyslowych, przyczem poczyniono 
szereg zastrzeżeń. Co się tyczy rady na­
czelnej kupiectwa, postanowiono powołać 
ją do życia w jaknajkrótszym czasie. (w 

Z I{O.MISJI SKARBOWO-BUDŻETO­
WEJ •. 

Naijibli'ższe posi·edz.enta kom1sji skarb<> 
wo-budżetowej odbędą się dzf:ś, we wto­
rek, dnia 7 h. m. t w czwartek, d.n. 9 b„m. 
Na 'J}{)nądku dzienaym zakończenie czyta 
nia zamierzeń skairbowych zairządu mieJ­
skiego na rok adim. 1927/28. 

WYMIANA WALUT W BANKU POL­
SKIM. 

Miejscowy ocldzial Banku Polskiego, 
rozpocząit wymianę wa1lut zagrainkznyoh 
dola·r·ów, franków, marek niemiookich i t. 
p. na złote p-olskie wecii!ug oficjalnego kur 
su. Zarządzeni•e to wywoł.a.ne zostało gló 
wn,ie wzgk;dami ochrooy reemR~au:tów I 
1roibotnn<:ów sezonow}'!Ch od wyzysku przy 
wymlarue waJlut u różnych spekulantów 
wailutowych na t. zw. czarnej gfetd:zie. (m 

WIELKI PROCES MARJA WITÓW. 

Na dzień 30 b. m. wyznaczona została 
sprawa zgierskich marjawitów, oskar±o­
nych o opór władzy podczas wykonywa­
nia obowiązków służbowych. Na lawie o­
skarżonych zasiądzie kilkanaście osób, 
których broni z urzędu 14 adwokatów. (b 

W AGONY SYPlALNE III KLASY W PO-
CIĄGACH ODCHODZACYCH DO 

GDAŃSKA. 

Poczynając od dzisiaj, dnia 7 b. m. kur­
sować będzie codziennie na przestrzeni 
Łódź - Warszawa - Toruń - Byd­
doszcz - Gdańsk wagon sypialny klasy 
III-ej prócz kursujących dotiychczas wa· 
gonów tylko I i II klasy. Zarządzenie to 
zostato powzięte w związku z coraz więk 
szą frekwencją pasażerską na tej linji. (w 

MŁODZIEŻY SZKOLNEJ NIE WOLNO 
UCZĘSZCZAĆ do KINEMATOGRAFÓW 

Udziat młodzieży szkolnej w przedsta­
wieniach kinematograficznych w prze­
ważnej większości dla młodzieży nieodpo­
wiednich, wywołał w szerokich kołach 

społeczeństwa oddawna zaniepokojenie.­
To też dyrekcje szkół średnich w Łodzi 
postanowiły zwrócić się do odpowiednich 
wladz celem wydania rozporządzenia wła 
ścicelom kinoteatrów, by nie sprzedawa­
ły biletów młodzieży szkolnej bez uprzed­
niej aprobaty dyrekcji szkół. Dyrekcje bo 
wiem będą cenzurować obrazy i klasyfi­
kcwać je jako nadające się czy też nie dla 
młodzieży szkolnej. (w) 

PODZIĘKOWANIE. 

Zairząrl Pracowni Przyirodniczej PTK 
fa, c1rogą składa p-odziękowain.ia firmie Ka­
:: :mierz Roszak z.a ofiarowanie narzędzi la 
bor aton11jno-1Preparncyłnyicłl, . powstającej 
instytocj~ nalłlkowej. 

ZE STOWARZVSZENIA POLSIOQ 
~UPCÓW I PRZEMYSŁOWCÓW CDQJ 

Zarząd Stowarzyszenia Polskich 1(11p. 
ców i Przemysłowców Chrześcijan w Ło. 
dzi, za naszem pośrednictwem, zaWiada, 
mia swych członków, że sekretarJat s., 
warzyszenia przyjmuje do dnia 9 b • 
podania, celem uzyskania pozwoleni~ 11 
przywóz z zagranicy artykułów Podl 
jących reglamentacji w okresie: ~ 
luty, marzec 1927 roku. 

--:o:--

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 

~. 'Wtorek, 'W dalszym cluu, ~ ~ 
łek I sobota ,,Kr&" z WYMępem M. l<amldskief1 
M. Maszyńskiego. Ceny 2ilłiżone (od 50 ZlOICJ 
do 5 zł.). 

Jutro, z powodu święta, chn. ~-­
o godz. 3 m. 30 Po cemaeh na~s.zydt „Kobllte, 
wino i dancl11g" z M. Kam!tisb,; wl~ea Jl 

cenach zniżonych „Gdybym chciała". 

W pef111ych próbaclt soenłc.zn;vch pod ki«9 
klem re:tysera M. Szpa:klewkza ro.z.głośna k• 
dJa hlstQl'Yca;.na Saroou ,,Madame Sam-O&t 
Role tytułową odtworzy iznakomtta art}"sł:a łlł 

rla PrizY'byl1co-Potodca. 

TEATR W SALI Gf:YERA 
(Piotrkowska 2'5). 

Jutro, w śro<le, po raz tir.ze.et ! ostatni 5 ~ 
z&w z dramatu St. Wyspiańskiego „Noc llstqa. 
dowa1

', 

TF • "'R POPULARNY. 
{Ogrodowa Nr. 18). 

Jak było do przewidzenia, wystawiony 

nie w Teatrze Popularnym przy ul. Ogrodowej 

świetny wode-wfl w 3-cb aktaclt z muzyiks, R. 
za. w reżysorii R. lJroańskiego, „ Taniec 
śda" W.olbyl sobie se:rea i sympatie 'W'SIZYstkiQ. 
waków Tea.tru. 

Dziś, po PołudnFtl, dla m.todzieży szik6ł 

nkh po cenach najniższych 40, 60 i 80 &'l'QSZJP, 

re41:cja daje „Warszawiankę" ł III część J» 
daw". Oba te arcydzieła oa~eif tw6rozośl0 

rackieJ, WJrDconane zostają w Teatrze POIJ)Ul~ 

z całym pietymnem w re.żyse.rjl Owidooa Tlł 

'WdaT-Rakowsk~ro. R<Me Chtopidde.go w • 
sza·W'bnce" kre<uJe dyr. J. Pt.la~ki. reCę 
UrbaiiS'kl, rołe lrobleoe cio. Wembówm i 
n6wna. w m C%~ ,,Dziadów" J(oorada 

doo TrzYMlar-<Ra:kowskł, starego wtamsa 
ski, studentów Góreoki, Gałecki, Ja'l'Ocld, 
kiewicz i ilmł, rolę ks. Rotn-&etecti, 
cha Sk<Wasltlskł. 

Jutro, w środę, i><> połudnht ! włeaorea 
mec szczęścia". 

DRUGI WIECZÓR TANCóW 
OREMO. 

Proszeni Jesteśmy o zama<:Zełrle, le la<:Jł 
c.zercy wszczają niczem nieuzasadnione plif 

kłamstwa o mńerci Maryli Oremo. Otół łm 

nlłruJemy, le Ma·ma Ore.ino łyie, cieszy • ł 
brem zdrowiem i wyst~fa 'W' abległ\ d* 
1t1lebyWałym artystyCZ'lłym sukcesem. a w Clll 

. tek odbędzie sie dru.gj jej wyst~ w sali 
mon}!. gdzie mtodociana artystka odtańczy (t 

naście cie-kawych cu~ów tanecznych. Za• 
siewarue kfllnillwych plotek osaiczercy pod.oi 
będą do ~dzi:aJ.~ sądowej. 

OSKAR FRJ.EO PZY JEŻDŻA DO L 

w poniedziale:tr. dma ia gradnm, odbed* 
drug! wielki koncert symfonioz:ny, którym 

gować będ~e matowej sławy dyry.gent 

Pried. Jako so.listika wystąipi Zll!atta ł utal 
na wiolinistka Irena Dulbiska. PrOtgt'am z 

rpedy Hteratuł'Y muzycznej, a mia1J1owicie: 

sa Symfonja 3-cla, Mozarta Ełne klelne Na 
sik, Liszta Poemat symfoniczny 
Ka·rfawi<:za Koncert skrzyipcowy. 

POŻ·EGNALNY WIECZÓR CH 
Niezrównany artysta „Niebieskiego Ptaka" 

kł()r Ohoo'kiin wystąipi w środę, dnia 15 b. 
da w sali PI!harmonjl pożegmalony wieczór pili 
na którym artysta wykona 2Jupel.nie nowY r 
gram. Koncert Cherukina powitają z rad* 

wszyscy ci, którzy z 1POWOd11 braku hiletÓlf 

mo~i dostać si.e do sali. W koncercie we1mll 1 

dział Zoifja Doil>rowolska Pawłowska, akomp31!' d 

wać będz.ie prolf. Ludwik UrSJtei!Jl. Bilet} na 

i~teresujący '\vi,eczór już nabYWać można w łz!l 
filharm0<nji. 

KONCERT ~BENEFIS. 
W środę, dnia 8 b. m., o godz. 7-ej wieczart 

w sałi Tow. „Lu!!llia", 'lll. Sienkiewicza Nr. 3L· 1 

rządza zarząd Tow. $\>lew. „Echo", w d~it> 

wdz!ęcz,ności dfa swego gorliwego kłerownib~ P 

ru p. pro:f. A. Pę.dzimeża konceirt-henefis. 
W pro.gramie: popisy chóru ipo-0 klenm!dect· 

nefisanta, solo skrzypce (p. Chwatt), forte(>laf.f 

la i duety wOlkafae oraw; wystę;py artystów T~ 
Miejskiego. 
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Gyrekcia konrnrtow: Alfred Hranrb 
SAL.A FILHARMOnJI 

CZW AKTEK, dni.a 9 grudnła e goda. IJ.30 w. 

DPDBI I Olffłlni lłłlZdP llftldl 
BIBSUlZDUlb I CbBPlblBPUllUllDUlll 

Wykonawczyni programu: 
słynna 

MARYLA 

GREMO 
W programie 15 ciekawych numerów 

tanecznych ----...... ----~·----~-----·------0.. kf es tra Filharmonlc~a wł.odzf 
Dyrektor: Alfred Straaeh. 

PONIEDZIAŁEK, dnia 13 grudnia o 
godz. 8,30 wiecz. 

••... „ .•••.••••••.•.••.•••.•.•• 
, : KUPON FOTO&RAFICZNY „Kurjera Łództ<lego11 

: 

: !I! OKAZJA DLA CZYJELNIKOW !I! : 
: '!~-~on sztuki fO~$Jt:aflcznej J. TYRASPOLSKIEGO : 
f) ul. Piotrkowska nr. 76, telef. 12·33, 8 

I ::1:;t~:mk!~= r a b a t u 25°/o I 
S przy zdjęciach (zarówno zdłęcia p o i e dy 6 cze jak r6wniet w grupach} A 
~ Katdy kupon wa!ny tylko w dniu zdjęcia do dn. 31 grudnia 1926 r. włącznie. • 

····························~··· OBWIESZCZENIE. 
Komornik przy Sądzie OkręgÓwym w Łodzi Stanisław Dutkow­

ski zam. przy ul. Gdańskiej Nr. 6 w Łodzi obwieszcza, że w dniu 
17 stycznia 1927 r. od godz. 10 rano w Sali Posiedzeń Sądu Okrę­

gowego w Łodzi przy ul. Stef. Żeromskiego (dawn. Pańska) Nr. 115 

odbędzie się sprzedaż przez Hcytację Łódzkiej nieruchomości, poło­
żonej przy ul. Konstantynowskiej Nr. 67. hip. 2142, należącej do 

Dawida i Ruchli Marji małż. Myśliborskich. 

Dr .• „ 
Rótaner 
Chol'Oby ak6r­
ne, wene17czne 
moczopłciowe 

Leczenie aztuez 
nem słońcem 

g6rskiem. 
NARUTOWICZA 9 

• 

lY[lJ io~ie 'an 
kupie 

UBRAnlE 
ULSTER 
PALTO 
SPODrłlE 

proszę odwiedzić firmę 

Emll Szmechel 
Płotrkowt1ka ta, r6f Prsefud. 

Obsymufe Pan • mriłe natlepny 
towar po 11fskk:h cenach 

Potrzebni cukiernicy, 
karmelarz i na mączne roboty. 
Pożądany byłby fachowiec jedno-

cześnie na dwa działy. 
Jan Hendzelewski Łódź -Rado· 

goszcz. Szosa Zgierska 47. 

2·11 IJlllBI H1119PI B1mhlnlr1nu 
Nieruchomość ta składa się z placu przestrzenią 1063 kw. metr. 

i znajdujących się na niej zabudowań murowanych, pokrytych papą 

i dachówką w dobrym stanie1 a mianowicie: . 1) frontowego, muro­
wanego z tremplem domu, zawierającego skład nabiału, 2) murowa• 

nego budynku parterowego z piwnicami, zawierającego wytwórnię 

masła i sera, 3) trzech oficyn murowanych, mieszkalnych, partero­
wych z tremplami, 4) wozowni murowanej z drewnianą frontową 

ścianą, 5) murowanej portierni parterowej, 6) murowanej stajni par­
terowej z tremplem, 7) murowanych ustępów, 8) murowanych par­
kanów, 9) murowanej studni z pompą kołową, 10) drewnianej budy 

dla psa, 11) komórki przymurowanej do parkanu, 12) drewnianego 

kurnika i 13) dwóch drewnianych śmietników. Nadto na brukowa­
nym podwórzu rosną dwie topole i znajdują się dwa ogródki zasa­
dzone krzewami i świerkami i ogrodzone drucianą siatką. 

Ddelaa) teL 28·98. ----------·---. 

Dyrygent: 

OSKAR FRIED 
Solistka! 

Irena Dubiska 
(Skrzypceł 

W PROGRAMIE: BRAHMS: Symfonja 
3-cia. MOZART: E*me kleine Nachtmu­
sik. LISZT: „Mazepa" Poemat symfo­
nicmy. KARŁOWICZ: Koncert skuyp.-

cowy. 

BHety na peW}'łsze koncerty fu.t na­
bywać mot11a w kule Fllbarmonjf. 

Nieruchomość ta posiada księgę hipoteczną przechowującą się 

w łódzkim wydziale hipotecznym rep. Nr. 5580 nie znajduje się w 

zastawie, obciążona jest długami do wysokości 85950 złotych 21 

groszy i :Eaległemi podatkami miejskicmi w kwocie 192 złote 37 gro­
sz.y i oddana jest w dzierżawę w całości Janowi Nikodemowi Ko­
zaneckiemu na czas do 31 grudnia 1928 r., lecz wniosek o tej dzier­
żawie przez zwierzchność hipoteczną zost!lł zawieszony. 

Pnyfmuje od 8·10, 
I od S-8. 

Or. med. 

Cegielniana 43 
- tel. 41-32. -
Speeialisła cłaorób 
sk6mych. wenery­
cznych ł moczo­
płciowych. Lecze­
nie szt. słońcem 
wyłya.owem. 

Przyjmuje od 8-10 
ł od S-S popoł. 

Dr. 

na Lw6w Małopolskę i Kr esy 
ze składami konsygnacyjne mi 

i bez przyjmiemy. 

Posiadamy obszerne lokale biu­
rowe i składowe oraz dobrze 
zorganizowany aparat aówizy-

cyjny. „EKONOMAT", 
Lwów. 3 Maja 5. 

Pracownia sukien ł okryć 

Nieruchomość ta w całości wyznaczona została do sprzedaży 

na zaspokojenie pretensyj Michaliny Hertz w kwocie zl 6,140 

~~Q;i~&BRlail z o/ 0 °'6 i kosztami i Moszka Lewity w kwocie 36.295 zL z kosztami 
i 0/o -O/o z mocy klauzul egzekucyjnych Sądu Okręgowego w Łodzi 

z dn. 22 lipca 1924 r. i z dn. 27 lipca 1925 r. 

„Maison Splendide„ 

I ur n ·1nhnrn pod fachowem i arłystyc:mem 

• ~~.tr~n~. y I. llSIKoisxiilsr~nYMARKO 
'Nowy 

znakomity 

!1 zedst. Ada~ KOTLICKI, Łódi1 W schodnia 55. 
EIRlflB&iaiH MMfA',lff!iłiiBti@iPbi-

przyjmuje oglosze· 
nia do ws~ystkich 
gazst w Polsce i za• 

dogodnych. warunkach. 

Licytacja wymienionej wyżej nieruchomości rozpocznie się od 
szacunkowej sumy 40.000 zł., lecz na zasadzie 1182 art. U. P. C. 

nieruchomość ta mote być sprzedana nawet poniżej oszacowania, 
Osoby zamierzające wziąć udział w licytacji obowiązane będą 

złożyć kaucję w wysokości 4.000 złotych. 
W arnnki licytacyjne, oraz wszelkie dokumenty dotyczące 

sprzedawanej nieruchomości będą do przejrzenia w kancelatji Sądu 

Okręgowego w Łodzi. 
Komornik Dulkowski„ 

12ĄDAJCIE TYLK01 

DłłlNbłQłłie fQllQ l · ł 1818111 i.a~~~-: 
1toaowany przy anemjł, ner:wowy.m wycurpaiain I witanie ęadka '­

ogćhu:go od~ywianla. 

Jftł pgpg~fłO DłJfiUft CftllJbffdl A. B~t!~ie~o 
Ziółka prlfec~yszc:zające, n!eukodliwe dla or!!anizmu. łagodnk i azybko 

działail\ce; stosewane dla osób dorosłych oraz dzieci. 

IJ 
Sprxedat we ws:i:~tkich aptekach i składach aptecznych. ł 

UWAGA: Wszystkle wyroh-y naszego laboratorium •I\ zaopatrzone w Chr­
wony podpis „A. Bukowski" i markę ochronną łrójlr;:t ze statywem, 
• ;mp.ą;łf4?*'8#@&41AWWWł!WfiWifSt"tii4 1N'f §4 I 4 4!!Zl&2iii2i2&iim~~·!Nlll::llll:l'<ee1!JDi1W:liliiPi 

spec. płuc i aerca Piotrkowska 117, teł. 30-03 
Naśw~:,'!:!~:mp4 przyjmuję zamówienia s włas­
Ceglolnlalhl '7„ nycb i powierz0J1ych matetjałów, 

'l'eL 16-02 Ceny umiarkowane. 
Od 2-4. 

Dr. 

~lDD~I 
Szkolna u. 

Choroby, 1łt6mc 
włoa6w, W•DffyCll­
ne ł moczopłeiowe. 
Leczenie h;iatłem 
(Rentgen. L a m p a 
ltwarcowa) Elektro-

terapia. 
Przyjmnfe od 6 -9 

wieczór 
Panie od 12-3 po 

poł • 

UWAGA 
PtHłarg na sprzedał Hop drewnianych 
wolskowyeh w 4 Okrtaowym Snfoatwłe 
Budownictwa. Szczogćły podue zo1tałT 
w Nr, 329 .Kurfera ł.ódi-kłego• s d11l1 
30-go listopada r. b. 

l~~~t!~::!}l~I!~!~~!!~~" fi. Ry~ewi~i Pił 8 Uif K1 
dav.:n. B„cia Jr;rcszyńscy b. lekarz Szp. św, choroby skórne 

UWAGA 
Przetarg na rozbiórkę budynku 
wojskowego w IV Okręgowym 

Szefostwie Budownictwa. 

w ŁODZI, ul. KOPERNIKA nr. 56, ł.ęarza. włosów wene• 

· d · k" h k · · S łk" choroby •k6r11e i !'J'Ca:ne i moczo• 

Szczegóły zostały podane w Nr. 
328 Kurjera Łódzkiego z dnia 

29-go listopada r. b. 
I zawia anua 1,vszyst 1c a c1onar1uszów pó 1 o płciowe • 

• • • HELENOW li ·„ 1· HHdZWQl~B.lnum lePDll!dlDDIU Welnum Za:::~:::n~. 6 ~:~~~iek.::c~~aj Lekarzem swego zdrowia 

Od 5-go do 8-zo gr'!dnła które odbędzie się w dn. 30 grudnia 1926 r. o godz. od5-7. nied1. HH2. ~~~~i:~~2Rie~td JARSI•:,. tleEn ldOo ~iADY 
1926 rofllu włączuie 6 wieczorem w lokalu Spółki w Łodzi, przy ul. Ko- 4-8, 4-5 dla' paA R Dll 

Hl Powszechna ł· pemika nr. 56, z następującym porządkiem dziennym: D oddz. poczekalnia. i KOLACJE Ili 

w "I d M ł n· . 1) Sprawa powięks'zenia kapitału akcyjnego do r. z.fei:ł!z~s-~8.1. ' Polskie Zrzeszenie Jaroszów, 

wJ~ awa l0u1D, go ę I, psow ł si:my z~. 1.00.000.-:- względnie .przemianowani.e s~ół- li Dl!ftl!@gu Piotrkowska 114, I p. fr. 

. . i zwierz9f domomvct .. I k1 akcy1ne1 na społkę z ograniczoną odpow1edz1al- n. gł] Ud li I -, Obiad od 1 :d • 

• -. q WJ ••• 1 nością, w myśl Rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- ai'u· '""" f ~ . - Dr. -------~-,··---· ··-····-

·vw Otwarta będxie od 9 rano pospolitej z dn. 25 czerwca 1924 r. § 21, Dz. Ust. r. HQf·U DSaOIDD ff. l08SfeWiCZ 
we '"4._ . de s-eJ wiecz. Nr. 55, poz. 542. P,rzeprowadzł i eh oroby we- - == = = -m-w 

11· Wejście Zł. 1.50. Dla d:deci, uczącej się młolzlety I 2) Wolne wnioski. się na ul. Ev.ran- wn~trxne I Lekarz dent~esta 

i!!ljo· ~rogowych .- 75 gr: W poniedziałek przed poł. dla Akcjonarjusze pragnący wziąć udział w po- gielicką 16. Tel. kobiece. • 1J 

wy s3kolne1 grupami weJśćłe 20 grosay. . Nd ' · z d · W 1 10 26 Przyjm. od 3-7 s SOKALSKI 
ter ~ wyzszem a zwycza1nem groma zentu a nem, P . • • ul. Nllpiórkow- · 

asie UdzHłB SfOt'f. bod. drut gołębi l zwiarzar domownb. ł wi?ni .w. myśl § ?;4 statutu S~ółki, złożyć swe ~keje fl!YJd~'6.3~~ 5•
30 1ldego róg So- El ' . 

I na1mme1 na 7 dm przed termmern Zgromadzema w mowel. ul. Andrzeja 4. Tel. 54-12. 

~ 1 Zarządzie Spółki w Łodzi przy ul. Kopernika nr. 56. Przyjmuje od 10-2 i od 4-7 

l'iA RATY!H i z & g 0 t ów k ~ m , Zamiast akcyj mogą być złożone świadectwa depo- Dr. ftr Dgf"' O 'Il ' 

re111. łUi~Jf'- Nafnow.sLych. fa- ~ zytowe lub zastawowe polskich instytucyj kredyto- f K K f R I u u nl11Wł[l 
l, 11., *li~ sonów 1 1 nailep4 wych, rządowych lub prywatnych przez Rząd za- • KROJU szycia modeloniaw· 

vo .a mllfe1iałów: !wierdzonych, albo zagranicznych przez Rząd apro- O d t. S . ~ pasowania, haftu, wy. 

li>Wdit IDłKie, mnskie i dil~tiuDR. bowanych. Składanie akcyj uskuteczniać można co- v-m..: •-1 11'.J t rl yMn~ c;>tki z,:>1 ucza ssybko, grun-

c "'A ii zy .r OBUWIA d · · d d • 23 d · 192c. ł · a,.u.a~a ... ego "' a a leJS e 5 o łownie znana ukołs 

·a „1 GA ?-1 z1ennte o ma gru ma o r. w ączme, w go- 11 przy Głównef : dl h 6b kó - ,,J ÓZEf'litY „ 
!111

5

b
0

e, 1
1

\ 6.~SlfUIHJD"fliCh dzinach biurowych w lokalu Spółki w Łodzi, ul. Ko- ehoroby wene- ab 0
; s r 

l'1t 51111 i:,nr~ł!.il pernika nr. 56, gdzie jednocześnie wydawan~ będą :r7czne, akórn• nyc 1 whene- Młstrzynł cechowej, nagrodzona medalam. 

~ ... -- a Cubur.atOi!'S~a 3ft legitymacje uprawniajace do wstępu na Nadzwyczaj- i dr6g lill?CllO• rycznyc . Stancja .zapewniona dla puyiezdnych. -

_..1 ~~~!1l SOLIDNA, ~.f_ z cl · W 1 · · W}'Ch Pr zyJ mu fe Piotrkowska 5~ Ceny zni~one. - Końc.z:ącvm patent• 

1 NISKIE. mm ' • ne groma zeme a ne. od godi1. 12 - 1 11• przyjmuje od 9-U Firma egzystuje od 1892 r. 

---...... _...,,_.. _____ ...__ ZARZAD. C1d godz. tW1-8 1/11 r. 5--7 po połndclu. Plotrkowgka N•• 163, 



12 ~--·--------------__,_„t<UR.JF.R lóDzKl·.~.:"'.7:·- \Vtorei. 7 gr.1!dr;!a 192b .r,,..o .... k.._u„. ----· 
--~------------------...:.;,;..~ 

Początek o godz. 5 po poł. 
ostatni seans o godz. 1 O w. 

Dziś, powtórzenie premjery filmu, o którym cała Łódź mówiC bt:dzie 

„ZŁOTY MOTYLEK" 
LI l I DAM I TA Najnowsze arcydzieło Kertescha LI l I DA M IT 

. w wykonaniu prześlicznej A 
Akt I: Szał tańca i miłości. Akt V: W revue Coloseum. 
Akt Il: Czarującakasjerkamodnejrestauracji Akt VI: Protekcja i .... Divy kabaretowe. 
Akt III: Tegoroczne repatv na Tamizie. Akt VII: Róże i kolce miłości 

• Akt IV: Charleston Excentrione. Akt VIII Motylek w •ieci pająka 
Zywa wystawa mód. „. Passe-pa1·tout i bilety ulgowa nłewałnt 

Ohras właanośclą S. Ą. "Petef". - -

••• i. 'k'**H* •w , •• , •• i s;r 
Dziś! Najdoskonalszy film sezonu! Największy sukces świata! 

Cału oro1ram wiemie10 Musil Hallu ł!ł ' KI N o S1~ł~zielni === 
Pracowników 

-Państwowych=- -

, E ł 
ny w 10 wielkich aktach z VARIET Porywający dramat erotycz-

życia cyrkowców. t rtajwspanialsze Varieie świata !ft 
W rolach głównych: \Niewidziane dotąd atrakcje cyrkowe! 

Sienkiewicza 40. Emil Jannings i L YA de PUTTI Początek seansu w dni powszednie o g. 4-ej, w niedziele 1 
święta o godz. 2-ej. 

te dllfil.&@QIWSA *UQL Mi • *W a 

,,Skandal przed ślubem'' Na szczególne wyróżnienie zasługuje precyzyjna gra 5-cio lt 

·J/strząsający dramat w 8 aktach, ilustrujący dzieje nieszczęśliwej miłości 
kochanków ~pętanych siecią intryg przez wyrafinowanego aferzystę. 
W rolach głownych potęgi ekranu: prześliczna HRABINA ESTERHA­
ZY, ulubieniec kobiet promienny HARRY LIEDTKE, pożeracz serc 

:~gc0a Jacques Roussel'ag ~!~h1wyn 
nie, wzruszając widza do łez. 

li 
NAD PRO-
GRAM: 

„ 

Do akt, nr. 2348/25r 

OOLOSZENlf. 
Komornik pny 

~!\cisie Okrę~owym 
w ł.odd. STEF AM 
ZAJKOWSKI. um. 
w ł.'ldal p„:iiy ulicy 
TrauJ1utła Nr. 10, na 
zasadzie ut. 1030 
U. P. C. ogłaua, ~e 
w dniu 14 ttrudnia 
19J6 r. od g, 10-•l 
rano w lodzi prsf 
ul. Pnefud nr. 78, 
odbędzie się 89n:e· 
dat z przetargu pu­
blicznego rucho· 
mości naleta,cyc:h 
do firmy „Braci 
Be:rgman" i 1kłada 
f"fJfCh aię 11 YO• 
zów węglowyrh w 
deskach, platform 
parokonnych nare­
soracb, bryczki pa­
rokonnefoa l(umacb 
I bryczki parokon­
nej na reaorach ł•­
la:r:nych z daezklem 
z płótna aiepnema 
kalnego, osxacowa­
nych na samę zl. 
7.700. 
ł..6di, do. 6/Xll l6 r. 
IComomtk 

S. ZAJKOWSKI. 

Do akt. 2950-26 r 

Ogłoszenie' 
Komornik prsy S11,· 
dzie Okrę~owym w 
lodzl S. Górski, 
nmiesxkały w ł.o· 
dzi przy ul. Sienkle 
włcsa 9, na Z!lladai1 
art. 1030 Ust. Poat. 
Cyw. ogłasza, te 
w dniu 10 grudnia 
19J6 r o k u - od 
l[odsiny 10-el rano, 
w ł.odd, pray ulicy 
Cegielniane! nr. 46 
odbędzie się sprn­
dat przez licytację 
ruchomości, nalet"· 
cyc:h do Szaj! i Sen 
d„ra Gothelfów i 
1kładaf~cych sł, z 
50 paczek prz,d1y 
bawełniane!, ocen!o 
nyc:h na sumę 520 
zł. 
lódł, do. 25/XU6r 

Komornik 
S. 06nkl. - -•''I , \~· ~-\~'· :.:.;.. ·.: ,r;; , 

Ha 

;miaz~k~ 

' D•: n:e~ M. Aflł 
~=!.!~1~!~! I N~:.~:!~~~ 
p~cberza ł dróg . 

moc11owych. I Piszcie . I 
Przyimuio od 4-7' po ka.talog1. 
NAWROT Nr. 8. 

Telef. 19-90. • .„ 

niewieścich. 

Do akt. Nr.l14tll6 r 

OOLOSZENll!. 

~ .......... „„llml~-------
1 OOLOSlf:NlA DROBNI!. Hredun1 z lustrem, 

1tĆł. krsetła. oto­
manę. tremo. uafę. 
łótka materace, bie­
li:i:nlarkę sprzedam 
1anlo. Sl1nki1włc:i:a 
59, m. 42. oflc7na, 
1 piętro druflie wej­
ście. 7025 

Komomłll pny 
S~dzie Oltr,gowym 
w Lodal S. ZAJ­
KOWSKI, zamiesz­
kały w Łodzi pr:ay 
ul. Trnugutta Nr. 10 
na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. o­
głana, :le .., dniu 
16 grudn!a 1926 
r. od godz. 10 rano 
w tod:i:ł przy ulky 
WTaokisf podNr. 20 
odbędzie się sprze­
dd z przetarqu pu­
blici:nego ruchomo§ 
ci nnlet1tc-rch do 
Jana S!kacłiulriego 
i składall\CTch •lt 
z mebli, oHacowa­
nych na samt 1060 
zt. 
V>dt, d.4/XIl 1926 r , 
Komornik 

S. ZAJKOWSKf. 

MIÓD 
lećzniczy czv1to 
pszczelny pod 
gwaranci• lipeo 
wy w bluzan­
kach 3 kg. 12 
zł„ 5 kg. 16 zł. 

~ 10 klg. 29.60 zł. 

I 
wnz z blauan­
ką ł opłat, po 
c&tow" wyayła 

l na8ist81'u~;~ra 
! „PAS!EKA' I BRZEZANY. 

DO lO cron7 a wyru. D1a pc>o 

I u.utu.R~yeb pn.o I crosz7 a 
1tTR.&. NaJmnteJsze 01łoszenł• 

ISO croszy. 
„„„„„„„„„„111m11„~ 

~IOłB 1 WU[ftOmanla 
UaacEycielkł z fran­
i] cucldm i musy· 
k11. freblanki, inte­
ligentne 01oby do 
sarsądu domem -
Swladectwa chlub­
ne, poleca Biuro 
Adamowicxowej -
Piotrlrnwsl.;a 91. 
Rtudent udziela ma• 
!- tematyki, łaciny. 
fł:r:ykl, fęzyk6w. -
Kilłd•kle~o 96 - 3, 
na prawo, druga 
brama. godz. 6. 

l!łeno«rafji wyuou 
o.'9 obocnłe darmo, 
lłltownłe Redakofa 
Steno!frafa. W ar­
a:i:a·..,a, Szcaylfla 1 J, 

r.ekcfe mu:i:yki (for­
u tepłan) wyłuef, 
oru poca•tlr6w -
przygotowani• do 
aamoddeinef grv 
grunt'lwnie na!no­
wsz" metod,. Dla 
dorosłych kura skró 
eony. Od 20 złotych 
mh1sięc1nle. Rad­
wad1ka 43-9 front 

Sprzedam hztro Il• 
oposach, many• 

nę do 11yci1, dywan 
i harmonie cberme­
tyc:i;ną, Główna 42. 
W. Tomuzewsld. 

~9S5 

l~-;;;,-ł6tka, at6ł. 
al - okazyjni• do 
sprzedania Gdań­
ska 97, w oficynie 

7024 

l!lal(lel do 1przeda· 
Pl nla. Konstantr­
nowska 9. 7007 

Rutynowany kore­
petytor udziela 

lekcyj ł przy1pasa· 
bia do •l!zaminów. IPPIUdHm Lekcla so grouy. 

2 ~i~otetzne iii ;·,a-;1ida1 

~U MY 
Nr. 1405 Rep. 1234 
i Piotrlrnwska 223, 
hip. l'i98, wiado· 
mość Hotel .,Savoy' 
213. od S do 7 wie 
czorem. 

Do sprzedania ua­
fa ut„wana do 

nec1y, bielitniarka 
oraz kredens. Wia 
domość u stoluza 
w Łodli, ul Kon­
stantynow1ka 56, 

n n w dułym 
!1111 tl, wyborze 

otomany. kozet. 
ki, krzeds, fotele 
klubowe l t. p. po 
leca Zakład Tapi­
cerski. Warunki do 
flodne Stanisław 
Gabała Karot. 1. 

~pr.zedam tren11>. 
~ otomanę, s:iafę. 
łóżka krzesł•, bibl· 
lotckę. Piotrkow1ka 
189-9. 

B. il;;-d kręgieik;°,;y 
o k a z y j o i • do 

llprzedania. Cukier­
nia Nettrn róg Na· 
wrot i Kiliń1klego 

D.lac 40x n ł. na 
I' Smugowe! Nr. 23 
(przf Helenowie) do 
1pr:z:edanla. Chłod­
na 11, itospoda.rz. 
illiP"'~;.-;k~ -
1J nadaj-cy 1ię na 
wuelki interes -
1praedam za 1000 
zł. Wiadomość, al, 
R11gowska 7. 7016 

Po.szukłwane 

CJ.r;ofer łlucau ·me• 
\"$ chanlk trzdwy, 
1umłenny, kawaler, 
z 4-o letnią prakty­
lcĄ poszulruję posa· 
dy, nafchętniel w 
w maf!lłku lub fab· 
ryce. Wyma~anla 
skromne. ł.askawe 
zgłoszenia do "Kur­
fera. Łódzkiego" pod 
"Mechanik" 7009 
i;;r;;:'7kflkole~ 
ł1 praktyk,, e lel.-tro 

Otomanę. 1t6ł, kre- monter na światło I 
dens - krzesła telefony poszukufe 

sprzedam tanto. - pe>eady od zaraz 
Pnejazd 14. m. 20, Łask. oferty do ad­
oficyna llI piętro. mlo!strllcji pod ~Pra 

61.\ cu". 6998 

I 

S111fer - Mechanik. 
ł Q6rnoślązalc. lat 
21. Zna dokładnie 
jęzrk polrlri I nie­
mlecld oraz wazel­
k!o typy samocho­
dów, po-:i:ukuie po­
sady. Miejscowołć 
obojętna. Z11łos11-
nła do „Kuriera• 
pod Nr. 5965. 
~rugo"'';;'ędtiV'fa';: 
"5 Gk.! fryzjer po· 
szukufe posady. -
Zgł~azenla do adm. 
"Kurjera ~6dzki•­
go. pod "Fryzjer". 

7006 

llldowa lat 46, In· 
a ił t1ll1?entna wy­
kutałcona. muzyka\ 
n• z dobremi łwla­
dectwaml. znalĄca 
doskonale pield­
niantwo p r a Il n I• 
pn:yi~ć po1adę w 
mie6ci1 lub na wy­
jazd. L11kaw1 ofer­
t., do adminlstracll 
dla "Haliny", 5966 

MatrymoaialHe. 
Chcesz szybko i dob 

rze wrl•ć sam•ł 
lnb się o:tenlć? Na­
pllZ do Międzyna­
rodowego biura ko­
Janenia małhństw 
"Matrymonium" w 
W ars:iiawle, al. No· 
w0Qrod1lra 36, Sct-
1ła dyskrecfa za­
pewniona. Wybór 
olbrsymil 

I t 111 
Grzybł,kał •l• plea, 
t' rasy wllk. Ode­
brać mołn a n 
:i:wrotem kont6w­
Plac W olooAcł 9. 
Uto ml połyc:11„ do 
llł loter11u 3.000 zł 
otrayma frontowe 2 
poltole i kuchni, 
bezpłatnie. Wiado­
moić Sxo1a Pabla· 
nicka Nr. 48 w CU· 
kierDł. 

ft•nsfonat "Gier­
!!' lach" Zakopan1-
Krupówki. Z11połnl1 
odnowiony. Poło 
tony ało11.ec:i:nle 2 
obuerne oszklon>? 
werandv z otw1t.rtym 
widokiem na Tatry 
i Giewont Światło 
elektryczne. Kom­
fort. Zdrowa kuch 
nła domowa. Ceny 
ni1kie. 

Oddam chłopca nie· 
ebrzezoneQo na 

własnołć. L•tomler­
ska 13, m tt. 7015 
~kradslono dowów 
~ to.tslllllości Nr 
5801, wydan.,- pnez. 
D. K. P. w W ansa· 
wie na naswisk6 -
Bady Kazlmierica. 

7010 

Lnl1ł1 i mlmkanta 
Dwa pokoje z ka­

chn~ l łazionka 
plerwne piętro pny 
łramwafowym prsy• 
•tanku odełąpi11. -
Oferty składać w 
administracJI .Kur 
fara ł..6d:i:klego sub 
"N. N.• 6936 

Sklep materiałów 
pllmiennrch z 

miesxkaoiom w śr6d 
mieścin od1t~p1,.­
Wiadomeić: Nana­
towłc::i:a 5, I piętro, 
aakład mebloWT 

Oddam pokoik •­
meblowany panu 

Główna. 50, m. 29, 
prawa oflcrna 
ftokoik mały, wne­
t' blowany, w łr6d· 
mldcła. oddam w 
procencie r;a wypo· 
!Tennie 500 1ł. 
Oferty pod "Pokoik' 

Sklep 11 pokof•m 
do 1przedan.la ta­

nio. Franclukad1ka 
13, sklep tytulliowy 

7005 

Sklep -;-;;i;;~k7" 
niem odttąpię -

oraz magiel. Ulica 
Prusa 13 prsy Alek­
sandrewskioi . 7008 

Pokój daty wśród· 

Zakopane, Cbału- midcia prsy ro· 
bMskiel!o- Pen- dzłnle dla dw6c:h 

jonat „ W 1101• - ·pań - ewentualni• 
komfort, nowy za- mał:łeó.stwa do wy­
r:ząd prawdziwy - najęola. Wiadomość 
miły wypoczynek·! al. Konstantynow­
Ceny przystępne! ska 57, m. 31. 7027 

z11ublaDR dotam111r 
Stan!tła w Leśnlew­

al<i, Roklcliłlłia 11 
111{ub!ł paszport pol­
ski, wyd!ln7 w to­
d1i or'\s legitymacfę 
wydan" w Pal'tstw. 
Unędzle Pośrednie 
twa Pracy 'li' ł.od:iił 

~·tanlsław W alcaak. 
~ Lutomierska 63. 
zgubił lagitvmacfę 
Nr, 14.317, od zapo­
mogi, wydanĄ przez 
urząd połredn. pra­
cy w Loeb!. 7018 
n;;:ł~;1;;-1g~~.i;k7 
ą Rajłera 9 &gubiła 
kart~ od pa1zportu, 
wydan' w fabryce 
I. K. Poanadskłego. 

7014 

Dr. 

D. HftV~SHI 
Telefon '6·10. 

Chor skórne ł we­
neryczne; lecsenłe 
lamp' kwarcowĄ i 

prom. Rontgena. 

AL Holdoszkł n. lt 
God11łny pr•Yl•d 

5--7 wleoL 

aza, te w 
irudnia I 
od godz 
w Lodzl.p 
1tantyou 
odbęddo 
da.t, przez 
n~ licyła 
mołci: 
do Cec 
11rief i tli 

Okazja świątec 

TREMA"!:, 
3„ch miesi 

\ł'~J~ 
.\ I I 

\;„~ j 

.'<onło cze• CENA P~f'NlTJVlf.R A TY: CI! NY O OC O~ 7 EA: Odoszenta umłelscowe o so tJt"OC. drottd. 
W toCJz! % n!edz (Jod. llustr. mles!ęcznle zl. 4..20 Prze(ł feftsfem '4tJ UOS?J' la Wiersz mftlmetr. 1 lam. fsłrOnl .C famy) lasminlczne O 100 DrOC. clrotel 

W fek§cle 40 „ • • ~ I • 4 Katda noW11 DOdwvtka obowlą.zafe wsr.nttłe fał 
kow e 

P. K. O. 

Dla robotników 

Na prowmcJ 
• • 
• • 

• 3..70 Z• t k t "" 'f 4 szenia do mtłatrY cen bez unrzednle20 ~wladomlenł11. 
·" e sem ''" „ „ ~ "- ~~ •--· • . 4 70 ~ekroloitl 3~ -· • · - · • . " ! • 4 Za termtnowv druk odos%e6.. ltemunlkat6• ł ofiar • 

• • · K omunikatv 30 • • • • I • • 4 „ ule odl>owiada. 

• 

• • t0.50 Zwvczalne 8 „ • • • J • _ " 10 tam6w Artvkutv. nadesłane bes oznaczenia bonorarlunL uwtll• 
11111. "'17„7 Od t ii ii . 3() Drobne IO u„ oosrokłWUlłe nru:v e rr. r:a wvnu1 - natmnłei<;ze odo- bewłatne. . . 
ftm w .., • noszen e 0 omu • • ' · • szeni i> SO irr . Odoi1zenle mrtresłane oo ~z. 1 wfeCL o 30 uroo. ttmłel Rekonfs6w zarówno utytych lak I odnucon.'J'di tti!akclf '* 

. .Kurier Łódzki" i ~ł.6dzkie Echo Wieczorne" łąc:.mie z odnoszeniem do domu xł. 6.90 miesięcznie. 

Zazranlca • • 

Redaktor Naczelny: 

~· Gamkowsld. 

·---- ---··----·----O-iJ-~-t-o_v_·_e_w_ł_as-n-ef_cł_ruk_at!lł __ d._Za_w_a_d&k __ a-:-:Nt:-.--1.----------Wydawca: J,;;StwułkowskL 
• tqlOWdnleola I-wa Dnkarsko-WTdawmc.oP 1$9. 1 f 
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